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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE Sp.Mc. 

łka Piotrkowska 115. ™ Telefon 1 3 4 - 4 2 * 

O d z i a ł surzEdaży delalicznel arlytolfiw elBKIrstecMcznycli 

POSIADAMY NA SKŁADZIE: 
Imbrykl do gotowania wody na herbatę. Maszynki do kawy 

f herbaty. GumCZkt do gotowania - rożnych wymiarów. Wentylatory 
sufitowe, biurkowe i ramowe. @ E © i a $ i S © r y . inhalatory* Skrzynki 
reklamowe świetlne. 

Dla Pp. Stolarzy pity taśmowe (Bandsage), piły tarczowe (Krels-
s 3 g e ) oraz wiertarki do drzewaj 

> Dla Pp- Ślusarzy wiertarki ręczne i na statywach różnej wielkości. 
O t o Pp. FryzferÓW suszki do włosów oraz aparaty do masażu 

i maszynki do strzyżenia. 
Dla Pp. Radioamatorów i blacfiarzy kolby do lutowania. 
Dla Paft żelazka do włosów oraz grzał*! do nagrzewania żelazek 

do włosów. 
iPiete różnego rod^aiu oraz piecyki promieniujące. Poduszki 

elektryczne (termofory). Odkurzacze* ŚzCZOtkl do froterowania. 
BCftSClSIiiCr kuchenki i płytki, piecyki do pieczenia ciasta, smażenia mięsa 
i drobiu, oraz inne artykuły elektryczne w zakres grzejnictwa wchodząca 

SomOCZyitlUł aparaty do gotowania i pieczenia .Izotermy". 
PralnlC I maalG elektryczne „Sav8ge\ 
żyrandole, ample, lampki biurkowe I mocne oraz 

armatury do nowoczesnego oświetlenia wystaw skle
powych, wnętrz sklepów i biur. 

Sprzedaż za gotówkę i na wygodne spłaty w rafach. 



1.1 1930 M 1 

Rok 1930-to okres wielkich przebojów „Luny" 
,is wsjianiala noworoczna premiera, czolowsgo arcydzieła słynnej ameryk, w y t w o r n i Melro-Goldwyn-Maysr 

G R E T A G A R B O Zmvslowa-przewrotna-kusIcielska 
królowa ekranów świata 
oraz |ej 
paiinerzy Lewis Stone i Nils Asther 

w najnowszej tryumfalnej kreacji—odwiecznym trójkącie małżeńskim p. Ł 

.DZIKA ORCHIDEA" 
lki dramat pokusy, namiętności i zdrady, rzucony na tło najbardziej uroczego zakąlki kuli ziemskiej. Odwieczna pleśń niezaspokojonych zmysłów, które 

pod po.izwrotmkowem słońc m rozpęta ły burze pożądaj, 

aniala ilustracja muzyczna ork estry symfonicznej pod dyrekcja. A. CZUUNOWSKIEGO. 

Początek seansów o godz n e 4 ej po południu, w soboty, niedzrle i święta o godzinie 12-ej w polu "lnie. 

y miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w soboty, niedziele i święta od godziny 12-ej do 3 ej po południu wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 zloty 
a ty u l g o w e n e u / a ż n e 1-go s t y c z n i a . B i l e t y u l g o w e n i e w a ż n e 1 g o s t y c z n i : 

legacja polska wyjeżdża do Hagi. 
Ikie przygotowania do drugiej konferencji, która 
ia uregulować sprawę odszkodowań niemieckich. 

Worszawa, 31 erudnia. 
oKVa A u n j u I eletrafUsnt 
3 stycznia 1930 r. roznoczyna 
i faza konferencji haskiei, która 
iała za zadanie ostateczne ure-
e spraw finansowych, wynik-
'ojny i t raktatów pokoiu. Polska 
\ powyższej konferencii repre-
la przez delegacje o następują-
idzie: Przewodniczący dclega-
Mrozowski, prezes Sadu Naj-
5, członkowie delccacii: z mini 

spraw zagranicznych: Józef 
aczelnik wydziału zachodnie-
.'tarz generalny delejracii, Wła-
Giinthcr, naczelnik wydziału po-
;go, dr. Włodzimierz Adamkie-
dca w ministerstwie soraw za-
ych, Józef Potocki, radca am-
polskiej w Londynie. Paweł 

ski, pierwszy sekretarz posel-
kretarz prezesa dcleeacjl, Wa-

referendarz w ministerstwie 
^granicznych sekretarz dclcpia-
listcrstwa skarbu dr. Leon Ba- j 
/rektor departamentu obrotu p l e ' 
, dr. Stanisław Kirkor. naczel- . 
ziału, Tadeusz Szwaskowski , 
k wydziału. Prezes Mrozowski 
; do Hagi wprost z Parvża , po-
aś członkowie delegacii wyjeż-
W a r s z a w y dnia 1-go stycznia 
u. 

Rzym, 31 erudnia. 
3ol«!Va Aeencla I elcurallczna) 
cacja ltaljl na konferencie haską 
się będzie z kierownika, mini-
nsów Mosconiego oraz delega-
nistra pełnomocnego Pirellfego 
wanego Suvicha. Pozatem, jako 
i delegatów, udadzą sie do Hagi 
,anu Brechi i radca leeacyjny 
' dniu wczorajszym członkowie 
i pod przewodnictwem ministra 
lego zebrali się u ministra spraw 
iznych Grandiego, przvczem roz 
mo rozmaite zaeadnicnia, które 
ć będą przedmiot dyskusji na 
icji i ustalono linję postępowania 
i zgodnie z dyrektywami wyda 
zez Mussolinietro. 

Pa ryż , 31 erudnia. 
Polska Aeencia Icteitrafictna) 
a ministrów jednomyślnie zaa-
ała stanowisko delegaci! francu-

i konferencję haska. Stanowisko 
•wiada całkowicie deklaracji Tar-
Brianda, przyjętej dwukrotnie 

zbę deputowanych. 
* 

Paryż , 31 erudnia. 
:ygotowania do drugiej konferen-
kiej są prowadzone z niezwykłą 
ą. 

Dziś o godz. 9.30 rano zbiera się wąskim lordem Tyrcllcm oraz z francuski-
polacu Elizejskim pod przewodnictwem, -ni ekspertami finansowymi, którzy uda 
Doumcrgue'a rada ministrów, która u- ją się do Hagi. 
stali wytyczne dla delegacji francuskiej 
w Hadze. 

O godz. 4.30 zbierze sie pod prze
wodnictwem premiera Tardieu konferen 
cja wszystkich członków dcleeacji fran
cuskiej, którzy zostaną powiadomieni o 

Paryż , 31 grudnia. 
„Cxcelsior" pisze, że układ nicmicc-

ko-nnivrykaiiski w sprawie bezpośred
nich wypłat reparacyjnycli będzie najtru 
dniejszym punktem porządku dziem.ogo 
diugiej konferencji haskiej. Również oś-

uchwalach, powziętych przez radę mi - ' wiadczenie prezydenta Hoovcra. że tyl-
mstrów. Delegacja francuska wyjeżdża kc prywatne banki moga wsoółpraco-
do Hagi we czwartek o 11 rano. jwać z Bankiem reparacvjnvm może wy 

Koła poinformowane liczą sie z dzie- ( w r z e ć ujemny wpływ na wsoółnracę z 
slęciodniowcm trwaniem konferencji ha
skiej. Prcmjer Tardieu odbył również 
dłuższe narady z ambasadorem angicl-

ckspertami amerykańskimi nad komer
cjalizacją długów. Podobne obawy wy
powiadał też i „Figaro". 

R z c ę i I p r o ! BmrllfB 
Warszawski korespondent „Republi. 

lei" (B) telefonuje: 
W dniu dzisiejszym po złożeniu przy 

sięgi przez nowy rznd na Zamku p. Pre
zydent Rzplilej odbył konferencję z 
Marszałkiem Piłsudskim i premierem 
Bartlcm. 

Po powrocie do prezydjum rady mi
nistrów proł. Barlel przyjął koleino kar
dynała Rakowskiego, który złożył ofic
jalną wizytę 1 prezesa egzekutywy sjo-
nistycznej Sokołowa. 

Życzenia noworoczne na Zsmku 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Dziś p . Prezydent przyjmie na zam 

ku życzenia noworoczne. 
O g. 10,20 złożą życzenia członkowie 

kancefarjd cywilnej i gabinetu wojskowe 
go oraz protokułu dyplomatycznego. 

Następnie przyjmie p. Prezydent źy-
czen :a od członków rządu. Od g. 10.45 
do U.5 wysłucha p. Prezydent mszy w 
kap&cy Zaimkowej. O g. 11.30 przyjmie 
w sali marmurowej kardynała Rakow
skiego a następnie w tej samej Bali zło
żą mu życzenia marszałkowie sejmu i se 
natu. 

Następnie p. Prezydent przejdzie do 
sali rycerskiej gdzie zgromadzony kor
pus dyplomatyczny złoży mu życzenia. 

W imieniu korpusu dyplomatycznego 
przemówi nuncjusz papieski a p. Prezy
dent odpowie w języku francuskim. 

O g. 12 p. Prezydent przyjmie kolej 

Poseł Sławek chory. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Prezes BBWR. poseł Sławek zerue-

mógł i n a przeciąg kilku dni nie będzie 
mógł opuścić łóżka. 

Cen. Składkowskf 
d r u g i m c a s f c p i t f i szefa 

administtatii a r m f i . 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Dnia 31 ub. m. gen. brygady dr. Sła

woj Skladkowski m anowany został, jak 
zresztą zapowiadalśmy, drugim z a s i ^ P -
cą szefa administracji arruji. 

Nahum Sokołów 
uloiut m xutu matsualkom 

s e j m u i senatu. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
W dniu wczorajszym p. Nachum So

kołów złożył oficjalne wizyty marszał
kom se^mu i senatu i ministrowi wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego o-
raz ambasadorowi angielskiemu w W a r 
szawie p. Erskine. 
J 

Tajemnicza choroba 
papuzia 

notitąHa xa so£>q rolefo 

Berlin, 31 erudnfau 
Groźna choroba, której roznosiciel-

kami są papugi, zatacza w stolicy Nie. 
ir.iec coraz szersze kreci. VV okręgu 
Friedrichhain znowu zdarzyły sie 4 wy
padki tej choroby, z tceo ieden wypa
dek śmiertelny. Między innymi zachoro
wał, stenograf biura prasoweeo rządu 
Rzeszy, dr. Specht. Ogólna liczba ofiar 
śmiertelnych te 1 nieznanej dotychczas | 
niebezpiecznej choroby doszła iuż do 20 
esób, Wobec tego prezydent nolicji ber-

zamkowych przedstawicieli dttAowWU ] " ^ ^ ^ l ? ^ ! ^ k W 2 f o ? 
stwa, sądownictwa, kapituły orderów, r w a g c , u d n 0 Ś C 1 n a niebcznieczcrutwo. 
wyższych uczelni, wojskowych, posłów i 

WARSZAWA, 31 erudnia. 
?okki Aeencia telegraficzna 

W dniu 31 b. m. o godz. 12 zebrali sic 
licznie urzędnicy ministerstwa wyznań 
rei, 1 oświecenie publ. w salonie przy
jęć pana ministra w celu wvraźenia 

' swych uczuć z racji pozostania na sta
nowisku dotychczasowego p. ministra 
Sławomira Czerwińskiego oraz w celu 
złożenia panu ministrowi życzeń nowo-

t rocznych. 

senatorów, urzędników państwowych i 
organizacji społecznych. 

Zwolennicy Trockiego 
sftasuiDanl są na ś m i e r ć . 

KOWNO, 31 erudnia. 
(Telcsrram własny „Republiki"). 

Z Moskwy donoszą. Iż w ostatnich 
czasach dokonano tam licznych areszto
wań osób, podejrzanych o ut rzymywa
nie stosunków z Trockim. Chodzi tu o 
przedstawicieli licznej grupy, która uwa 
ta Trockiego za swego przywódcę. 

Aresztowani są ponadto podejrzani, 
że dostarczali oni zagranicy dokumenty, 

i kompromitujące rząd sowiecki. .Icdcn z 
! aresztowanych został skazany na oo życzenia od zgromadzonych w salach śmierć. Wyrok został już wykonany. 

grożące jej ze strony papug, bed\cycb 
roznosicielkami zarazy i wzvw4 lud
n o ^ do jaknajwiekszej ostrożności w ob 
chodzeniu się z temi ptakami, kióre w 
wielu domach trzymane sa w kUtkacr" 

Tractedfa w kopalni. 
2 Ć ó r r a i t w *af»ui. 

Berlin, 31 erudnia. 
Wczoraj wieczorem, w sjybie kopa: 

ni Król Ludwik w Recklineliausen dwaj 
górnicy natknęli s ię na nabo/e wybucho
we, które widocznie pozostawione były 
w szybie oddawna przez >nnvch górni
ków I nie wybuchły we właściwym cza 
sie. Gdy pracujący górnicy dotknęli się 
ich, nastąpiła eksplozja, która miała skut 
ki tragiczne. Dwuch górników zostało 
zabitych na miejscu, dwaj inni odnieśli 
ciężkie rany. 



NIEMCY-FRANCJA-POLSKA 
Położenie mbdzynarodowe w rokiTntone znaczenie. Aczkolwiek właśnie w 

192<> scharakteryzować można pokrótce bieżącym roku Niemcy odczuwają dole-
W sposób następujący: W przyszłej hi- gliwoścl finansowe 1 gospodarcze, acz-
storji świata d a t a , 1929" nic będzie Hgu- kol wiek na tem tło pomiędzy rządem 
rowata przy żadntm przcłomowem zda- Rzeszy a prezesem Reichsbanku, dr. 
rżeniu. Jest to nttomiast okres powoli Schachtcm, wybuchają ostre nleporozu-
narnsfających koniliktów. pomiędzy mo- mienia, mają one jednak charakter przej 
carstwami Europy Ameryki 1 Dalekiego śclowy. Każdy początek jest trudny, a 
Wschodu. I wdrożenie planu Younga, przystosowa-

(Jrafztał wersatsfti 
W ubiegłym roku upłynęło dziesięć 

lat od chwili podpisania traktatu poko
jowego w Wersalu, Podczas wojny świa 
(owej I bezpośrednio po wojnie uważa
no, żo traktat pokojowy łjędzlc czerni 
w rodzaju wielkiego kodeksu praw po
litycznych, któremi rządzić się będzie 
świat przez długie lata. Niestety, już w 
chwili podpisywania tego układu pomię
dzy państwami pojawiły się tak głęboko 
sięgające rozdźwicki, Iż słusznie nale
żało wątpić, czy budowla postawiona 
nc fundamencie niergody nawet pomię
dzy aliantami, będzie mogła ut rzymać 
się przez dłuższy czas. Okazało się. Iż 
sceptycyzm był najzupełniej uzasadnio
ny. Historia powojenna rozwija się dro
gami zgoła nicprzcwidzianeml 1 rozwija 
się w ten sposób, żfi nie wyklucza dal
szych konfliktów zbrojnych, ale odwrot
nie, pomnaża I natęża Ich możliwość. 

Traktat wersalski nic zdołał urcgulo 
<t'ać nawet stosunku pomiędzy Francją 
o Niemcami, chociaż właśnie temi spra
wami zajmował się najwięcej. W ciągu 
10 lat. tyle doń dodino uzupełnień, w 
tylu punktach zmieniono go 1 przerobio
no, tyle nowych zavar to układów, że 
dziś z układu wersalskiego pozostał tyl
ko szkielet 1 nazwa 

Wkład ftasftl 
Licznym modyllkacjom uległy prze-

dcwszystklcm finansowe zobowiązania 
niemieckie. W roku 1929 zobowiązania 
to ograniczył do minimum plan Younga, 
zaakceptowany na letniej konferencji w 
Had*o. Układ haski rozpętał burzę w 
Niemczech 1 wzmocnił tam tendencje na 
cjonalistyczne, czego dowodem był ple
biscyt inspirowany pr tez dowódcę na
cjonalizmu niemieckiego, magnata Drą
gowego l lugcnberga. 

Niemcy poczuły się znów silne. Jesz
cze przed konferencją haską 1 na począt
ku tej konferencji Ich delegacje przema
wiały słabszym głosem i czuty się jak-
gdyby odosobnione od reszty świata po 
litycznego. Pod sam koniec swego życia 
dr. Streseman przełamał ostatnie lody I 
podczas konferencji haskiej stanął wraz 
z pierwszym delegatem francuskim 
Drlandem w jednym froncie przeciwko 
postulatom angielskim. To zadecydowa
ło o ostatecznem praktycznem zrówna
ni" Niemiec w dyplomacji międzynaro
dowej z innymi sygnatariuszami trakta
tu wersalskiego. 

(Renesans Jliemtcc 
Plebiscyt hugenbergoskl w Niem

nie do niego gospodarki pieniężnej I to
warowej Niemiec Jest znacznie trudniej
sze, aniżeli dalsze etapy. To też rok uble 
gły, choć Istotnie ciężki dla Niemiec, 
jest tylko okresem przygotowawczym 
dia dalszych wysiłków, 

»* 

Nie ulega Już wątpliwości, że Niem
cy na kontynencio Europy zajmują cen
tralne stanowisko nie tylko geograficz
ne, ale i polityczne, niezależnie od tego. 

po stabilizacji waluty poczyniła olbrzy
mi postęp, przyczem produkcja przemy
słowa świadomie przerabiana Jest na 
modłę amerykańską. Organizację pra
cy doprowadza się tam do maksimum, 
a dzięki świadczeniom rzeczowym dla 
Francji produkcja w pewnych działach 
rozwinięta Jest ponad wszelkie normy, 
dotychczas w Europie znane. 

Rzecz jasna. Iż przy tego rodzaju c-
woiucji tu i owdzie muszą ukazywać się 
luki, występują na jaw rozmaite braki i 
bolączki. Jes teśmy świadkami, jak spra 
wnie i szybko pod każdym względem 
idzie w Niemczech reforma. W roku 
1918 nawet jeszcze w 1920 sądzono, że 
rychło weźmie w Niemczech górę komu 
nlzm. Okazało się to błędem. Odwrotnie, 
siły komunistyczne spadają tam coraz 
bardziej, natomiast Niemcy ogarniane 

czy jest to faktem przyjemnym c z y ' są przez zdobywczą falę nowego powo-
przykrym. W polityce wewnętrznej Jenncgo nacjonalizmu. Niemcy ze wzglę-
Rzeszy Jesteśmy świadkami przegmpo- [ du na swój olbrzymi rozwój gospodar-
wanla sit, które nosi wszelkie cechy w y ( c z y , naukowy, organizacyjny I politycz-
bitnej koncentracji, zarówno socjalnej uy są bardzo groźnym 1 nlebczplccz-
jak i przemysłowej . Gospodarka Niemiec i nym sąsiadem. 

$ovozumienie niemiecfoo-francusfoie 
Porozumienie niemiecko - francuskie \ tycznych. Granica obu krajów przepro-

Jest faktem dokonanym. Ze strony Nie
miec przeprowadził ja dr. Streseman, 

wadzona została w teu sposób, że prze
mysł niemiecki i francuski w okolicy 

ze strony Francji — Arystydes Briand. j Renu wtedy dopiero może być należy 
Motywem tego porozumienia, do które
go parły nie tylko kraje zainteresowane, 
ale przedewszystkiem Anglja 1 Amery
ka, było uzyskanie gwarancji pokoju w 

cło eksploatowany i wtedy dopiero jest 
zdolny do konkurencji z innemi przemy
słami światowemi, jeżeli pracuje w naj-
ściślcjszem ze sobą porozumieniu. Z ini-

Europic. Słynna była tcorja socjalistów | cjały wy niemieckiego przemysłowca 
francuskich, którzy mówiii, żo groźba j Rechberga przy usilnym współudziale 
wojny do tej chwili wisieć będzie nad; francuskiego „Comitee des Forges" po-
Europa, dopóki armje; niemiecka 1 Iran- miedzy Paryżem, a Berlinem stanął ca-
cuska nie staną się siłą wykonawczą po ły szereg układów, regulujących spra-
tężnej Ligi Narodów. Zdanie to Jest bar- wy żelaza, węgla I prze tworów azoto-
dzo piękne, ale samo w sobie nie daje. wych. Rozliczne kartele międzynarodo-
jeszcze żadnych gwarancyj . Porozumie-1 w e zajęły się regulowaniem cen i rynku, 
nie pomiędzy Niemcami a Francją doko- ' zby tu , nie mogłyby one Jednakże n l c ' ż , , a b y o k r e ś l , ć . i»ko niesłuszne. Wszel 

tem liczyć. My Jednak musimy skonsta
tować, że mamy do czynienia z coraz 
dalej posuiiięteml ustępstwami Francji 
na rzecz Niemiec. Za kilka dni rozpocz
nie się dalszy ciąg konferencji haskiej. 
Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, 
że w skład delegacji francuskiej wcho
dzi między innemi p. Pietri, minister ko-, 
louji. VV europejskich kołach politycz
nych tu i owdzie mówią już po cichu o 
tem, że między Paryżem a Berlinem to
czą się ciche rokowania o zwrot niem-
cum pewnych kolonji. Czy sama pogło
ska o tem nie jest już potwierdzeniem 
przypuszczeń, że Francja s tara się Iść 
na rękę ścieśnionym Niemcom do roz
szerzenia terytorium, ażeby wyrzucić 
tam zbywającą część ludności? 

Drugim przykładem tej samej polity
ki jest sprawa zagłębia Saary . W myśl 
postanowień wersalskich władanie Fraa 
cjl kończy się tam w roku 1935. Jednak
że Francja ma zamiar ustąpić już za kil
ka miesięcy, pomimo ostrego sprzeciwu 
skrajnej prawicy francuskiej. Briand 
jest zwolennikiem czynienia Niemcom 
wszelkich koncesy], ażeby nie dopuścić 
do konfliktu choćby politycznego, gdyż 
cały świat przy obiektywnej ocenie sil 
pójdzie, zdaniem Brianda, na rękę Niem 
com przeciwko Francji. Tak więc w spo 
sób bezpośredni Briand uznaje fakt o-
gromnego rozwoju Niemiec i s tara się 
poprostu ustąpić im z drogi, ażeby ule 
wywoływać zderzenia. 

Przed kliku dniami w paryskiej Izbie 
deputowanych odbyła się dyskusja nad 
budżetem ministerstwa spraw zagrani
cznych. Między innemi w dyskusji tej 
zabierał głos jeden z przywódców pra
wicy nacjonalistycznej francuskiej p. 
Franklin-Bouillon. W jego przemówie
niu, wymierzonem przeciwko Briando-
wi nie było ani jednego słowa, które mo 

nane zostało częściowo z powodów czy zdziałać, dopóki nie zostały usunięte pe-
sto gospodarczych, częściowo zaś poli- j wne trudności polityczne. 

"Świat prses waTągs&ie oftutaru 
Francja jest zmęczona wojną 1 nie 

chce o niej słyszeć ani pamiętać. Pod
czas ostatnich wyborów do parlamentu 
francuskiego spostrzeżono, że stronnic
twa, operujące w swej agitacji p rzedwy
borczej wspomnieniami strasznych okru 

są znacznie gęściej zaludnione, 
Francja I dlatego pragną rozszerzenia 
swego terytorium 1 swych wpływów. 
Niemcy wypowiedziały nam w roku 
1914 wojnę, ponieważ chciały zagarnąć 
nowe terytoria dla swej ludności. Dziś 

kle zarzuty t. zw- „germanofilstwa" 
Brianda poparte są dowodami. Nikt na
tomiast nie potrafi, jak dotychczas, zbu
dować pozytywnej zagranicznej polityki 

anliell j francuskiej, opartej na innych założe
niach, aniżeli to uczynił Briand. Na tem 
właśnie polega siła Brianda 1 jego zrę
czność w utrzymaniu się przy władzy. 

czech, aczkolwiek rzekomo miał osłabić 
prestige republikański Rzeszy niemiec
kiej, w istocie jednak byt dla zagranicy 
demonstracją niemieckiej niezależności. 
Rząd niemiecki wygrywa sukces swych 
przeciwników wewnątrz kraju na tere
nie międzynarodowym i s tara się uzy 
skać koncesje dla Niemiec, ażeby tym 
sposobem rzekomo osłabić wpływy 
skrajnych nacjonalistów niemieckich. 

Przyjęcie planu Younga, a więc osta
teczne sprecyzowanie długów niemiec-

cleustw niemieckich w okupowanych próbują obalić traktat wersalski w Jego 
przez nich departamentach, zdobywały postanowieniach terytorialnych, ażeby 
w tychże departamentach minimalne ] odzyskać to, co straciły I pozatem chcą 
ilości głosów. Natomiast departamenty się wzmocnić politycznie, chcą nabrać 
zniszczone i s t ra towane przez but na- rozpędu, ażeby rzucić się później na Poi 
jeźdźcy oddawały SWJB wszystkie głosy, skę, Inkorporować Austrię, zdobyć pari-
za stronnictwami, propagującemi poro- s twa bałtyckie, a może nawet niemiecką 
zumienie z niedawnym wrogiem 1 na- część Szwajcarji. Tymczasem, dopóki to 
dzieje robienia z nim dobrych Interesów. i « t niemożliwe, dopóki nic mogą ująć 
Drobni bourgeols francuscy, drobni .nowej ziemi pod własną administrację, 
chłopi nic chcą polltykować I wojować,! Prasną wyzyskać te tereny gospodar-
żądają natomiast spokoju 1 odbudowy czo pod cudzą administracją. Stąd Ich 
oszczędności. Tym razem fracuskl ideał chęć wyzyskania ekonomicznego Fran-
narodowy — rentjcrstwo, nie wys ta r - cjl 1 trudności, s tawiane Polsce przy za-
cza dla podtrzymania mocars twowych wleranlu traktatu handlowego. Świat 
inklinacji we Francji- W rojallstycznem i nie rozumie tego dobrze. Wprawdzie 

oprócz Niemiec, liczących 65 miljonów 
głów, żyje jeszcze na świecie 400 milio
nów brytyjczyków 1 120 miljonów ame
rykan, ci ludzie jednak, ani amerykanie, 

piśmie francuskicm„L,Aklion Francaise" 
w kapitalny sposób ujął to niedawno zna 
korni ty Charles Maur ra s : 

„Sprawa niemiecka określona jest 
dla nas całkowicie przez stosunek po- j ani anglicy nie rozumieją tego, czego nic 
między ludnością niemiecką a terytor- odczuwają: niemieckiej tęsknoty do roz 
Jum Niemiec. Francuzów Jest 40 miłio-, szcrzanla się, do władania, do ekspansji 
nów, niemców Jest 65 milionów. Niemcy, i Imperializmu". 

lojtzyfhtifch konieczności 
Maurras w ten sposób ujął s p r a w y niego wskazane Istnieją rzeczywiście, a coraz bardzie] łagodna, 

kich i skomercjalizowanie Ich p)slada polityczne, w sposób taki, Jak ujmuje się polityka odważna, polityka śmiała, 1 nic względna, 
dia gospodarstwa niemieckiego nieoce- zwykle prawa fizyczne. Względy pr.zez chowająca głowy w piasek, musi sio z j 

Polska i Francja 
Rozwojowi wypadków pomiędzy Pa 

ryżem a Berlinem przyglądamy się od-
dawna z niesłychanie wiclklem zaintere
sowaniem. 

Każde posunięcie w polityce francus
ko - niemieckiej posiada dia Polski zna
czenie również ważne Jak dla Francji i 
Niemiec. W czasie miodowych miesięcy 
Europy po wersalskim traktacie zdawa
ło się, żo sytuacja Jest zupełnie prosta. 
40 miljonów francuzów i 30 miljonów 
polaków przeciwko 65 milionom niem
ców — przewaga nasza jest zapewnio
na, szczególnie jeśli dodamy do tego 
psychiczny efekt zwycięstwa Francji I 
pognębienia Niemiec oraz sojusz francus 
ki z Czechosłowacją. 

Z biegiem, lat w miarę rozwoju wy
padków, które Już powyżej opisaliśmy, 
sytuacja Polski komplikuje się nieco. 
Prosto arytmetyczne zestawienie sil nie 
wystarcza. Na szachownicy polityczno) 
Niemcy mogą zręcznie lawirować po
między swym frontem zachodnim a 
wschodnim, starają się wytargować dla 
siebie od Francji wolną rękę w polskich 
sprawach, a polityka francuska staje się 

coraz bardziej 

(Dalszy ciąg na s t r . 4-cft 
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onalnie do tej zmiany nastro-
s k i c h nastąpić musi zmiana 
polskich. Nasz entuzjazm, 

musi przejść w zimne wyra-
Musimy sobie powiedzieć: 
;a jest w zupełnie Innej sytu-

Francja. Przedewszystkicm 
ie znamy problemu depopu-
-ccz odwrotnie w Polsce lu-
asta niepomiernie szybko, 
-ajem o największym w Eu-
czynniku rozrodczym. Co 
więcej, zmniejsza się dy-

dzy ludnością polską a nie-
emcy rozmnażają sie znacz-
od nas. W Polsce nie jest 
1 posiadamy jeszcze ogrom-

rzne tereny kolonlzacyjne, 
stklcra na kresach wscho-

osadnictwo polskie może 
•z długi czas kwitnąć. Pol-
lzle nie może dorównać 
•d względem rozwoju gospo-
le ostatecznie mamy dopię
li) lat niepodległości i 10 lat 
• gospodarczego doświad-
vój gospodarczy Polski zale 
fie w znacznym stopniu od 
1 od własnej polityki naszej, 
naturalne Polski są jeszcze 
ne 1 nie ulega kwestjl, że 
:iągu kilkudziesięciu lat na-
ja będzie mogła ograniczyć 
loałacjl wewnętrznych źró-

polskich. 

R Z Ą D 
d o z n a ł 

P R O F . B A R I I 
p r z y c h y l n e g o p r z y j ę c i a 

o p i n j i f r a n c u s k i e j . 

Prasa paryska twierdzi, że gabinet obecny zdoła 
przeprowadzić rewizję konstytucji. 

W 

• * 

Paryż, , 31 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prasa dzisiejsza komentuje obszer
nie ukonstytuowanie się w Polsce no
wego gabinetu z prof. Bartlem na czele. 

W dzienniku „Journal des Debatę" 
August Cauvain po streszczeniu dzie
jów czterech poprzednich gabinetów, 
których premierem był profesor Bartel, 
zaznacza, że zgodził się on obecnie ob
jąć władzę dooiero po dłuższych nara
dach z Prezydentem R. Marszał
kiem Piłsudskim oraz szeregiem wy
bitnych działaczy politycznych. Musiał 
oczywiście o t rzymać pewne gwaran
cje na przyszłość, mianowicie co do 
rewizji obecnej konstytucji, która nie
bawem powinna nastąpić. 

Jako szczerze oddany przyjaciel 
Marszałka, dba on o to, aby kraj unik
nął wstrząśnień i gwałtów i jest najle
piej wykwalifikowany dla przygotowa
nia rewizji konstytucji. 

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
pozostaje ona taką samą- Minister Za
leski, który kieruje nią od lat kilku z 
ostrożnością i taktem, zachowuje port

fel spraw zagranicznych. 
W dzienniku „Paris Midi" Gabriel 

Per reux zaznaczą, że sam fakt, iż uda
ło się s tworzyć gabinet przy obecnym 
stanie stronnictw polskich, jest już wiei 
kim sukcesem. 
Dowodzi on, że auł z jednej strony, an' 
z drugiej nie zamierzają w Warszawie 

uciekać się do bezprawia. 
Drugim ob'awem, dodającym otuchy, 
jest pozostanie na czele ministerstwa 
spraw zagranicznych ministra Zales
kiego, którego udział w rządzie wydaje 
się równie potrzebny Polsce, jak Fran
cji obecność Brianda u steru polij #ki za 
granicznej. Jest to gwarancją polityk! 
pokojowej i zorientowania jej w kierun
ku przyjaźni francusko - polskiej. 

Pozostaje narazie podkreślić objęcie 
stanowiska premjera przez prof. Bartla. 
Prof. Bartel jest oddanym stronnikiem 
Marszałka Piłsudskiego, 

mamy więc w dalszym ciągu rząd 
Marszałka Piłsudskiego, 

który za;muje — jak uprzednio — sta
nowisko ministra spraw wojskowych. 
Profesor Bartel jest nietylko wiernym 

Je nie jesteśmy odosobnieni, 
alnctn sojusznikiem Polski 
»aństwo zagrożone ewentu-
iem Niemiec. Minimum na-
incji ze strony Francji jest 
cznie ustępstwa francuskie 
Iko do pewnego stopnia i że 
ozachowawczy nie może w 
padku pozwolić Francji na 
ię polskiej pomocy. Pomimo 
•Utyka porozumienia francus 
;kiego pozostawia polityce 
sną rękę w wielu sprawach 
li przedewszystkiem w sto-
Czech, Węgier, Rumunii 1 
yckich. 
sprawa jest jasna l nie ulega-
•/oścł, że O B E C N E TERY-
ANSTWA p o l s k i e g o NIE 
NE J E S T W CAŁYM 
SZARŻE I W K A Ż D Y M PO-
NYM METRZE KWADRA-
yczymy sobie rozwoju sto-
ndfowych z Niemcami i za-
ni sąsiedzkiego t raktatu han 
czymy sobie ożywionej w y 
matei jałnych 1 umysłowych, 
stko niema nic wspólnego z 
bądź koncesją na rzecz Nle-
•ej marzą sobie w Berlinie 
od nacjonalistów do socjaii-

>k 1929 przyniósł wzmocnie-
klej polityki zagranicznej na 
leśli Niemcy sądzą, że w ro
lą mogli to samo powiedzieć 
yce wschodniej — to spokoj-
ł już dziś w dniu 1 stycznia 
że głęboko się mylą* 
względem w społeczeństwie 

ma żadnych różnic i żadnych 
eni tej samej myśli. S p r a w y 
wy naszej niepodległości go 
ą już dla nas definitywnie u-
1 żadnej zmiany dobrowol-
względem być nie może. 
zmiana niedobrowolna po-

obą. tak silne szarpnięcie 
podstaw pokojowfcj polityki 
łacno może się cały gmach 

s to również dobrze Warsza-
iryż i Berlin I wszystkie zre-
wiatowe centra polityczne, 
owami spokojnie I pewnie 
imy rok 1930— 

'Statek polski „(tomorze" 
wvzywva od 2 % godzia pomocy. 

P A R Y Ż , 31 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Korespondent agencji Havasa w Quim 
per donosi, że zagrożony rozbiciem w o-
kolicach Penmarch 3-masztowlec w y 
wiesił flagę polską. Przypuszczalnie jest 
to statek JPomorze" . Statki ratownicze 

przybyły już przed 24 godzinami, jednak 
że wobec burzliwego stanu morza nie 
mogą się zbliżyć do z a g r o ż o n e g o o k r ę t u . 
Okręt ten jest z a k o t w i c z o n y , powoli jed 
nak fale znoszą go ku s k a ł o m . Ostatniej 
nocv załoga statku z a p a l i ł a D o c h o d n i e , 
wzywając w ten sposób pomocy. -J^f 

Plaga b a n d y t y z m u w Palestynie. 
B a n d y c i r o z b r o i l i o d d z i a ł o o l i c i i . 

dyci odebrali im pieniądze i zegarki oraz 
obrabowali kasę policyjną. 

W Jafie dokonano, również w ponie
działek napadu na przejeżdżające w no
cy auto pocztowe. Bandytom dostały się 
w ręce znaczne sumy pieniężne. 

Jerozolima, 31 grudnia. 
(Tel. własny -.Republiki") 

W ostatnich czasach szerzy się w 
Palestynie plaga bandytyzmu. W ponie
działek dokonano napadu na komisarjat 
policji w Safed. Obecni w komisarjacie 
policjanci zostali rozbrojeni, poczem ban 

l-szy Dźwiękowy Klno-Teatr w Łodzi 

„ S P L E N D I D " 
N a r i i i o w . c z a 2 0 . N a r u t o w c z a 2 0 . 

,|V (Ydzieft 
w v * w i t t f l a n t a 
n a f w t p a n l a l s z e a o 
d ź w i ę k o w e g o a r c y d z i e ł a 

S p i c w a t a c Y 
B ł a z e n " 

W R O L I T Y T U Ł O W E J : 

najznakomitszy 
aktor i śpiewak 
filmów dźwiękowych AL JDLSDH 

P O N A D T O : 

ABE IiIENAN i jego orkiestra 
Jazzbandowa 
w New-Yorku. 

4 seanse: o godzinie 3.30, i«, 8 i 10 wion. 

współpracownikiem Marszalka Piłsud
skiego, lecz również człowiekiem obda
rzonym wybitnemi ce:hami osobistemi, 
uczonym — self nade man. który, 
korzysta w kraju z wfelkiej sympatji. 
Znany on jest wreszde z cech współ

pracy z parlamentem. Możliwe 
Jest więc, że obecny gabinet potrall do
t rwać do chwili przeprowadzenia rcior 

my konstytucji. 
W dzienniku ,.L'hcme Librę" Jean 

Tardiac zaznacza, fce od pamiętnej 
chwili dnia 31 października, gdy Mar
szałek sejmu odmówił otwarcia posie
dzenia z powodu przybycia do przed
sionka se?mu pewnej liczby oficerów 
sztabu generalnego, pragnących powi
tać Marszałka Piłsudskiego, oczekiwa
no w Polsce wypadków wielkiej donio
słości, 

przepowiadano ustanowienie od tej 
chwili jawnej dyktatury, 

którą uważano za nieuniknioną. Za
granicą umysły nawet najwięcej odda
ne sprawie demokracji były zaniepoko
jone pogłoskami, które sama prasa rol-
ska rozpowszechniała i które pozwala
ły przypuszczać, że nie było innego wyj 
ścia wobec rzekomego chaosu, który 
miał panować w stosunkach wewnęt rz
nych w Polsce-

Tymczasem nie stało sie nic podob
nego. Nie dowodzi to jednak, abv sytu
acja wewnętrzna była bardzo świetna. 
Różni ministrowie w szeregu odczvtów 
szczerze przyznali to sami. lecz chcieli 
oni przedewszystkiem dowieść krajowi, 
że w sprawie nieuniknionej reformy kon 
slytucji 
zamierzenia rządu nie Ida bynalmnlcj w 
kierunku utworzenia rodzaju autokracji 
i że pod jego walką z partylnlctwem nie 
ukrywa sie wcale jakikolwiek zamach 

na wolności osobiste. 
Ostatecznie opinja publiczna, która 

potępiała już parlament, zaczęła się po
woli uspakajać. Pod szczęśliwym wpły 
wem Prezydenta , który odbvł narady z 
przywódcami wszystkich bez wyjątku 
stronnictw, ta sama opozycja, której wy 
rzucano niezdolność do opracowania 
zgodnego programu n a p r a w y konstytu
cji, okazała się zmuszoną użvczvć rza.do 
wi swojego poparcia. W ten sposób 
prof. Bartel, ten Sam, który w kwietniu 
był zmuszony ustąpić wobec obstrukcji 
ze s t rony parlamentu przeciwko rządo
wemu projektowi reformy konstytucji, 
mógł rozpocząć narady w sprawie utwo 
rfccma nowego rządu. 

— W sferach gospodarczych Czechosłowacji 
panuje przekonanie, te rząd czechosłowacki zra. 
tyfikujc do końca I93O roku genewską urnowa 
międzynarodową, znoszącą wszelkie zakazy wwo
zów i wywozów towarów pomierzy państwami, 
które umowę tę zawarty 

— Donoszą z Tingeru, ze w odległości 12-tu 
kilometrów od TeuUnu znaleziono w pewnej gro
cie • A ichtosauruta o 1' >'•>'•>• długości i wy
sokości 2 mtr. Szkielet ten pochodzi * przed 
300 tysięcy lat. Specjalna komisja uczonych 
hiszpańskich udała się na miejsce, gdzie dokona
no odkrycia celem przeprowadzenia dalszych 
badań. 

— Minister woiny Maginot przyjął dz * człon
ków wycieczki oficerów rezerwy wojska pol-
skiego, bawiącej * Paryżu. 

Giełdy z b o ż o w e 
Poznań, 31 gi udnla, 

~eoy bez zmiany. 
Warszawa, 31 grudnia 

Żyto 24.25—24.50 Pszenica 38.50 _ 3950, 
Owies jednolity 220°—23 Ofl, Jęczmień n a kaszę 
24 00—25.00, Jęczmień browarniany 27.00—29.00, 
Groch polny 38 00—43.00, Mąka pszenna luksuso
wa 7i.OO~74.OO', Mąka pszenna cztery nera 61°** 
—64 00. Mąka iylnia podług przepi s u 40 00— 
42.00. Otręby pszenne schalc 20.00—21 00. Otrę
by pszenne średnic 1 7 - 0 0 — O t r ę b y zytnl* 
13 75—14.00, Kuchy lniane 42.00—43.00, Kuchy 
rzepakowe 33.00—34.00, Fasou biała 9000— 9 "' 

Lwów, 31 grudnia. 
Pszenico kraj. dw 3S.°0—39.00, Pszenica kra

jów*. . »M* r „ . , . r v - « < 2 y t 0 małopolski* 
!':>-.:•. . ' \-rzemial 30-5® 

nwtepofr ' 2C 50-21 .50 , 'M'*» 
r > . - v , * i pice t\.t&~* ."A -łąka tylnia 41.00 

W Otręby oszen-
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^KRONIKA!/ 
STYCZEŃ I n .u w 

ViU Nnwy Rok 
Jutro. Jfflien. Jc iuia 

SKODA 

W«chAd atonca 7.43 
/uchnd słońca 3 3 3 
w.ehod tcmtiyea 8.43 
Zachód ktietyca 15.25 
Diuij.iłć dn;a 10.16 
Przybyło dnia 0.03 

c*te?eeesee*oc«*«oecee««e«eao»o 

Od d z i ś . A O. 

KOMORNE. L dniem l stycznia 1930 
roku czvńsz komormany od mics/kan 
Jednoizbowych I i jednopokojowych z 
kuchnia wzrasta c dalsze 6 Dr >c. Wyso-
knść czynszu kójriońlanęgo wynosić 
tedy bv'J/.ic, w.:d!u» orzeracliowania I 
rubel — 2 zł. >ó s

r r . Po/.a torii jednak, 
lokatorzy żadnych świadczeń z tytułu 
art. 7 ustawy o ochronie lokatorów n e 
pnnns/.ą; Komorne w ! nny ;h mieszka
niach wynosi pc l ie 100 proc, 

mą m 
OPŁATY S T E M P L O W E Izba skar

bowa podała do wiadomości, że począ
wszy od dnia 1 stycznia 1930, stawki 
opłaty stemplowej od obrotu papierami 
wartościowemi. które dotąd wynosiły 
0,2 p m c . bedą wynosiły tylko 0,1 proc. 

Spółki akcyjne opłacają z dniem dzi
siejszym 2 proc. stempla od meldunku o 
powstaniu spółki akcyjnej, względnie o 
po-.vii.ks/cniii kapitału zakładowego. Do 
ląd opłata ta wynosiła tylko 1 proc. 

• 
TOCZTA. Ministerstwo poczt I te

legrafów zawiadomiło dyrekcję poczty 
w Lodzi, iż począwszy od 1 stycznia 
1930, wprowadzony zostaje wolny 
obrót czekami pocztowcml między Ło
dzią a M i r r a m i . Zarządzenie to ma po-
wa+u* z o c z e n i e dla łódzkiego świata 
handlowego, 

SAD. Z dniem 1 stycznia wchodzi w 
życie zaradzenie ministerstwa spra
wiedliwości o obowiązkowem ubieraniu 
się sędziów, prokuratorów 1 adwoka
tów w togi i berety . Sędziowie i proku
ratorzy otrzymają ten strój od minister
stwa, adwokaci będą musieli sami się 
weń zaopatrzyć. Zasadniczym kolorem 
tego s l r y i ; i icst kolor czarny, wypustki 
dla scd'.lyvv zielone, dla prokuratorów 
_ czerwone, dla adwokatów — fioleto
we . Adwokaci nakładać będą bere ty tyl 
ko w c:asie swych przemówień, apli
kanci występować będą bez tog l bcre- l 
tów. 

* 
RUCr! KOŁOWY. Z dniem t s tycz

nia w starostwie grodzkicm zorganizo
w a n y będzie urząd ruchu kołowego, któ 
ry roztoczy specjalny nadzór nad cało
kształtem ruchu ulicznego w Łodzi (a). 

NAPAD BANDYCKI NA REJENTA. 
Do kancelarji re |enta Rokosowskiego w Zduńskle| Woli 

wtargnęło 6-clu uzbrojonych l u d z i w maskach. 

wach bandytów ujęto, pozostali są otoczeni przez police 
W , ł „ . . . x . i _ . . . . - i Na terenie województwa łódzkiego, a 

mianowicie w Zduńskiej Woli został do
konany zuchwały napad rabunkowy, któ 
ry postawił na nogi władze nolicyjno-
ślcdczc całego prawie województwa. 

Według zebranych przez nas informa 
cyj szczegóły tego napadu rabunkowe
go przedstawiają się następująco: 

W Zduńskiej Woli znajduie się kan
celaria rejenta Rokosowskiego. u któ

rego zatrudnione są dwie urzędniczki o 
raz dwuch urzędników. Mieszkanie pry
watne rejenta znajduje się tuż przy kan
celarii. 

Onegdaj około godziny 7 wieczorem, 
gdy kancclarja rejenta bvła jeszcze czyn 
na. on sam zaś siedział w swem miesz
kaniu z rodziną przy kolacji, o tworzyły 
sit> drzwi, prowadzące z sieni bezpośrc-
d ' i do kancelarji i du wewnątrz wtarg-

Życzenia noworoczne. 
Pradawnym... dorocznym... et cefera... zwyczajem... 
Który rządzi od wieków każdym niemal krajem 
Niesiemy miłym ludziom bukiet pięknych życzeń 
Powód: kończy sie grudzień, a zaczyna — styczeń* 

PREMJEROWI BARTLOWI. 
Dy Cl sejm nie stal nigdy w gardle twarda kością., 
by Daszyński zapalał ku Tobie miłością, 
Abyś wreszcie — na tódzkąnute teraz pogram — 
Mial w rządzeniu swem lepszy, nit nasz tcutr program. 

KUPCOWI 
Dyś nic wiedział, co protest, by towar miel „wzięcie" ';. 
Byś w swym składzie, nie w domu, mial codzleń zajęcie 
I życzenie najlepsze! Radość niepojęta! 
Mech w twej Jtrmle" ruch będzie tak, jak u rejenta* 

MAGISTRATOWI 
By już stanął nareszcie na Placu Wolności 
Pan Naczelnik Kościuszko w swel ok(iza'o<cl 
By asfalt na Piotrkowskiej leżał jak należy 
A conajmnlcj tak dobrze, jak nasz przemysł leży... 

KASIE CHORYCH 
By się dały wyleczyć tanią wazeliną 
Najgroźniejsze choroby — a składki rlech płyną 
Niech sic w roku trzydziestym nieco lepiej dzieje: 
Niecli przynajmniej co piąiy pacjent wyzdrowieje. 

lig. 

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM 
NASZEGO PISMA Z OKAZJI 

NOWEGO ROKU 
ZASYŁA SERDECZNE ŻYCZENIA 

REDAKCJA „REPUBLIKI" 

Jakie będą pogody 
w ciągu całego roku 1930. 

— Ozli 5 dni n a s t ę p n y c h i — 

I i Uh M 
Dramat wielkich uciuć w ogniu I po-

łodic rewolucji 
W folach ftlownyehi 

B i l i i e D o v e , 
M l k o t a < S u s a n i n 

ANTON.o Morrcno 
H u i U » f l » fiilewnai R o « y | » i U e -

g o C h 6 r U Arty«t c e n e g o . 
'lustracja muiycrna: Wielkie! orkiettry 
symfoniczne) pod hal. Sz BaltfeImana. 

Gmach kina centralni* ogrzewany. 

Obserwatoria astronomiczne w Eu
ropie wydały już komunikaty przepowia
dające zjawiska astronomiczne w roku 
1930. Według tych komunikatów na rok 
1930 przypadają następujące zaćmienia: 

/. Dnia 13 kwietnia częściowe zać
mienie księżyca. W Polsce będzie ono 
wyjątkowo dobrze widzialne. 

2. Dnia 2S kwietnia centralne zaćmie
nie słońca, również bardzo dobrze u 
nas widzialne. 

3. Dnia 7 października częściowe 
zaćmienie księżyca. Będzie ono widocz
ne w Europie gołym okiem. 

4. Dnia 21 października całkowite zać 
mienie słońca. Zaćmienie to, wyjątkowo 
silne, spowoduje o godz. 12 w południe 
niemal kompletny zmrok. 

Jeśli chodzi o pogody na rok 1930, 
według komunikatów mają być one na
stępujące: 

Styczeń będzie umiarkowanie chłod
ny, dość mokry, mglisty z silnem! wiat
rami i burzami. Dla sportów zimowych 
nic będzie sprzyjający. 

Luty będzie miał pogodę nadzwyczaj 
zmienną, burzliwsi. W drugiej polowie pa 
nowa ćbędą silne mrozy. 

Marzec ochnaczy się również zmien-
nemi i burzMwemi pogodami, ale nię bę
dzie specjalnie chłodny. Conajwyżej w 
środku miesiąca nastąpi nieznaczne ozię
bienie. 

Kwiecień będzie dżdżysty 1 wietrz
ny. W ciągu miesiąca nastąpią nieznacz 
ne i krótkotrwale przymrozki. 

Maj będzie odznaczał się wyjątkowo 
piękną pogodą. Począwszy od 7-go tego 
miesiąca ciei^o wzrastać będzie stopnio
wo, lecz stale. 

Czerwiec w pierwszej swej polowie 
będzie upalny, w drugiej pogody się zmie 
nią — będą częste deszcze i dopiero w 
końcu miesiąca pogoda znów się ustali. 

Lipiec będzie wyjątkowo chłodny. Zda 
rzać się będą cieWe dni, ale będą to rzad 
kie wyjątki. 

Sierpień będzie w roku bieżącym naj
piękniejszym miesiącem, upalnym I po
godnym. 

Wrzesień również odznaczać się bę
dzie ciepłem i łagodną temperaturą. 

Październik natomiast będzie bardzo 
chłodny. Zmiana temperatury nastąpi na 
gle, w pierwszych dniach miesiąca. 

| Listopad przyniesie znów nieznaczną 
zmianę pogody, mianowicie będzie dość 

I ciepły, lecz dżdżysty i błotny, typowy 
miesiąc jesienny. 

j Grudzień będzie dość mroźny i śnież 
|ny. W pierwszych dniach miesiąca na
stąpią mrozy, dość silne, później w po
łowie miesiąca lekka odwilż i ciepło i 
wreszcie w końcu, około świąt Bożego 
Narodzenia znów postąpią mrozy wraz z 
sllnemi opadami śnieżnemi. St. 

nett 
sześciu uzbrojonych w rewolwery osob

ników. 
któfYy mieli twarze poniżej oczu zasło
nięte chusteczkami. 

— Ręce do gó ry ! — krzvknał Jeden 
z przybyłych, mierząc do przerażonych 
urzędników z rewolweru. 

P rzy bandycie tym. który nrzy po
mocy groźby rewolwerem steroryzo-
wał urzędników, pozostał leden z jego 
kompanów, pozostali zaś wtargnęli do 
pokoju, w którym rejent Rokosowski 
spożywa? wraz z rodzina kolację. Po
wtórzyła się tu taka sama scena, jak w 
kancclarjj. 

— Ręce do góry! —• krzyknęli ban
dyci, mierząc z rewolwerów. Po chwi* 
li bandyci sprowadzili do ookoiti z kan
celarii urzędników oraz z kuchni służą
cą i 
związali wszystkim obecnym. 11 oso 

bom ,ręce z tyłu. 
P o dokonaniu tej czynności bandyci 

zażądali od rejenta Rokosowskiego wy
dania posiadanych przez niego w miesz
kaniu pieniędzy. Gdy żądanie bandytów 
nie odniosło skutku, poczęli satni czy
nić w mieszkaniu poszukiwania i 

znaleźli około 2 tysięcy złotych. 
Gospodarka bandytów w mieszkaniu 

trwała około 2 godzin poczem. DO zagro
żeniu skrępowanym domownikom, że w 
razie wszczęcia alarmu, zostaną zabici, 
opuścili mieszkanie. 

Po pewnym czasie udało sie rejento 
wi Rokosowskiemu uwolnić z krępują
cych go więzów. Schwycił on wiszącą 
na ścianie dubeltówkę i oddał orzcz ok
no 

d w a strzały, 
które zaalarmowały sąsiadów oraz miej 
scowe władze policyjne. 

O dokonanym napadzie został powia 
domiony natychmiast urząd śledczy w 
Łodzi. Na miejsce napadu wyjechały bez 
zwłocznie z Lodzi władze DOLICYJNO-
ślcdcze z inspektorem Noskiem na czele. 
Po przeprowadzeniu wstępnego docho
dzenia została zarządzona obława poli
cyjna, prowadzona pod osob.kicrunkicra 
i rsp. Noska która miała przebieg po
dobny do obławy, jaka sie odbywała w 
czasie ścigania bandy Kaczmarka. Poli
cja otoczyła gęstym pierścieniem teren, 
na którym dokonany został nanad i po
suwała się od strony Łasku. Konstanty
nowa i Sieradza. 

Mjędzy Pabjanicamł a Laskiem coraz 
bardziej zacieśniający sic pierścień po
licyjny natknął się na trzech bandytów, 
którzy ujrzawszy policje zaczęli się o-
strzcliwać i poczęli uciekać w stronę 
Konstantynowa. 

Policja puściła się w oogoń za ucie
kającymi. Jeden z bandytów wbiegł w 
pobliżu Konstantynowa do chałuoy wiej 
sklej i zażądał od gospodarza, by za
przągł konie i 

zawiózł co do Pab ian ic 
W tym momencie dom został otoczo 

ny przez kordon policji. Bandvta, wi
dząc, że ma odciętą drogę ucieczki, po
czął początkowo ostrzeliwać się, lecz 
celny strzał Jednego z policjantów 

wytrącił mu broń z reki. 
Wówczas bandyta odrzucił od s ic- , 

bie w kąt mieszkania rewolwer, naboje 
i posiadane przy sobie pieniądze, jednak 
że przedmioty te, po ujęciu go. zostały 
znalezione. 

Drugi z bandytów został nrzez ści
gających go policjantów zlapanv w Kon 
stantynowie, gdzie, po zakuciu ero w kaj 
dany, został razem z POPRZEDNIO u j ęhm 
bandytą odwieziony do urzędu śledcze
go w Łodzi. 

I Nazwiska ujętych bandytów, ze 
względu na trwający w dalszvm ciągu 
za pozostałymi bandytami pościg, t-zy-

irnane są w tajemnicy. 
Pozostali bandyci sa otoczeni tak gę 

' s tym pierścieniem policji, że należy przy 
puszczać, że zostaną oni uieci w ciągu 

I najbliższych godzin. B . 
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TEATR MIEJSKI. 
w -odę, o godztni* 4-ej po południu 
P»Ł »la „Pan Topaz". — Ceny popu-

i środę fNowy Rok) 1 jutro w czwartek 
30 wiec*. „Dobrze skrojony Irak" 

TEATR KAMERALNY. 
t. j w środę po pot. oraz w sobotę 
wt powtórzenia amerykańsko - ż /dow-
iski 0 , Dymowa „Bronx.-Express" po 
iniższych. Dziś wieczorem i w sobotę 

11.30 w nocy doskonała karnawałowa 
. Bibesco „Która to była" z Falenską, 
ką, Paczkówną, Ziembiński 

H MaHckiel, A. Węgierki 1 Z Sawana. 
w czwartek, rozpoczyna swe występy 
;omilych i popularnych artystów: Mar-
. Aleksander Węgierko, Zbyszko Sa-
/ej salonowej komedji G. Lenza „Trio", 
tak dzięki świetnej obsadzie jak i 
arom scenicznym zdobyła zasłużenie 
całej Polsce, o czem świadczą odgłosy 
rstawskiej. lwowskiej i krakowskiej, 
i następnych „Trio". 

ZIEN I NOC" * Malicką i Węgierko 
zna, pastelowa komedia Nicoaemiego 
n 1 uoc" dana będzie w niedzielę i 
ałek o godzinie 4JO po południu po 
tonych. 

TEATR POPULARNY. 
roda. po południu i wieczorem pełna 
•erwy larsa francuska „Pen naczelnik, 
tłyserji St. Dębicza. 
iwarlek 1 piątek cieszący się nieslsb-
odzeniem wesoły, barwny przeplata-
i śpiewami melodyjny wodewili Stolza 

:h dobrych czasów". 

"EATR GEYEROWSK1 
i południu i wieczorem wesoły wode-
„Za dawnych dobrych czasów" w 
I obsadzie. 
"lę, niedzielę 1 poniedziałek czaro 
idowisko „Kopciuszek", 
ANEK HANKI ORDONÓWNT. 
jazwiiko nie posiada lak wielkiej me. 
cznej, jak Ordonka, albowiem niema 
ce artystki, która mogłaby dorównać 
net", jak ją nazywa cala Warszawa, 
przywozi do Lodzi perły swego spe-

repertuaru, który wywołuje co wie-
ve oklaski w teatrze. Jak wiadomo, 
/je/.dża wkrótce do Berlina, gdzie zo-
ażowana priez największego reżyse-
tnego Maksa Reinhardta. Sekundować 
rugi ulubieniec Warszawy ntezrówna-
t Jarojsy Ponadto na lym ciekawym 
ystycznym, który odbędzie się w Sali 
w niedzielę, dnia 5 stycznia, zaprę-
publiczności znakomity artysta tea-
wskich Janusz Warnceki, W. Dan i L. 
- Początek o godzinie 12-ej w pot. 
iprzedaje kaaa Filharmonii. 

TET OPERY DREZDEŃSKIEJ 
ii przybę-zle wkrótce po raz plerw-
kwintet państwowej opery drezdeń-
tającej w świecie erlyrtycznyim usta-
W skład tego znakomitego kwintetu 

i. Rucker Iflet), Konig (obój) Schiitte 
otner (walturnia). Knochenhauer (ła
sił zespołu znajduje się świetny pia-

Dcmetericscu. Będzie to pierwszy 
i ewenement w życiu artyslycznem 
usta, albowiem dotychczas wszystkie 
adaiy przeważnie instrumenty smycz-
zas gdy kwintet opery drezdeńskiej 
ię wyłączni* instrumentami dęterm. 
na ogromną sławę kwintalu drezdeń-
inicą oryginalny ten kwintet wywoła 
i w Lodzi niebywałe zainteresowanie. 

:Y KONCERT ZYMRY ZELIGFELD, 
ICK1EGO l A. KONTOROWiCZZA. 
podaliśmy, jutro, to jest w czwartek, 

lyccnia. odbędzie się w Sali Filhar-
uroczysly koncert z udziałem Zymry 

lakomitej wykonawczyni żydowskich 
iwych. M. Kusewickicgo. słynnego 
idkanlora wielkiej synagogi warszaw-
Ucksandra Kontorowicza, znanego 
rluoza — Program zapowiadał naj-
i na-jnowize pieśni liryczno-rotnan-
rwy chasyiskie. kompozycje lynago-
perowe oraz klasyczne utwory skrzyp 
czatek o godz 8-30 wiecz. 

iODA, l-go stycznia 1030 r. 
0.15 Nabożeństwo t katedry poznań-
-12 10 Sygnał czasu. Hejnał ir jae-
a ł meteorologiczny 12.10—14.00 P<>-
Mliczny z Filharmonii wartzaws Jej. 
ei pszonicy"—wygł. Wojciech Chraie-
Muzyka 14.30 Organizacje rolnicze 

•30 roku — wygł dyr. C.T. T 0 . i 
uaz Niedzielski 14.50 Muzyka. 15.00 
, o ciem wiedzieć trzeba' — wygł 
in Mędrzecki. 15^0—16.00 M u z y k / 
iy no-woroczne" — dr. Kazimierz Za-
16 20 Muzyka z płyt gramofonowych, 
anka. 16.55—|8.10. Koncert orkiestry 
10 Słuchowisko dla dzieci p, t. „Idzie 
efc". 194)0 Rozmaitości. 19.25 Felieton 

— p Marjan Hemar 19.58—2o.oO 
m. 20.00 Koncert popularny. 22.00 
on noworoosny 22 15 Komunikaty 
•czny, policyjny, sportowy. 2> 25 
1 papierosa" — wygi p. Z. Kawecki 
\ikaly P A T 23.00—2U<0 Miwyka ta 
11 Malinowej hotelu „Brisiui", 

roskopy w karykaturze 
na tok 1930. 

w | 9 < o » 2 i i t i i c c ; . . . 

w p r z e m u c l e . * 

CAMI. 

Po co lest karnawał. 
Rokrocznie, gdy nadchodzi karna

wał, zaczynam się zastanawiać, v» c o 
o n jest właściwie? Dlaczego trwa l a k 
długo? Przecież t o jest zupełnie nielo
giczne. Proszę bowiem posłuchać: 

Przecież zdradzać męża można w 
Clagu całego roku. 

Maskujemy sie wszak całe życie. 
Kiepską muzykę s łyszymy również 

na koncertach. 
Kupować na ra ty można wszystko, 

nletylko suknie balowe. 
Zepsute powietrze ma się również 

u siebie w domu. 
Naigrywać się z ludzkich ułomności 

jest nieładnie i mamy zresztą na to dość 
sposobności w c i ą g u całego roku. 

Wszak śpi sj •• przyjemniej w swoim 
łóżku. 

Niesmaczny i drogi bufet Jest nletyl
ko na redutach. 

Zlc tańczone tango zawsze można 
widzieć na każdym dancingu. 

A upić się można lepiej i taniej w każ 
dym barze. 

Więc pocóż jest właściwie ten k a r 
nawał? Po co są te wszystkie bale, re
duty i maska rady? 

Tłum. Ir. 

KONKURS DLA LEKARZY 
W roku 1930 przypada 3o-lecie istnienia firmy 

„Bebe Szolmauu', produkującej puder, myiitu l 
krem dla dzieci D.a uczczenia swego jubileuszu 
30-letniego f.rma „Bebe bzuimanj o^to.iie pod, 
egidą foiskiuijo Towarzystwa ł'ed|ali ycziicgo 
koakur* "na najlepszą pracę o zewnętrznej h:g|*. 
n.e dziecka, przeznaczając trzy nagrody: 500 «.>o. 
ty en, jyu zł. i 200 zt. Praca winna nosić charak
ter popularno- naukowy i służyć wskazówkami 
praktycznymi maikom i pielęgniarkom. 

Udział w konkursie wziąć mogą wszyscy le
karze, praktykujący na terenie Rzeczypoepul te| 
Polskiej Rozmiar pracy 1 i pól do 2 arkuszy dru
ku. Termin nadsyłania prac (w kopertach za. 
pieczętowanych, oznaczonych godłem, z załączę-
niem drugiej koperty zapieczętowane!, wyjaśnia
jącej godło) — do dnia 20 marca 1930 rolni na 
ręce sekretarza Tow Pcdiatr., d-ra II. Piotrów. 
skie<»o. Warszawa. Żórawia Nr. 6. 

Snd k«vn1<«r»nwy, złożony z 4-ch lertariy a 
ramienia Polsk. Tow. Pediatrycznego oraa jedne-
<io przedstawiciela firmy ..Bebe Szofmana". prry-
zna nagrody 3 nailerwzym pracom, przyczem prą
c i odznaczyła 1-sz-r nagród v- zasłanie ogłoszona 
drukom na kosz! firmv ..Bebe Szofmana". 

W razie gdyby tadnn z rrac n.i.-!e.sł<<nvcli nłe 
zasługiwała na wyóznicnle . będzie ogłoszony 
nowy termin konkursu. 

MASKARADA CZERWONEGO KRZYSA. 
Jut tylko 4 dni, a przekonacie się, *» ' 

poeiada swoje „Wesołe Miasteczko". Autoina. 
ty — bufety, elektryczna gr« imion. PicwszJr/ę.J. 
na wróżka 1 wiele innych atrakcji, a co nj>jw a i . 
niejszc, — w s z y t k o bajecznie tano! D»tyclic««. 
sowe liczne nabywanie biletów w C z t r w o n v r n 

Krzyżu wskazuje, te zabawa będze szczeRóini, 
udana. Na jedną noc zapomnijcie o troskacJl 
codziennych. Bvlo — nie było — wszyscy «pat. 
kamy się w „Wesołem Miasteczku" w salach Fil-
harmonii w dniu 4 stycznia 1930 roku. 

ZE SZKOŁY TAŃCA W. LIPIŃSKIEGO, 
Wobec wzmożonej frekwencji — nowe kom

plety rozpoczynać się będą w odstępach kilku* 
dniowych Zapisani kandydaci zostaną podzie. 
leni na grupy, a lekcje odbywać się będą w go» 
dżinach wieczornych: od 7-ej, 8-ej i 9-ej. 

Poza kursami dla zupełnie pos i łkujących 
uruchomione będą specjalne wykłady ostatnich 
nowości (dla zaawansowanych) — . a dla kończą* 
cych kursy organizowane są ..lekcie praktyczne", 
które odbywać się będą pr*y każdym zespole 
raz w tygodniu — z lowarzy«zen,eTn orkiestry; 
salonowej. 

Niezależnie od kompletów dla dorosłych — 
tworzą się „grupy przedwicczorowe", prz»-zna« 
czone wyłącznie dla młodzieży Jna warunkach 
ulgowych) oraz „kółka dziecięce" j j a jeszcze 
młodszego pokolenia, do których przyjmowana 
jest dziatwa od lat 8-mlu. 

Zapisy w lokalu szkoły — Traugutta Nr_ 1— 
codziennie miedzy 12—1 • Pół i od n - e j wiccł, 
a pozatem — Ewangielicka Nr. |7, m 4 

Z TOWARZYSTWA „PRACA". 
« r z ą d Tow. „Praca" (Wólczańska Nr. 21), 

v związku ze zbliżającym się terminem Wieczór, 
nlcy „Pracy" uprana wsayęlfcia panis i panów, 
należących do komitetu o łaskawe przybycie na 
posiedzenie, odbyć się mające jutro, w czwartek, 
dnia 2-go b. m.. w Loży Tow. Montefiore B-ae-. 
Brith, Piotrkowska 77, o godz. 9-ej wieci, 
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Za napad na policjanta 
s k a i q n o b r a c i f c i s i ó w n a % 

d o m u p o p r a w y 
"w" sierpniu r. ub. posterunkowy I 

kom p. p. Eugeniusz Gorczyński został 
P « e Z kierownika komisariatu wysłany 
na róg ul. Limanowskiego i Borysza ce
lem przyprowadzenia do komisarjatu pi 
i&nego osobnika, który awanturował się 
aa ulicy i zaczepiał przechodniów. 

l a ł a 

Po przybyciu na miejsce, Gorczyński 
ale zastał już awanturnika, lecz zauwa
żył iedynie, jak domniemany sprawca 
awantury wszedł do bramy nr. 12 przy 
Ul, Borysza. 

Od dozorcy domu, któremu opisał wy 
Jjląd poszukwanego,.dowiedział się, źe 

Iest nim zamieszkały w tym domu Rain-
lold Faist. Gorczyński udał się do mie-

tŁlcajiia wskazanego mu przez dozorcę 
lecz w chwili gdy wchodził do sieni, z 
jednego z mieszkań wypadło kilku osob
ników, z których 2-ch a mianowicie St, 
Markiewicz i Rajnhold Fajst rzucili się 
no Gorczyńskiego. Markiewicz chwycił 
Gorczyńskiego za ręce, zaś Fajst 

ścisnął mu jedną ręką gardło a drugą za
mierzył się, chcąc go uderzyć. 

Gorczyński odepchnął obydwóch na
pastników, lecz w tym momencie pod-
li-iiczył do niego Juljusz Fajst i zadał mu 
a tylu 

cios nożem w głowę, 

W następnym momencie Gorczyński zo
stał uderzony w prawy policzek kamie
niem przez Rajnholda Fajstra 

,Wówczas Gorczyński 
dobył szabł\ 

Jednakie z powodu zbyt wąskiego kory
tarza nie mógł zrobić z niej użytku i po 
chwili napastn : cy 

wyrwali mu szablę z rąk. 
Zaczął więc wycofywać się z korytarza ł 

wybiegł na ulicę i w tej chwili Markie
wicz 
uderzył go dwukrotnie szablą w głowę. 

Gdy Markiewicz zamierzył się na Gor-
czyffskego po raz trzeci, Gorczyński 
wydobył rewolwer i zagroził, ze będzie 
strzelał. 

Ostrzeżenie to nie odniosło żadne-
go skutku, wobec czego Gorczyński trzy 

j krotnie, wystrzelił w stronę napastników 
przyczem jedna z kul ugodziła Mark ewi 
cza, lecz mimo to zdążył on zadać jeszcze 
Gorczyńskiemu jeden cios szablą. Gor
czyński padł na ziemię, brocząc obficie 
krwią. Mimo to, napastnicy w dalszym 
ciągu 

pastwili się nad nim 
kopiąc go w niemiłosierny sposób. 

Kres temu bestjalskemu znęcaniu się 
nad leżącym bez przytomności w kałuży 
krwi policjantem położyli przechodnie 
oraz nadbiegli funkcjonariusze policji. 
Napastnicy zostali aresztowani, zaś Gor 
czyńskiego przewieziono do szpitala 
miejskiego. W kilka dni później 

Markiewicz zmarł 

wskutek otrzymanej rany postrzałowej. 
W dn'it wczorajszym bracia Rajnhold 

i Juliusz Fajst zasiedli na ławie oskarżo
nych. Obradom przewodniczył wice-pre 
zes sądu okręgowego Steiman w asysten 
q'i sędziów P^ewskie-go i Grzysia. Os
karżał prokurator Żabiński 

Oskarżeni do winy się nie przyznają, 
jednakże została ona im na prezwodzie 
sądowym zeznaniami świadków udowod 
niopa. Po naradzie sąd skazał 20-letnie
go Reinholda Feista i 24-Ietnietfo Juliu
sza Fe'sta po 2 lata domu poprawy. As. 

Statystyka wypadków ulicznych. 
C z a i w i ^ k s z y t t o b e z i t i c c j e ń s l w o 

r u c h u k o ł o w e g o ? 
Z Inicjatywy wydziału s ta tystycz 

nego magistratu — po uzyskaniu zgo
dy odpowiednich czynników rządo
wych — z dniem 1 stycznia 1930 roku 
władze policyjne rozpoczynają na tere
nie naszego miasta prowadzenie 

rejestracji wypadków na tle ruchu 
kołowego. 

W każdym poszczególnym wypad
ku, prójz zwykłego protokulu policyj
nego, wypełniany będzie odpowiedni 
formularz dla użytku wydziału statysty 
czńcgo- Nadsyłane wydziałowi formula
rze rejestracyjne będą periodycznie 

opracowywane, celem uzyskania liczb 
statystycznych, pozwalających na wy
ciągnięcie określonych wniosków w 
dziedzinie zagadnień 

bezpieczeństwa ulicznego 1 ruchu 
kołowego. 

Sta tys tyka taka. prowadzona już od-
dawna w wielu miastach zagranicy, bę
dzie służyć jako bardzo pożyteczny 

j materiał liczbowy przy regulowaniu 
]przez powołane władze sp rawy wciąż 
; postępu'ącego w naszem mieście ruchu 
ulicznego. 

Piotrków-Trybunalskl. 
(Telefonem od wł. koresp.), 

— o — 

W sali gmachu lm. Bolesława Chro
brego w Piotrkowie odbyło się pod prze
wodnictwem p. Kilińskiego, doroczne w.il-
ne zebranie związku akademlków-piotr-
kowian. Po odczytaniu i przyjęciu pro-o-
kułu z poprzedniego zgromadzenia zlożyl 
sprawozdanie z działalności za c.kres 

sprawozdawczy prezes b. zarządu p. Dą
browski. Następnie dokonano wyboru no
wego zarządu, sądu koleżeńskiego 1 ko
misji rewizyjnej. 

* i 
Jak się dowiaduję, plotrkowianh, ar 

tysta skrzypek, p. Zbigniew Ourzyńskl, 
przebywający przez kilka lat zagranicą 
w dniach najbliższych obejmie stanowi
sko profesora na wyższych kursach kla
sy skrzypcowej w Radomiu w filii wyż
szej szkoły muzycznej im. Szopena. 

Przez dziurkę od klucza. 

Po nocy sylwestrowej. 
Godzina 12-ta w południe dnia I - g o ' 

stycznia 1930 roku. Pan jeszcze śpi. 
Nic dziwnego — wrócił Pan z maska

rady o godzinie 7-ej rano. Smoking leży 
zmięty na krześle, kołnierzyk na ziemi, 
krawat pod stołem. 

Na nocnym stoliku — gazeta. Czeka 
cierpliwie, aż Pan się obudzi. Ma Pan ja-
kieś niespokojne sny. Coś Pana gryzie, 
prawdopodobnie sumienie. 

Auto przejechało pod oknem z głoś
nym warkotem. Pan się przeciąga leni
wie... otwiera zaspane oczy... rozgląda 
po pokoju... Smoking, krawat, kolnie- 1 

rzyk, lakierki... Ach, tak: wczoraj był 
Sylwester... 

Oazeta drży z niecierpliwości. Nare
szcie — przypomniał Pan sobie... Bierze 
Pan ja do ręki... Na pierwszej stronicy 
polityka... Psiakrew, ten szum w głowie... 
Bnrtel płacze się Panu z Mnrtlem. trzy 
gwiazdki pułkowników z gwiazdkami na 
butelce koniaku i wogóle ze wszystkich 
dat historycznych pozostała Panu w gło
wie jedna tylko da ta : 1872 — rok zało
żenia firmy Baczewskiego. 

Przerzuca więc Pan pierwsze strony 
i nn^le oko nfińskle pada nn mój felieton. 

Nareszcie!... To „coś" dla Pana. bo — 
o Panu. Właśnie o Panu. w chwili, gdy 
P i n tn p 7 v t a . O tem. co pan teraz my
śli. Bo Pan przecież nie myśli o tem, co 

Pan teraz czyta. Jeszcze Sylwester nie 
wyszumiał Panu z głowy. 

Właściwie do wczorajszego wieczoru 
nie wiedział Pan jeszcze, co z tym Syl
westrem zrobić. Najpierw projektowano 
urządzenie składkowej uczty u panny 
Stefy. Każdy miał dać 20 złotych, lecz 
ponieważ później okazało się, ze więk
szość ma zamiar płacić wekslami, w do
datku długoterminowemi I bez żyra, więc 
oczywiście wyszły z tego — nici. 

Nagle — wczoraj przed wieczorem — 
wpada do biura Fredek, pański serdecz
ny przyjaciel I powiada, że dostał dwa 
zaproszenia na maskaradę do Filhar
monii. Pan się zgóry zastrzegł, że to nie 
może drogo kosztować. 

Zaczęło się rzeczywiście skromnie. 
W kieszeni mial Pan 100 złotych (resz
ta pensii za grudzień), ale postanowił 
Pan wydać najwyżej 20 złotych. 

Zaraz... Ktoś puka... K kurytarzu roz
lega się głos dozorcy: 

— ...szczęścia, zdrowia... z Nowym 
Rokiem... 

Pan szuka w portfelu... Pusto... W kie
szeniach... Pusto... Więc... Jakto?.. . Całe 
sto złotych?... 

Dozorca"czeka. Jeszcze raz powtarza: 
— ...zdrowia, szczęścia... oby... szczę

ścia, zdrowia... 
Serdeczine dziękuje Pan za troskli

wą pamięć I prosi dozorcę o pofatygo
wanie się jutro... 

Już widzę, że Pan wogóle stracił hu
mor do czytania. Sto złotych pękło... Ale 
cóż ja jestem winien?... Dlaczego Pan 
nie czyta dalej?... Przecież potó pisałem 
te słowa, żeby Pan, czytając je, mógł za
pomnieć o swej ciężkiej sytuacji... 

A widzi Pan, przekonałem Pana... 
Więc poszedł Pan do Filharmonii. 

I tam się zaczęła pańska sylwestrowa 
tragedia. Wszedł Pan na salę — gwar, 
ścisk, gorąco, Jak w lipcu na Wiśniowej 
Górze. 

I nagle — diabli wiedzą skąd, gdzie, 
jak — nawinęło się Panu pod rękę coś 
miękkiego. Jakieś da ło . I akurat kobie
ce. Ciało przytuliło sie do Pana. wyszcze 

j z y ł o wstawione ząbki, zakołysalo się 
' lekko w biodrach, aż jęknął Pan z bólu, 
jposzczeblotało troszkę na temat imper
tynencji niektórych panów, zaczepiają

c y c h skromne, pięćdziesięcioletnie pan-
,ny 1 napie zaczęło wołać „papu". 

I co Pan miał począć z tem głodnem 
dziecięciem, dźwigajacem na swych bar
kach — 1 z braku micisc?, również nlc-

,co niżej — piąty krzyżyk?. . . Trzeba by-
| ło to ciałko nakarmić i napoić przy btt-
: fecie, którego wartość nrzy tej okazji 
zmnieiszyła się o 50 złotych. 

Ody ciałko sobie podjadło, nabrało 
(prócz Pana) kolorków na twarzy, powe
selało i zaczęło podskakiwać, klaszcząc 
przytem w pulchniutkie raczki, co m'a 'o 
znaczvć, że jest zadowolone I chce tań
czyć. Trudno mn«hł Pan wyprężyć* ra
miona, żeby to ciałko objąć l począł się 

Pan obijać o inne ciała, walcząc zawzię
cie o każde „pas" w stłoczonej masie 
ludzkiej. Potem znowu „papu" (żeby za
miast setki pękł ten koński żołądek!) po
tem... 

Znowu ktoś puka. Listonosz z powin
szowaniem. Pan ma dziś los!... Trudno-
jutro przyjdzie, albo pojutrze. Zależy, 
kiedy nadejdzie jakiś list. Trzeba będzlo 
zawiadomić krewnych 1 znajomych, że
by nie ważyli się wysyłać listów. Niech 
depeszują. 

Znowu Pan odkłada gazetę. Cóż Ja 
jestem winien?... Czytaj pan dalej... 

Ciało męczyło Pana do rana. Potem 
kazało się odwieźć taksówką do domu. 
W ciągu tej nocy przybyło jej na wadze 
3 kilo. Za pańskie 100 złotych. 

Rozumiem pańskie zdenerwowanie... 
Wydał Pan sto złotych, nie ma Pan ani 
grosza, w dodatku ten katzenjammer.* 
Przyłóż Pan sobie zimny kompres na 
glpwę... 

Znowu ktoś puka. Uspokój się Pan... 
To służąca z przeciwka... Prosi o gazetę 
dla młodego Pana... Też jeszcze śpi... Daj 
Pan gazetę I staraj się Pan zasnąć. . 

A ja tymczasem pójdę naprzeciwko... 
Godzina 1-sza w południe dnia 1-go 

stycznia 1930 roku. Pan z przeciwka 
jeszcze śpi. Nic dziwnego! Wrócił z ma-
skarady o godzinie 7-ej rano. Smoking 
leży zmięty na krześle, kołnierzyk na 
ziemi, krawat pod stołem i t. d. 

Pierwszy dzień Nowego Roku. 
Kolski 
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iszów-Plazowiioki. 
raj odbyło się posiedzenie ra-
cicj pod przewodnictwem pre-
jciolowskicgo w obecności 19 

5 członków magistratu. 
tytanv protokuł poprzedniego 
ia przyjęty został do wiadomo-

eferowaniu przez prezydenta 
ro szeregu spraw budżetowych 
)30/31 i po szczegółowem wy-
niektórych pozycji budżetu, ta-
ekazany został Komisii finun-
żetowej celem rozpatrzenia. 
:Q zainteresowanie wvwołał 3 
orządku dziennego, dotyczący 
nia upoważnienia magistratu 
wicnia weksli do dnia 31 marca 
oraz podwyższenia obliga o 

;ultacie rada miejska sprawy {.e 

głośnie również przvłetv został 
viony przez magistrat projekt 
ojewódzkiego w sorawie zniia 
w szpitalu miejskim według na-
ch s tawek: dla chorvch miej-
na oddziale wewnętrznym 7 zł. 

na oddziale chirurgicznym 
łata dzienna dia chorvch za-
vch wynosić ma o 1 złoty wię-
koszt dziennego leczenia cho-

iźnych bez różnicy wynosić bę 
. 50 gr. 
wolnych wnioskach odczytano 
złożone przez Bermańskiego, 

e wstrzymania eksmisii z miej-
:l dzierżawczej oraz Dodanie 
w którem prosi o udzielenie no 
terjalnci dia chorego svna. Po-
nie zostały jednakże za la twio-
według regulaminu rady miej-
pndania takie powinrw być zło 

/najmniej 3 dni przed Dosiedze-

m posiedzenie zamknięto. 
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Wykacu|ą c o d z i e n n i e sa lda s z c z e g ó ł o w e l j b . o r o w e 
d a j ą c o d z i e n n y b i l a n s 

o t o o w a T y P y m a s z y n <ftemin£t0n 
rachuiący i ftsię£ują£u 

^ tO'€io 6tan>ismon>a 
pisząca maszyna 

d o zachowania 

Ż ą d a j c e b e z p ł a t n y c h p o k a z ó w i d e m o n s t r a c y j 
n . e o b o w i ą z u j ą c y c h d o k u p n a . 
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C o ś s i ę p o p s u t o w te le fonach . 
Centrala automatyczna od pewnego czasu źle łączy. 
Malesy tę niedokładność cotuthlei usunąć. 

* {+Capitol". 
—o— 

§ € k s . Sergjusza. 
z tych nielicznych filmów, które trzy-
i w Cl i ł em napięciu Faktycznie film 
;ndy, który przemieni sie niezawodnie 
a J « n:xtodzienne w naszym śwJatltu ki-
Crftls to zresztą objaw zupełnie zro-
idzai.y bowiem łilm o r z a d k i o h 
i . „Miłość księcia Sergiusza" to 
i dfMiiat serca i duszy ludzkiej. Wspa-
«")»«*§.. drobiazgowe opracowanie tech-
icraj-i/tów, znakomita rełyserja i ka- .— , 

tak świetnych artystów jak Buiie nej obsługi na automatyczną, mimo t ru - i 

lonio Mom.no — oto atuty, zjakiemi dności, jakie stwarzało dla niektórych, numery telefonów, które odzywały si 
'Um, wyświetlany w „Lapitotu wobec 

Gdy przed dwoma miesiącami łódz
ka stac.a telefoniczna przeszła z ręcz 

Początkowo, gdy zaczęły zdarzać | 
się te omyłki, można było zaobserwo
wać ciekawą rzecz, a mianowicie, że 

Gdziekolwiek sic dotąd po)awił, od. 
••y 1 przypuszczać należy, że z tym 
iwero spotka się w Łodzi Wspaniała 
mizyczna urozmaicona jest nastro,;o-
•ao rosyjskiego chóru artystycznego. 

E MOTOCYKLE I ROWERY W FIRMIE B-cia LESZCZYŃSCY, 
ie wzrastającego coraz bardziej zatn-
. sportom kołowym zwrócić należy w 
rzędzie uwagę na motocykle i rowery 
dnych marek, które spełniałyby twe 
należyty sposób, służąc sportowcom 
ek i zawodów. Miłośnicy sportu po-
ewszystkiern zwrócić uwagę na otwar-
i tilji największe! w świecie wytwórni 
rowerów p. n. „Raleigh" z Nottingham 
•irma ta powierzyła i W e generalne za. 
aancj solidnei firmie w Łodzi B-cia 
' przy ul. Piotrkowskie) Nr. 175 
ic tej filii, które nastąpi w ' dniu 2-go 
•dzie powitane przez miłośników spor-
} z wieJkiem zadowoleniem, albowiem 

rowery firmy „Raleigh" mówią lamt 
Są to bezwzględnie najlepsze dwuko-
iropie, na których osiągano wspaniale 
•ortowe we wszystkich krajach, 
się też należy z tom, że marka ta 
Łodzi wielkie rozpowszechnienie, 
dowiadujemy, firma B-ca Leszczyńscy 

•n sportowym 1 klubom wojskowym 
będzie swe maszyny na specjalnie 

wanmkach. 

w . i. z . O. 

nauczenie się nastawiania krążkiem 
właściwego numeru, wszyscy byli za
chwyceni tym postępem. Zachwyceni 
byli nietylko dlatego, że Łódź była pier-
wszem miastem, które otrzymało cał
kowitą automatyczną centralę, lecz 
przedewszystkiem dlatego, że obiecy
wano sobie, iż automaty, spełniając 
swe zadanie bez zarzutu, zaoszczędzą 
łodzianom bardzo wiele czasu '., co naj
ważniejsze, zdrowa-

Nie składając bowiem całej winy na 
nieobecne już dziś telefonistki, trzeba 
przyznać, że uzyskanie połączema by
ło rzeczą doprawdy trudną. Trzeba 

wystawić na prób? cała swoja. było 
się nim 

i uzyska-

środę odbędzie sie w lokalu W I.Z.G', ' 
r. 2, odczyt p dr Szyppcra na temat: j 
iwiescl historycznej w literaturze i y -

cierpliwość l nadenerwować 
usłyszeliśmy głos telefonistki 
liśmy żądane Dołączenie. 

Po wprowadzeniu automatów, nie-
mieliśmy się na kogo denerwować, a 
przedewszystkiem nie misliśmy po co 
się denerwować, albowiem stacja dzia
łała nadzwyczaj sprawnie i precyzyj
nie 1 każdy abonent, gdy tylko nauczył 
się nastawiać krążek na właściwo nu
mery, otrzymywał połączenie bardzo 
szybko, po upływie ialedw:e kilku se
kund. 

Obecnie, nie wiadomo dlaczego, czy 
wskutek poplątania przewodów, na sta
cji czy też wskutek jakiegoś' lokalnego 
uszkodzenia 
od dłuższego czasu. Jesteśmy świadka

mi dziwnego z^wlska . 
Mianowicie, nastawiamy numer bar 

dzo uważnie, z zupełnem wykluczę-
omyłki, a tymcza 

na nasz sygnał, składały się z tych sa
mych cyfr, aczkolwiek ustawionych w 
innym porządku. Chcieliśmy nprz. po
łączyć się z numerem 18305. Nakręca
my odzywa się nam numer 13805. Po
nawiamy próbę. Tym razem odzywa 
nam się numer 18503. Po wielu próbach 
dopiero dostajemy właściwy numer. 
Fakt ten świadczył niezbicie, iż 
omyłki zdarzają się wskutek poplątania 

drutów-
Tymczasem od kilku dni ta charak

terystyczna cecha omyłek znikła I po- „ 
częły sie odzywać na nasz sygnał już. "im]*„ Misterium religijnego P . t. 
zupełnie obce numery. Zamiast numeru ^ j K J H &Tm 
13643 mógł się odezwać numer 13748,' 
zamiast numeru 17050 (a z tym nume 

tylko w jednej dzielnicy. 
Dowiadujemy się jednak od licznych 
naszych prenumeratorów, że zdarzają 
się wszędzie I to bardzo często. 

Są one coraz cięższe i dlatego po
winna się niemi zainteresować dyrek
cja P. A. S. T. w Łodzi. Należy niedo
kładność tę czemprędzej usunąć 1 za
pewnić wielotysięcznej rzeszy abonen
tów telefonicznych sprawne 1 szybkie 
łączenie się za pomocą automatów i 
żądanemi numerami- — s — ————— 
„BOŻE NARODZENIE" w Teatrze Popularnym. 

Tow Śpiewacze im. Moniuszki dale dziś (No
wy Rok) i w poniedziałek, dnia 6 stycznia • 
godzinie 12-ej w południe ostatnie dwa przędsta-

—— — — — 
OFIARY 

> w administracji „Republiki": 
Dom Sierot po pol. żołnierzach d e m " jakiejkolwiek 
p.p. Sykuła i Maciejewski otrzy sowo odzywa się numer zuoelnle Inny, 
p. W. M. Walczaka gratyfika- Ponawiamy próbę, pilnie baczymy raz 
zł. | jeszcze, by nie popełnić jakiegoś błędu 
szpital Anny Marii zamirst ży- i znów się odzywa jakiś inny numer, 
corocznych i odpowiedzi pa ży- ten sam co uprzednio, albo .eszcze inny. 
Dworoczne, dr. Grohman — 100 Niekiedy trzeoa kilku prób. by uzyskać 
— I połączenie z właściwym numerem. 

rem przeprowadziliśmy próbę przez 4 
razy) odezwał się 4 razy numer 10757. 

Wszystko to wskazuje, że 
automatyczna centrala od pewnego 

czasu szwankuje. 
Prawdopodobnie przyczyna tego Jest 
błaha, albowiem nasza stacia automa
tyczna jest jedną z na.bardziej precy
zyjnych stacji, zainstalowanych w Fu-
ropie. Ale mimo wszystko, istnieje, I 
znów, jak dawniej przy ręcznej obsłu
dze, abonenci denerwują się przy apa
racie, tracąc wiele czasu na uzyskanie 
połączenia z właściwym numerem. 

Początkowo sądziliśmy, że omyłki te 
zdarzają się 

dzenie Udział biorą połączone 
liczbie 130 o: 

serja artysty Teatru Popularnego p. Stanisława 
Dębicza. — BiJety do nabycia w kasie Teatru P o . 
pulamego od godz. 10 rano. 

. ż. T. K 
Żydowskie Towarzystwo Krafoznawcze 1wvmo. 

nikuje, iż zgłoszenia na kolonię Towarzystwa * 
Zakopanem przyjmuje w dalszym ciągu sekretar. 
jat w lokalu .,Kad:«nah" (Moniuszki Nr. |) w po. 
niedzialki, środy i piątki od godziny 20 i P 6 | d 0 

22-ej. Wyjazd grupy następne) w sobotę, dnia 
4-go stycznia 1930 r 
«XXXXXXXXXXXXXXX300CXXXXXXX»COO 

D r m e d . 

36xef Szeps 
Wschodnia 36. T*l 224.13, 

p o w r ó c i ł * , 
Godziny przyleć: 5.30 - 7 30, 

WSZYSTKIM NASZYM SZ. K U J E N T O M 
ZASYŁAJĄ S E R D E C Z N E Ż Y C Z E N i A 

N O W E G O R O K U 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 152. 

ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE 

A T A V 3 S " fp 

http://Mom.no
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Mir.*© 

Klejnot polskie) produkcji filmowe) -* 
oterwszy film polski obyczajowy p. t „ S z l a k i e m H a ń b ^ ^ 

wywołał największe uznanie prasy całego iwlata. 
W rolach głównych polski Jannlngs BOGUSŁAW SAMBORSKI ulubienica całej Warszawy MARJA MALiuiA * r o Balwybltnlelsl 

artyści polskiego ekranu t sceny. Największy dramat, poświęcony tysiącom zhańbionych, demaskujący najbardziej ponure tajemnice luihiiii 
żywym towarem w XX wieku. 

Orkiestra pod d y r p. R. Kantora. — Passe - partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. — Dla unikniecie natłoku dyrekcja 
uprasza o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse, początek seansów o i pp. W sobotę i niedzielę o 12 w pol., od l i - e j do 3-ej po południu 

wszystkie miejsca po t zł. 

kabryczny sezon teatraln 
Sytuacja wszysthich scen w Łodzi jest opłakana. 

Przed kilkoma dniami w magistracie | t e magistrat ten stan rzeczy zrozumie I 
m. Łodzi zjawił się dyrektor biura odwoływanie sic mojo do opluji publicz-
Związku artystów scen polskich (ZASP) 
p. Jan Pawłowski I interweniował w 
sprawie niewypłacenia przez magistrat 
subsydjum teatrom popularnym. P . Paw 
lowski w rozmowie z członkami magi
stratu oświadczył między innemi co na
stępuje: 

Przed kilku tygodniami komisja 
teatralna wydala na wniosek ławnika 
wydziału kultury 1 oświaty p. Smolika, 
•— opinję. że teatrom popularnym w Ło
dzi, których dyrektorem Jest p. Mlclial 
Melina, członek ZASP-u należy wypła
cić należną im subwencję. Magistrat 
przyjął tę uchwałę komisji do zatwier
dzającej wiadomości. Mimo to sprawa 
utknęła na mar twym punkcie. Jako dy
rektor biura ZASP-u, z urzędu» obowią
zany Jestem do interweniowania w tych 
sprawach, gdzie chodzi o obronę intere
sów członków ZASP-u. Dlatego też 
.wiosną roku ubiegłego, gdy ważyły się 
losy dyrekcji p. Gorczyńskiego, Inter-
.tłcnjuwuiem w magistracie w sprawie 
Wypłacenia aktorom zaległej pensji, cho 
claź zdawałem sobie sprawę, że inter
wencja w tnomencie ważenia się losów 
teatru — zwraca się przeciwko p. Gor
czyńskiemu. I chociaż mógłby mnie 
wówczas ktoś posądzić o działanie na 
korzyść tego czy innego dyrektora, to 
Jednakowoż uważałem, że ten wzgląd 
nie może mieć wpływu na to, aby nie 
stanąć w obronie moich kolegów. Mu
siałem spełnić swój obowiązek l W tea-
tiach popularnych pracuje kilkudziesię
ciu członków Związku artystów scen 
polskich. Pracują oni w warunkach nie
zwykle ciężkich. Gdy teatr miejski o-
trzymujc pół miliona złotych subsydjum, 
dwa teatry popularne, w których ceny 
biletów są najniższe w Polsce I które 
przeznaczone sq dla ludności robotni
czej, nie korzystają z żadnych subsy
diów. Jest rzeczą zrozumiałą, że bez po
mocy finansowej ze strony miasta, tea
try te muszą prowadzić żywot suchotni-
czy. 

Zarząd ZASP-u zrozumieć nie może, 
a przypuszczalnie I nie rozumie całe 
społeczeństwo łódzkie, czemu teatry 
popularne w ciągu ostatnich pięciu lat, 
gdy były źle prowadzone, o t rzymywały 
subsydjum, a teraz, gdy są dobrze pro
wadzone, tego subsydjum nie otrzymu
j e chociaż Im ono przyznano. Pragnę tu
taj zaznaczyć, Iż bez względu na to, czy 
magistrat subsydjum to wypłaci czy nie, 
t w t r y popularne w Łodzi istnieć będą, 
ponieważ aktorzy nie dopuszczą do ich 
upadku. 

— Proszę panów — mówił dalej 
p. Pawłowski — kilkadziesiąt rodzin ak
torskich 1 kilkadziesiąt rodzin personę-

nej nie będzie konieczne.. 

Temi słowy zakończyła się interwen 
cja p. dyr. Pawłowskiego w prezydjum 
magistratu m. Łodzi. 

Czy p. Pawłowski 
przemówi?.. 

Bardziej ciekawy czytelnik w tem 
miejscu mógłby postawić pytanie: 

— A cóż magistrat na interwencję p. 
Pawłowskiego?.. , 

Odpowiemy: 

— Magistrat nie dał żadnej odpowie
dzi p. Pawłowskiemu dla tej prostej 
przyczyny, że cała wzmianka powyżej 
umieszczona jest nieprawdziwa: P . Pa
włowski nie interweniował w magistra
cie m. Łodzi w obronie swych kolegów 
z teatrów popularnych. Nie wiemy dla
czego p. Pawłowski tego dotychczas 
nie uczynił. Przypuszczamy, iż nie jest 
mu wiadomy stan rzeczy, bo nie wąt
pimy, że, gdyby wiedział, w jakiej nę
dzy znajduje się personel teatrów popu
larnych, napewno przyjechałby do Ło
dzi najbliższym pociągiem 1 spełniłby to, 
co mu obowiązek nakazuje... 

Obniżenie poziomu 
artystycznego. 

Stan finansowy teatrów popularnych 
Jest fatalny. Bez dalszych subsydjów 
teatry mogą istnieć tylko przez znaczne 
obniżenie swego poziomu artystyczne
go, t. zn. iż uczynią to samo, co robi p. 
Adwentowicz w Teatrze Miejskim. Bo 
chociaż p. Adwentowicz otrzymuję' od 
magistratu subsydjum, przekraczające 
pół miljona złotych, to jednak, nie liczy 
się on z nikim i z niczem — tylko ze 
swą kieszenią, zapominając o tem, że 
każdy „magistracko" opodatkowany o-
bywatel m. Lodzi wpłaca do te] kiesze
ni 10 zt. gotówką rocznie. Już to samo 
jest tytułem do wtrącania się do tego, co 
sii w subsydiowanej kieszeni p . Adwen
towicza dzieje.-

O poziomie ar tystycznym teatru p. 
Adwentowicza pisaliśmy już nieraz. Te
raz tylko, korzystając z chwili, w której 
si<? bilansuje wszystko i wszystkich, 
chcemy jeszcze pewne rzeczy przypom
nieć zarówno publiczności Jak 1 p. Ad
wentowiczowi, 

A więc: 

P . Adwentowicz unika sztuk polskich 
autorów współczesnych, twierdząc, iż 
nie potrafią oni pisać dla Jego teatru. 
P . Adwentowicz nie wystawił do dnia 
1 stycznia 1930 r. ani jednej sztuki z wtel 
kiego repertuaru polskiego. P . Adwen

tu technicznego znajduje sie w skrajnej towicz ze specjalną lubością uprawia 
nędzy. Przychodzę przeto do panów, zagraniczny repertuar kryminalno-sen-
abyście subsydjum, prawnie należne • sacyjny. Słowem — teatr swój prowa-
teatruwi popularnemu w Łodzi wyp ła - ' dz i po Hnjl schlebiania najmniej wy-
cill jaknajszybciej, gdyż wszelkie szy- brednym gustom najbardziej niewy-
kany godzą w aktorów. Przypuszczam, ,biednej publiczności-

„Kwiatki" z gospodarki 
p. Adwentowicza. 

Jeśli chodzi o gospodarkę finansową 
p. Adwentowicza, możemy o niej mówić 
tylko fragmentarycznie, ponieważ Jest 
ona otoczona tajemnicą. W tej materji 
rii' ostatniem posiedzeniu komisji teatral
nej zadawaliśmy p. Smolikowi szereg 
pytań, ale odpowiedzi na nie były nie
jasne i ogólnikowe. Jednak z tych ogól
ników Jedna rzecz nie ulega wątpliwo
ści: p. Karol Adwentowicz otrzymał 
przed 5 miesiącami pożyczkę od miasta 
w wysokości kilkudziesięciu tysięcy 
złotych I tej pożyczki dotychczas nie 
spłacił. Ponieważ stało się to w okre
sie, kiedy magistrat znajdował się w trud 
ncściach finansowych, więc Już sam fakt 
udzielenia tej pożyczki jest dowodem, Iż 
kto jak kto, ale p. Adwentowicz na brak 
względów ze strony magistratu uskar
żać się nie może. Jakąż wdzięczność oka 
zał p. Adwentowicz za to magistrato
wi?... Zdaje nam się, iż żadnej... Miał 
bowiem prowadzić Jeszcze scenę popu
larną, a jednak Jej nie p r o w a d z i -

Znane nam są petfne, „kwiatki" z go
spodarki teatralnej, które bynajmniej nie 
świadczą o tem, iż Jest ona godna za
chwytu, Jak nam niektórzy kiakierzy p. 
Adwentowicza usiłują wmówić. 

Naprzykład Jedna z osób zespołu ak-
toiskiego — i to bardzo utalentowana 
pizez pierwsze cztery miesiące pełnego 
sezonu nie otrzymała ani jednej roli. No, 
ale to się może ostatecznie zdarzyć w 
każdym teatrze. Cóż Jednak sądzić o ta-
k:m wypadku: pewna osoba z zespołu 
otrzymuje tysiąc złotych miesięcznie. Za 
to tysiąc złotych nletylko że ani razu nic 
grała w teatrze, lecz wogóle w Lodzi 
nie mieszka. Słowem otrzymała ]uż 4 
tysiące złotych za nic. A Jeżeli tak do 
końca roku unikać będzie asfaltowanego 
bruku łódzkiego, otrzyma 12 tysięcy 
złotych za nic z pieniędzy, ściągniętych 
przez sekwestratorów magistrackich od 
bankrutującej ludności Łodzi. 

Mamy wrażenie, lż ten „kwiatek" 
który Jest niestety, najbardziej auten
tyczny, wywoła wśród robotniczych 
radnych conajmniej poruszenie. 

We Lwowie inaczej, 
inaczej, inaczej!. 

Cztery miesiące dyrekcji p. Adwen 
towicza, to cztery miesiące liczenia się 
tylko z sobą. Jednakże istnieje pewien 
jasny punkt w jego działalności. 

Jest nim p. Leon Schiller. 

Z przyjazdem p. Schillera do Lodzi 
wiązaliśmy wiele nadziei; narazie nie 
ziściły się one. Stwierdzić musimy. Iż p, 
Schiller przyjechał do Łodzi zupełnie 
przypadkowo, ponieważ w ostatniej 
chwili nie doszedł do porozumienia 
dyr. Szyfmanem w Warszawie. Już po 
wystawieniu „Rywali", tak serdecznie 

Schiller chciał z Łodzi wyjechać 1 sta
ra? się o dyrekcjo teatru miejskiego we 
Lwowie. Do otrzymania brak mu było 
Jednego głosu w Komisji Teatralnej. Ma
gistrat lwowski bowiem liczy się z o-
pinją Komisji Teatralnej i daje teatr w. 
d; ierżawę tej osobie, którą Komisja 
wskaże. J ak widzimy, dzieje się tam Ina
czej niż w Lodzi, chociaż w sprawach 
teatralnych Łodzi decydują- lwowia
nie!... 

P Schiller żadnego sentymentu dla 
Łodzi niema. Z tego tytułu nie czynimy, 
nv żadnych zarzutów. Natomiast, mamy, 
p iawo zapytać, dlaczego w teatrze łódz
kim nie wykazujo tych ambicyj, która 
zaradź ? w teatrze Im. Bogusławskiego 
1 \ teatrze Szyfmana w Warszawie? 
Dlaczego tam wystawiał sztuki o wiel
kiej wartości artystycznej, sztuki piękne 
1 wstrząsające, a w Łodzi pociągają go 
przeważnie kicze krymlualno-melodra-
matyczne? 

Ponieważ nasz stosunek do p. Schi!-
Icia jest szczery, więc nie możemy nie 
zaakcentować tego przykrego dla nas 
faktu. Nie wiemy, czy wpłynęła na to 
atmosfera w teatrze p. Adwentowicza, 
cfcy też może działają tu Inne, nieznane 
nam bliżej przyczyny. Mamy Jednak na 
diieję, łż dalsza działalność p. Schillera 
w Lodzi będzie bardziej owocna dla kul
tury teatralnej naszego miasta. 

Kio ponosi odpowie
dzialność?!.. 

Za gospodarko teatralną m. Łodzi 
odpowiedzialny Jest Wydział Kultury I 
Oświaty, tembardzlcj że decyzjo Jego 
w sprawach teatralnych są sprzeczne i 
opiniami wydawanemi przez Komisję Tea 
tramą. Cóż zdziałał ten wydział dla tea
trów łódzkich? — Njct Jaki był jego 
pi ogram? — Żaden 1 

Owszem, w roku ubiegłym ławnik 
wydziału lnteresowat się bardzo losem 
teatrów popularnych w Łodzi, ponieważ 
nie ulega wątpliwości dla nikogo, żo 
przyszłość kultury teatralnej Łodzi jest 
ściśle związana z rozbudową scen na 
peryferiach miasta. 

Jednakże polityka personalna do te
go stopnia sparaliżowała działalność 
teatralną Wydziału Kultury i Oświaty, 
że nie Jest on zdolny do żadnej pracy 
pozytywnej w te] dzlcdzinte. Wydział 
Kultury mierzył w pana Gorczyńskiego, 
a powalił wszystkie teatry w Lodzi I -

Rok 1929 byl likwidacją tego wszy
stkiego, CQ w ciągu ostatnich paru lat 
dy-ektorowic Szyfman 1 Gorczyński u-
czynili dla sztuki sceniczne] w LodzL 

A teraz postawimy pytanie tym 
członkom magistratu, którzy z taką 
cnergją walczyli o osobę p. Adwentowi
cza: 

— Panowie, czy warto by ło? 
T. zw. „wojna teatralna" w Łodzi 

t rwa 1 t rwać będzie tak długo, dopóki p. 
Adwentowicz będzie dyrektorem teatru 
miejskiego... 

p.izyj?tych przez publiczność i prasę, p . j W . POLAK. 
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S K Ł A D A M Y S E R D E C Z N E 

t u c z e n i a n o w o r o c z n e 
,tftitor«jl««H cukrów 1 cieBioIadii 

Karol Oosiomski i S - I ś c b 
£óiti. JlopińrfiwresftłcSo 2 3 . tel. 150-50 

Echa wybuchu 
na dworcu kaliskim. 

związku z wybuchem na dworcu 
m w dniu onegdajszym. wczoraj 
ąpiła do pracy komisja śledcza ce-
stalcnia przyczyn tak strasznego 
hu. 
lodzenie prowadzone lest również 
yfadze policyjne, lecz lak dotych-
ie udało sie ustalić przvczvn eks-
gdyż zachodzą różne możliwości, 
h wyjaśnienie może nastąpić po 
:m śledztwie i przesłuchaniu p e r -
na miejscu, jak 1 ranionych Waw 
•a i Ołówka, k tóry .h iednak do-
is nie można było przesłuchać, 
łrawdopodobnieiszem lest. że ga-
biorniku pod wpływem wewnętrz 
srmentów eksplodowały samo-

choć niewykluczone jest i krót 
jcie. 
liodzenie Jest o tyle utrudnione, 
gruzami wszelkie śladv sa zatar 
Jno z nich coś wnioskować, a ca 
:two opierać sie będzie na zezna 
lużhy kolciowej i sp^walni. 
icro jutro lub pojutrze oczekiwa 
pewne rezultaty prowadzonych 

sen. 

Desperat 
i "Wodnym 97u**fiu 
Wodnym Rynku przechodnie ul 
ącego na j e z d n i i wijącego się w 
akiegoś młodego człowieka, 
trmowano natychmiast pogoto-
mkowe. Okazało się. że 19-lotni 
asiński, zamieszkały przy ul- No 
n a p t t się w celu samobójczym 
DCtowef. 
>rzcpfukanlu desperatowi żofod-
wlozło go pogotowie do szpita-
dOROSZCZU. 
czyną desperackiego kroku był 
dłuższego czasu pracy. 

G I E Ł D Y . 
rVA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dni* grudnia 1929 f, 

—, HelsingLrs —, Kopenhaga 238.60, 
.42, Nowy Jork 8.87, Paryż 35.01. P/a-
irwajcaria 172 80 Sztokholm — , w i e -
'. Włochy 46.58, Budaceez/t —, Berlin 
ińsk 173.68 

AKCJE 
Dyskontowy 125, Bank Handlowy 120 
ki 177, Ostrowieckie 30, Starachowi-

PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
;ka inwestycyjna 118.75—118.25. dola 
:5, 5 proc. konwereyjna 50, 5 proc. kon 
alejowa 47, dolarowa 80, stabilizacyj 
ejowa 102 50. 4 i pół proc. llaty ziom-
. 5 proc. m. Łodzi 48, 8 proc « . Ło 
B proc m. Piotrkowa. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
ool, 30 grudnia. Bawełna amerykan 
mknięcie: styczeń 9.13, luty C.lg, rna 
kwiecień 9 29, maj 9 36, czerwiec 9.37, 

sierpień 9.41, wrzesień 9.41, paźdiier-
letopad 9.43. grudzień 9.13, loco 9.50 
ool, 30 grudnia. Bawełna egipska — 
47, marzec 13*7. maj 1J.89. lipiec 14 06 

17, gruda: eń 14,23, loco I4.2O 
inctsja 30 grudnia. Baw-,na egipska — 
e: Sakellaridia: styczeń 27.04, marzec 

28 29, ltpiec28.55, listopad 28 57. 
ounis luty 19.26, kwiecień 19.75. ezer-
i. sJcrpień 20.17, październik 20.28. 

Jork, 30 grudnia. Bawełna amerykań-
mkniccie! loco 17.30, etyczeń 17.Jl, łu-
marzec 17.37, kwiecień 17 49, n.aj 17.61, 
17 69, lipiec 17.77, wrzesień 17.78, pai-
17 81—82, listopad 17 85. 

Orlean, 30 grudnia B.iwelna arierykań-
unkr>:ęcie: styczeń 17.00-—17.02, marzec 

17 51—55. lipiec 17.69. październik 17 67 
rudzień 17.77, loco |0J 

„KONSUMENT". 
cjatywy zarządu stowarzyszenia kupców 
v w Łodzi utworzona (ostała przy ulicy 
kkiej Nr. 69 spółdzielnia „Konsument', 
daje talony na zakup rolnych towarów 
do pierwszorzędnych sklepów kupców* 
v. Tym sposobem stowarzyszenie kup. 
•listów ma nadzieję, te położy kres wszel 
cegerom", którzy nictylko, ze sprzedają, 
vary, lecz często jeszcze ' doliczają, oo 
nt za pośrednictwo. 

S Y L W E S T E R . 

dużo 

Sprawy wojskowe. 
—o— 

Dodatkowe komisje poborowe. 
W miesiącu styczniu odbeda się dwlsj 

komisje dodatkowe poborowe, dla 
tych, którzy otrzymają wezwanie ze 
starostwa grodzkiego, a należących do 
rocznika I90S i starszych o ile dotych
czas na komisje nie stawali. 

W dniu 13 stycznia urzędować bq« 
dzie komisja w lokalu przy ul. Pomor
skiej 18 dla zamieszkałych na terenia 
komisarjatów policji 2, ,3. 5. 8. 9. l i zaś 
w dniu 28 stycznia dla zamieszkałych 
na terenie komisariatów policji 1. 3, 4, ó, 
7, 10, 12, 13, 14. 

Wcielenie rocznika 1903. 
Jak wiadomo, wcielenie rocznika I9fi? 

pobranego w maju r. uh. miało nastąpić 
częściowo w październiku r. ub. a czę
ściowo w marcu iy3U. 

Tymczasem, jak dotychczas, wcie
lono tylko nieznaczną ilość poborowych 
i to do niektórych formach, natomiast 
nie nastąpiło wcielenie do piechoty. 

Obecnie dowiadujemy sie. że dalszo 
wcielenia,tego rocznika nastąpią w kwie 
tr.iu i tylko tych. którzy na komisii o t u y 
mali katcgorję A, bez jakichkolwiek za
strzeżeń. 

Poborowi, którzy otrzymali kategor
ia A. z zastrzeżeniami, wcieleni do sze
regów nie będą. 

M fnęła n^c sylwestrowa 0 której, na długo przed jej nastaniem bardzo 
się mówiło i skrupulatnie przygotowywa no się do Jej spędzenia. 

Mimo ciężkich czasów łodzianie mi e li dużo kłopotu z wybraniem lokalu, 
którym można byłoby spędzić Sylwestra. 

I trzeba przyznać, że wybór był nie łatwy. 
„Malinowa", jak co roku, przepełniona była gośćmi, którzy prześcigali s^ę w 

wyładowywaniu swego temperamentu. 
W „Teatrabisj" zebrani goście świetnie bawili się a musieli to czynić, nawet 

gdyby nie chcieli, gdyż „zmuszał" ich do tego zespół teatru Kameralnego, który 
uczynił wszystko, aby noc sylwestrowa n a długo pozostała w pamięci gość', któ 
rzy spędzili ją w „Teatralnej". 

W „Filhannonji , ł goście bawili się tak, fak się bawkS możn« tylko w Sylwe
stra: głoino, wesoło i beztrosko. Noc pięknych toalet i Jeszcze piękniejszych pań.. 
Humor, życie i werwa... 

Nie było w Łodzi poprostu lokalu, w którym nie rozlegałyby się odgłosy weso 
łej zabawy noworocznej. Grand Cafe, Louvre, Tivoli, Manteulel.. Wszędzie pano
wał gwar rozbawionych głosów, wesołych nawoływań 1 chęć użycia... 

Młodzież bawiła się we wszystkich lokalach, poświęcając noc sylwestrową 
na odwiedzaniu tycb wszystkich miejsc, w których wrzała zabawa. 

Na ulicach przez całą noc było g w a r n o i rojnie jak wśród białego dnia, O 
północy obcy zupełnie ludzie składali sobie życzeara noworoczne. 

Bawiło się miasto — bawiły się P r z * dmieścia. Zdaje się, że nie było w Łodzi 
zakątka, w którym nie rozlegałyby się kaskady rozbawionych głosów. 

Spędzano również noc sylwestrową domach prywatnych. Odbył się cały sze
reg przyjęć prywatnych, kto wie czy nie liczniejszych niż w roku ubiegłym. 

Ochoczo i wesoło odbywało się 0#«lilrjt poiejJnnrde starego i przywitanie 
Nowego Roku, a wraz z nim z radością ply nacą z głębi serc spotykany był 
przybywający książę karnawał... 

Rozpoczął się dzień pierwszy Nowego 1930 Roku... 

T e l e f o n y u t r u d n i a j ą p r a c 
dziennikarzom - korespondentom pism zamiejscowych. 

Ha połączenie z Warszawą trzeba czeHać 4 — 5 godzin. 

X X X X X X X X X X X X X X K ) 

K a l e n d a r z e 
jut są do nabycia. 1930 

Wydawnictwo Kalendarzy 

fl. J Oifrowslti 
PIOTRKOWSKA 55. 

Specjalność kalendarza 
reklamowe. 

w"szy»lklm naszy klijentom i od
biorcom życzymy 

P O M Y Ś L N E G O 

i t o w e o o R O K U 

R A D I O 
Łodi. TUo«uita 1. 'cl- 153-71 

iGmach Grand-Hotelu) 

Telefony międzymiastowe, pragnąc 
ułatwić służbę informacyjną pismom miej 
scowym i zamiejscowym, wprowadziły 
taryfę ulgową dla rozmów prasowych. 
Taryfa ta obowiązuje od godz. 6-ej wie
czorem do godz. 9-ej rano, to zn. w tym 
czasie można za niską opłatą odbyć roz
mowę dziennikarską z jakimkolwiek mia
stem w Polsce. 

Poza wprowadzeniem taryfy ulgowej 
siłą rzeczy powinno się było wprowadzić 
jeszcze Inne udogodnienia dla pism co
dziennych i periodycznych, oczywiście 
takie udogodnienia, które wpłynęłyby na 
możliwość doprowadzenia międzymia
stowej służby HormacyineJ do perfekcji. 
Takiem udogodnieniem w pierwszym rzę
dzie powinno być 

pierwszeństwo w uzyskiwaniu połą
czenia z żądanym numerem w obcem 

mieście, 
a w każdym bądź razie przyspieszone łą
czenie. Jest to rzecz zupełnie zrozumiała 

( i nie podlegająca żadnej dyskusji, albo-
;wlem Informacyjna służba prasowa po
lega w pierwszym rzędzie na 

możliwie jaknajszybszem przekazy
waniu wiadomości, 

które później służyć mają milionowym 
j rzeszom czytelników. 
| Tymczasem w Łodzi pod tym wzglę-
,dem dzieją się 

I nieprawdopodobne wprost rzeczy. 
'Nletylko, że nie ułatwia się u nas pracy 
dziennik a r z om, korespondentom pism sto. 
łecznych | prowincjonalnych, lecz, prze
ciwnie, jak gdyby się specjalnie ją utrud
niało. Znane i niestety bardzo częste są 
wypadki, kiedy no zamówieniu rozmowy 
międzymiastowe' dziennikarskiej 

na połączenie trzeba czekać po wiele 
godzin. 

Nie dalej Jak onegdaj wieczorem zanoto
waliśmy wypadek, kiedy o godz. 6.15 po 
południu została zamówiona rozmowa 
prasowa z Warszawą, a o godz. 10 wie
czorem trzeba Ją było odwołać, dlatego, 
że do tej chwili nie można było uzyskać 
połączenia, po tym czasie zaś 

rozmowa była jut nieaktualna. 
Ten stan r«eczv nie nowinlen bez

względnie mleć miejsca. Rozmowy pra

sowe powinny mieć pierwszeństwo, albo
wiem podobne wypadki, o których wspom 
niellśmy wyżej, są zgubą dla służby in
formacyjnej. 

Jak się dowiadujemy, specjalna dele
gacja Interweniować ma w powyższe! 
sprawie w ministerstwie poczt i telegra
fów, niezależnie Jednak od powyższego 
dyrekcja stacji w Łodzi powinna rów. 
nież wydać lokalne przepisy, które zmie
niłyby dotychczasowy stan rzeczy. 

Si. 
P a n u D - r o w i 

składam ninie'szvm serdeczne p o d z l ą 
U o w . n l ' * za wyleczenie zony mojej 
z b. ciężkiej choioby jak również sa 
troskliwą op ekę 

H. S Z P E R L 1 N G 
Piotrkowska 261. 

http://Uow.nl'*
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J E S Z C Z E J E D E N P R O J E K T 
walki z głodem mieszkaniowym. 

Zjazd lokatorów żąda wprowadzenia nowych podatków. 
Onegdaj odbyła się w Warszawie 

specjalna Konferencja publiczna, zwoła
na przez zjednoczenie związków lokato
rów i sublokatorów w Polsce, na której 
licznie reprezentowane bvłv związki lo
katorskie i pracowników umysłowych 
z całej Polski, między innemi. zrzesze
nia działające na terenie Lodzi. 

Konferencja zwołana była celem o-
mówienia kwestji budowlanej, głodu 
mieszkaniowego i związanej z tem sytu
acji w okresie bieżącej zimy. Po długich 
przemówieniach na powyższe tematy, 
które wygłaszali poszczególni delegaci, 
przyjęto rezolucje, której główne punk
ty brzmią jak nasiennie: 

„Zebrani zwracają sie z nagląccm 
wezwaniem do rządu, sejmu i senatu o 
naprawę obecnego katastrofalnego sta
nu rzeczy, wypływającego z coraz bar
dziej wzrastającego 

głodu mieszkaniowego. 
Zebrani uznają za konieczne, aby w tym 
ce!:i przedewszystkiem: 

a) Zabroniono wykonywania cksml-
sy] w okresie od 1 października do 31 
utaja każdego roku: 

b) by w żadnym razie nie mogła b^ć 
wykonywana eksmisja inaczej iak ^o do 
starczeniu przez władze państwowe lub 
samorządowe jakiegokolwiek godziwe
go pomieszczenia: 

c) by uiszczenie komornego w każ-
dcm stacljum sprawy sądowe! zniewala 
Jo sądy do odrzucenia powództwa w czę 
ści dotyczącej eksmisji: 

d) by sądowi przysługiwało prawo 
rozłożenia należności na raty no wyjaś
nić..:u okoliczności zalegania z komor-
uem; 

e) by sublokatorze posiadali prawo 
do objęcia zamieszkiwanej przez nich 
części mieszkania po wygaśnięciu do nic 
go praw głównego lokatora lub jego 
spadkobiercy. 

Zebrani zwracają uwagę czvnnikó\v 
rządowych i ciał p r a w o d a w c a c h na. tę 
okoliczność, że skuteczność ustawy o 
o.hronie lokatorów zależy od walki z 
handlem mieszkaniami i lichwa mieszka 
niową. Wobec powyższego zebrani do
magają sie opracowania ustawy, która-
by położyła 

kres spekulacji mieszkaniami, 
organizując biuro wynajmu mieszkań 
pod kontrolą przedstawicieli organiza
c j i społecznych i zawodowych, i uzna
jąc za nieważne wszelkie umowv najmu 
mieszkań, zawarte poza temi urzędowc-
inl biurami. 

Potęgująca się klęska mieszkaniowa, 
spadająca na ludzi pracy fizycznej i u-
niysłowej narzuca konieczność 
natychmiastowego przystąpienia do bu
dowy tanich mieszkań na szeroką skalę. 

Zebrani, uważając tedy za naglące bez
zwłoczne utworzenie funduszu budo
wlanego, wskazują jako najodpowied
niejsze: 

a) ściągnięcie w clacu 20 lat od ob
szarników ziemskich zaległego podatku 
majątkowego wynoszącego około 750 
miljonów zł.; 

b) postępowy dodatek na budownic
two do podatku dochodowego w wyż
szych kategoriach; 

c) opodatkowanie zredukowanych 
ptzez inflację hipotek miejskich i wiej
skich: 

d) postępowe opodatkowanie nieru
chomości miejskich i wiejskich w stosun 
ku do procentowego przyrostu ich war
tości; 

e) znaczne i wzrastające co roi. opo
datkowanie placów niezabudowanych; 

f) opodatkowanie nadwyżki komor
nego w starych domach od lokali nie po
dlegających ochronie lokatorów. 1 wresz 
cie 

g) uruchomienie kapitałów rezerwo
wych Instylucyj ubezpieczeń społecz
nych. 

W końcu, biorąc pod uwagę przeży
wany kryzys gospodarczy, zebrani 
zwracają się z prośbą do urzędu o opra

cowanie ustawy o wstrzymanie na Jeden 
rok wzrostu podwyżki komornego dla 
jednoizbowych mieszkań. 

Powyższe rezolucje zostały orzesła-
ne w dniu wczorajszym do rządu i kan
celarji sejmowej. (—is). 

* « 
W powodzi projektów, zmierzających 

do usunięcia nędzy mieszkaniowej, rczo-
luch j . jwyższa oL.)k postulatów słusz
nych, grzeszy dość powierzchownem u-
jeciem sprawy, całkowicie ignorując ta
kie zjawisko jak brak kapitałów, który 
stanowi przecież główna przeszkodę w 
realizacji wszelkich pięknych planów. 

Przez silniejsze opodatkowanie oby
wateli osiągnąć można jedynie skutek 
wręcz przeciwny, co właśnie lest rezul
tatem dolychczasowe] polityki fiskalne). 

i l t l 

Nie ptacz dziecko! 
HUBNER raiuto 

i K t t E P I 

B E B E S Z O F M A N A 

są wszędzie do nabycia. 

C o m ó w i Nerrto. 

W dniu 2 stycznia 1930 r. o g. 1? 30 fako w p l e r w s z i 
rocznicę snrerci odbędzie s ę w synagodze szpitalnej nabo
żeństwo żałobne 

z a B . P . 

Karola Poznańskie 
z a p r a s z a 

Arka Noego* 
Niema dziś oczu. k tóre nie dostrzegą, 
Ile to w kinie jest postępu blasków 
Od owych dawnych, drgających 

obrazków 
Do przepotężnej tak „Arki Noego'*. 

Przez reżyserję czfowlcka-olbrzymn, 
Który aktorów ma dziesięć tysięcy, 
Diblijna wizja staje przed oczyma, 
Tak jak widziałeś ją w duszy chłopięcej. 

Niebo i ziemia, wiatr I masy wodne. 
Nawet pioruny grają swoją rolę. 
Wielki reżyser przez nadludzką wolę 
Spętał żywioły wiecznie ofiar głodno. 

Ody pod naporem rozszalałej wody. 
Wala się miasta i świątyń kolumny. 
Człowiek choć stary dziś Już I rozumny, 
Otwiera usta jak chłopaczek miody. 

i 
Czy to się robi tak albo Inaczc], 
Drogą pomniejszeń lub obrazów fuzji, 
Słowo „technika" nic nam nic tłumaczy, 
Skoro uam duszę spęta czar iluzji. 

Zarząd Szpi ta la S t a rozakonnych 

fniiui Małż. Poznanskliłi w l i i . aoocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxłaooQoooo 

Przez 40 lat wypróbowany niezawodnie 
skutkujący preparat I 

B a n d u c l - n a g u s l 

Serdeczne życzenia noworocz
ne Sz. Odbiorcom składa 

Fali:yi;a (Ma Mechanicznego 
„CETANJA" 

S D . Alce. 
w WARSZAWIE 

Serdeczne tyczenia n o w o r o c z n a 
zosjjta swym bywalcom 

ZARZĄD PENSJONATU 
„Fod Wawelem"—Kryn ica 

P/zed sądem karnym w Wiedniu sta 
nęła orygnalna para: mężczyzna i kobie 
ta. On noszący .nazwisko Schuhmacher, 
a ona Augusta Beiter. On oskarżony o h* 
czne oszustwa i kradzieże z włamaniem, 
a oaa tylko o kradzieże. 

Oryginalna para, znana fest wiedeń
skiej' k r o n c e policyjnej pod nazwą „na
gich bandytów". W więzieniu Śledczym 
i przed sądem, naturalnie ci zwolennicy 
nagości musieli się okryć szatami, a'e 
za czasów, kiedy byli postrachem miesz
kańców podmiejskich, odznaczali się tem 
że ithodziH nago. 

Do dnia 2 kwietnia br. wieczorem wła 
ścicrJel pewnej willi pod Kahlenbergiem 
spoiUkał na schodach oryginalnego goś
cia, któremu za całe ubranie służył tyl
ko rewolwer bębenkowy, a który uno
sił wiaśne z willi wielki tłumok. 

W kiCka dni potem, w famie na s-toku 
góry Kahlenbergu, znaleziono nagą parę 
kt&ra swoią ziemiankę urządziła wygód 
nitfj, niż dobre mieszkanie. 

Były tam meble, wszelk ;ego rodzaju 
naiczvniai na stole stały kryształy, w jed 
nym kącie znajdowało się wytworne rad-
jo i gramofon, a w drugim kącie płonęło 
Og>dsko. 

Z dochodzeń policyinvch wynikło, że 
mężczyzna, który z takiem powodze-
ni>em hołdował nagości, wytrzymywał 
bez ubrana tegoroczne marcowe i kwiet j 
ni owe mrozy. Przed osiedleniem się w 
Niemczech poszukiwany listami gończe 
nti rr\ liczne oszustwa. 

Przed rokiem przeniósł się do Austrji 

Dr. m e d . 

[i. B a n a s z k i e w i c z 
dlrjjrlelni asystent uniwertytecklel i wotrw. leli-
ni ki dla kobiet w Poznaniu oraz kliniki laćranica 

p r z > j m » | e o d 1 s t y c z n i a 1 9 3 0 r o k u 
P I O T R K O W S K A 8 4 

w godr. od 5—7 'ako l e k a r z so< c l a U a t a 
w chcrcbacb kobiec v ch i połoinictw.e 

Tel 118-30, "el. 118-30 

i pod Wiedniem miał sklep towarów łok 
ciowyoh, do którego wyłudzał towar od 
fabrykantów, a potem sprzedawał go za 
śmiesznie niską cenę. 

Następnie przeniósł się do Wiednia. 
W jednym z hoteli tamtejszych poznał 
przyszłą swoją towarzyszkę życia, Augu. 
stę BeHer i przeprowadził się w marcu z 
nią do jaskini na Kahlenbergu. 

Oryginalnych bandytów aresztowano 
i postawiono obecnie przed sąd, gdzie 
wzajemnie zwalają na sJebie inicjatywę, ł 
winę dokonanych kradzieży. 

Z n a k o m i t y ś r o d e k o c h r o n n y 
o r g a n ó w o d d e c h o w y c h ! 

Zarazem jest to środek wytwarzający 
krew i pobudzający acetyt. — Prawdziwe 

tylko z marką ochronną 

„s a o D t y " 
Oo nabycia we wszystkich aptekach 1 skład, 

aptecz i tan jdzie reklama widoczna 

„ M o A n o i ć " 
„Płodność" — to najśmielsza powieść Emila Zoli. mistrza naturalizmu fran 

cuskiego, który w przejmujących barwach maluje upadek przeżytych, g n ą 
cych tylko za uciechami, rodzin, a jednocześnie zwycięski pochód licznego po
tomstwa w walce o byt. 

Ale ..Płodność" jest nlctylko powieścią. Jest I filmem, najciekawszym, na 
jaki zdobyła się tegoroczna produkcja. Reżyserował ,.1'lodność", wraz z H. 
Etievanfem, N. Jewreinow. autor ..Tego co najważniejsze". Powieść Zoli w 
przeróbce Jcwreinowa — to nielada ewenement w świecie literackim i lil-
mowym. Film „Płodność" demonstrowany będzie wkrótce w „Grand-Klnie". 

O s t r z e ż e n i e . 
O s t r z e g a m y przed nabyłem weksli żyrowanych przez naszych 

byłych agentów na Łodź i okolice: C t i a s k l a L e w e n s t a d t a I S z m u -
la D a w i d a W a j s f u s a , zamieszkałych w Łodzi przy ul. N-rulowicza 21, 
albowiem weksle te stanowią naszą własność, a w zwią<ku z otrzymaniem 
ty h weksli przez powyższych panów t nirzwrócenie ich nam wytoczona 
zusiala przez nas sprawa karm przeciwko tym panom. 

Zakłady P r z e m y s ł o w e 

K R Y S E K i S - k a 
W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 1 6 . 

Fabryka CdcrAw i Czekolady. Pakownia Herbaty i cacao. I 



P E 
GO M a 

leń dzisiejszy — rzekł Jerzy — 
Tinie wielkiem świętem, 
wwiodział. Nie pytałem go zre-
le o powody. Święto — to świę 
imach nie było chorągwi i słoń 
octu; nie wyblyskiwalo z poza 
'ominio to — było święto, 
ożcbyśmy — rzeki Jerzy dalej 

sobie dzisiaj trochę do winiar-
ileko stad jest jedna — z darn
ią. Wino jest jedynym prawdzi 
itccznym napojeni — nie tak, 
:a słodzona gorzała, konjaki I 
ństwa. 
Dowiedział Jerzy. Wobec czego 
i palto, kapelusz i rękawiczki, 1 
y do owej winiarni. Z sufitu 
się tam wielki, drewniany ok-

zo czarny i bardzo zakurzony, 
pachniało pleśnią, octem i pi-
i trochę także, jakgdyby zani

kami. Damska kapela, zupełnie 
icie ubrana, sączyła coś żólte-
oich szklanek. I nawet Yermauth n ; . . 

obchodziło? Blade wodorosty leżały na 
piasku, jakgdyby czemś zmęczone — 
wśród nich mały ślimak w samotnej, nie 
poietej kontemplacji. Dwie złote rybki 
krążyły tam i z powrotem, jednostajnie 
i bezszelestnie — doskonale, bezmiernie, 
nieludzko obojętne. I wtedy — czy ro
zumiesz — wtedy poczułem się jakby 
brałem tego ślimaka — tak, było to u-
czucie prawie tkliwe. Zielona wodą ak
warium opłynęła mię niezgłębiona, śli
macza, zamknięta i szklannobrzega ci
sza — dwa tysiące metrów pod powierz 
chnią morza. Wówczas zrozumiałem, na 
czem polega szczęście. 

Snojrzałem za siebie — damskiej ka 
peli już nie bvło. Wyniosła się. widać, 
niepostrzeżenie. Czarny, wymarły sta
tek wydał mi się nagle ogromnie sympa
tyczny i znaiomy — znajomy aż do naj
drobniejszych. najromantvcznielszych ką 
tow. zakamarków i skrytek. Bo czyż to 
nie ja żeglowałem w nim ongiś samot-

po zielonych głębinach akwarjów, 

£e.onotd £ewvin. 

' pif swoje wino wolno I uważnie 
ie że symbolicznie. Nie miał wca 
/sinego wyrazu twarzy czlowie-
'.cśliwinnego. Powoli maczał kru 
tka w Vermouth'cie. a w kątach 
ił mu się — ciepły i nasycony— 
okojnego zadowolenia. Blask po 
bym buddvstycznv, gdyby nie 
:rzy miał twarz ściągłą i smug-
e. regularne r y s y zupełnie przy-
bruneta. Patrzałem teraz na nie-

c przez leniwe zmrużone oowieki 
żółtą, gęsią jak żywica płyn-
ia — patrzałem I nic nie mówi-
:zenie ciągnęło sie pomiędzy na
lepki syrop, chciwie chtonięty 

.any sucheini, brunatneml Ć J a s - ; w o w v d l finach półmroku. którvch 
oKazał się w końcu całkiem w ż v c i u „ l f f d z I e r i e m Q m umiejscowić? | 

Przemogłem sie. Leciutko bębniąc pal 
cah.i po stole, spytałem: 

— A Ela? 
— Ela?... — odmruknaf. — Rozszed-

łem się z nią. Znajdę sobie z łatwością 
dziesiątki takich El. Dziewczyna może ci 
dać tylko rozkosz, ale nigdy — słyszysz, 
nigdy — nie da ci nełnego szczęścia. Za 
pamiętaj sobie, co ci powieziałem: Szczę
ście zna idu je sie w akwarium. 

Naleliśmy sobie jeszcze po kieliszku— 
flaszka zabulgotała próżnią. I dopiero 
kiedv wysączyłem ostatnią kroplę, rzek 

,tem. nieokreślonym ruchem przecinając 
i powietrze: 
I — Ale — widzisz — Ja nie mam akwa

rium 

E F E J S A C Y . 
ZbałwrwSmy Dunajec pieni się, bełkoce. 
Dręczą go nagłe drgawki, kon wulsyjnc skręty, 
Z trudem drąży koryto w uparte] opoce, 
Jak łańcuch w kształt kamiennych, górskich baszt wygięty. 

Gdy z lódck rozbrzmiewają śmiechy I zachwyty, 
Ślizgamy się, prujemy, krajemy bałwany, 
Rwiemy pysk wzdętej lali. białą pianą kryty. 
To — plusk — w zwichrzoną grzywę, to znów naprzód gnamy. 

Z powrotem trzeba łodzie wlec pod prąd zjeżony, 
O ostre kły kamieni bose stupy trącać, 
Ponuro sterczą szczyty i skaliste złomy, 
Llpiccr bije flisaków salwami gorąca. 

Gdy napięty do granic kłąb mięśni omdlewa. 
Na brzeg szarpnięciem mocnem wydźwigają łodzlo, 
Bez tchu padają w piasek, pod przybrzeżne drzewa, 
Patrząc, Jak słońce zdycha w pokrwawionej wodzie. 

>zystkie zmysły. Nic trzeba 
ret uśmiechać do siebie, sk 
no było skroplonym uśmiechem 
ok słodko i tak mglisto rozlewa-
ę po podniebieniu. I tylko ręce, 
obdarzone antonom'" udziela-

ego ciepła ch!od»vm I gładkim 
i, obejmując miękko, po przyja-

slę Jerzy N I E S Ł U C H A Ł . P O R T A R G N L O N V M W Z R N . 

O T O kiem błądził po suficie I uśmiechał S I Ę 
sam do siebie — łagodnie I ncco mclnn 
choliinle. Poczem, kreśląc niezrozumia 
le hieroglify na ceracie stołu, dodał 
jeszcze: 

— Niema, mój drogi, szczęścia w ży
ciu l niema również szczęścia poza ży-

>olerowaną wysmwktość ich nó- dem — w śmierci. Ale Jest przecież tak-
, , , , że coś pośredniego między niemi: — tro-

harmonię ciszy wdarła się d e - c h ę b i a } e j I 0 pjasku w sześcianie ze szkła, 
anie —damska kapcia. M p:erw :$Hmak. wodorosty i dwie rybv. pływają-
1 noszedł. oczywiście, ..Moment ' C e w , i t r z e z i e | one j wody — dwutvsiąco-
Schnberta. Cznrnv statek w 
enichomlał w powodzi dzwlę-
milczącv protest. Wino w kle-

przyblacMo. skurczyło się, us-
przechvli'iśmy się 1 obronnym 
przytknęliśmy kieliszki do 

czem wysoki dźwięk skrzypiec, 
•ny z sufitu klucz, metalicznym 
n otworzył nnm nagle usta. 
szy przemówił Jerzy, 
y wiesz — spytał, cierpliwie do 
:hylony — na czem polega praw 
czyście w życiu? 
cd^iafem. A raczej wiedziałem, 
madło ml z pamięci. Może przy-
)bie po następnym kieliszku Ver 
— tak, napewno sobie przypom-

inlał sobie wina I przyglądał mu 
światło r/azowej Iamnv. Jak-
m właśnie chciał znaleźć treść 
'in. które za chwilę miał wy-
•ć. Polem nnchvlił się ku mnie 
mi cicho, cichutko, w same u-

;zcśde mieści się w akwarium 
ent Musical" właśnie sic skoń-
fa nowoli parowała z kielichów, 
lekka mgła ostatnie, nicdosly-
ż echa mendl i . 
łe przedpołudnie — głos Jerze-
ił monotonnie, jak ciurkanie kro 
nu — całe przedpołudnie orzy-

się akwarium. Biały piasek 
jak dno oceanu — głęboko, 

ice metrów pod powierzchnią, 
miesz — dwa tysiące metrów 
trzebnią morza. Czy też może 
;zcze głębiej. Pojmujesz — ja 
m dwa tysiące metrów pod po 
a morza. Tam. w górze, mogły 
•alać fale i burze mogły wstrzą-
etrzem—cóż to mnie właściwie 

metrowa głębia pod powierzchnią mo
rza — akwarjum. 

Spojrzałem na pustą butelkę, potem na 
zegarek, l zabrzęczałem mocno w swój 

.kieliszek. Nim przyszedł kelner zrobić 
obrachunek, wcstcluiąlcm sobie głęboko i 
z pewnym żalem: 

— Tak, nie posiadam akwarjum. I nie 
mam także czasu na to twoje szczęś
cie — poprostu nie mam czasu. Teraz 
naprzyklad muszę spieszyć na lekcję, a 
wieczorem znowu — mam posiedzenie. 
I tak ciągle. 1 nie wiem nawet, czy kie
dykolwiek będę się mógł zdobyć na swo
je własne — na chwile mej zadumy goś
cinnie czekające — zieloną mętnawa wo
dą tak nieprzepardc wabiące do siebie— 
akwarjum. 

Wyszliśmy I pożegnaliśmy się przy 
którymś rogu. Zrobiło się już wcale póż. 
no i musiałem się mocno sp !eszyć. W y . 
płte wino nadało mvm krokom pewną 
nieoczekiwaną lekkość I elastyczność — 
mimowolną, trochę konieczną I krepują
cą. Na domach nie bvło wcale chorągwi, 
a latarnie gazowe paliły się żółto 1 bez
nadziejnie, jak codzień. 

Pomimo to — było święto. 

P O C H ą G l . 
f. Nic mogę, nie mogę spać. 

Noc szumi gwiaździstą chorągwią, 
Jak długo ma we mnie drgać 
Ten rytm huczących pociągów? 

2. Wychodzę przed blade drzwt, 
W milczenie trwożuc i wlolkle, 
I słyszę daleki krzyk: 

. Colcsny krzyk lokomotyw. 

J. Któż śpieszy po gładtl szyn, 
I bory zamarłe złoci* 
I spęd/n mi z powiek sen, 
I budzi bezsilne tęskuoty? 

4. Mkną czarne pociąg! w świat, 
Oknami błyskają w pośpiechu, 
Ł — A Jeden z nasypu spadł. 

A Jeden do miasta dojechał 

8. A w mieście tern chftista kwar, 
Drżą w febrze biękiutej ulice. 
— Nikt nic wic, że w* nocy zmarł 
Dladziulki syn wyrobnicy... 

6. Mkną czarne pociągi w dat. 
Mkną w dal szalone pociągi: 
W zawrotne czeluście skal, 

Nad morze Jasne — ogromne. 

7. To morze ma płynny bfiask. 
W zwierciadłach okien odbity. 
I srebrzy gumowy kasfc. 
Przeczutej — w snach *f Afrodytę-

5. Mklną czarne pociągi w śwłat, 
Błyskają krwawcuti ślepiami. 
-— A jeden z nasypu spadł, 
Bo, palacz był pijany. 

9. I leży wśród mokrych t r a w , 
I patrzy ranami w gwiazdy: 
Czy rychło mu dadzą zvnak 
Do ostatniego odjazdu? 

10. Nie mogę, nie mogę spać. 
Cos; wola mię, w dal i ciągnie, 
— I' słyszę. Jak wściekle gna 
Mój zgon w upiornym pociągu. 

1 ł * i > A n J f T / i li4**w*9*l9Mn}*yytw , , K m " d o ł a " ( r e * y ? " WaszyrUkl), Prosi JnKOmna I I » : e r a C f < « ; ( , D u M e w niewoli" (reżyser Trysłan). 

ZAPOLSKA NA EKRANIE. 
Ukończono realizacje przeróbki tllmnwcl 

..Moralnr.se pani DuIsUcj". słynne] i,komed|I 
kołtuńskie]" Gabrieli ZapolskeJ. Przypomina
my, że zeszłego roku sfilmowano — z nieina-
łem powodzeniem — powieść te] same] autorki, 
„Oberpollcmajstcr Taglcjew". Z Innych auto
rów polskich filmują toraz: Żeromskiego „l.ro-
da żyola" (reżyser Juliusz Gardan), S n k o w -

O MINISTERSTWO SZTUKI. 

W prasie toczą ale ciekawe polemiki w sprji 
wie przywrócenia mln'stcrstwa sztuki I kultury*. 
Antoni Słonimski wypowiedział sie w te] sprai 
wio zdecydowanie negatyw nie, r/.ueajqc przy 
okazji paro bolesnych uwag pod adresem na
sze] literatury I muzyki. Mm Ja Jehanne Wio* 
(opolska — w«nowe] roli reportera — zamlesz* 
cza w „Kurierze Porannym" opinie ankietowe. 

całego szeregu pisarzy I (przedewszystkiem) 
pisarek. 

..POLOONE UTTERAIRE". 

Ostatni (38) numer ..Pologne LKIcrMrc", « 
całości prawie francuski, przynosi następująca 
artykuły: — Jan Topass o „Wacławie Ilercn-
cle": Marcel Routerom „papież balzaklstów" — 
„Lettrca Inedites de M-me Hańska, lemme da 
Balzac": Z. Sb Kllngsland — „Le Parła de Zdzi
sław Czcrniarisll", ozdobiony 6 pięknem] re
produkcjami z J/lel Czermartsklesoi 

V 
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KOMUNIKAT 1 
P o l s k i e j S p ó ł k i O b u w i a „ B A T A " Sp. mc. I 

Od chwili otwarcia filji naszej przy ulicy Piotrkowskiej 87, ludzie złej woli zaczęli rozsiewać najfantastyczniejsze plotki, 
jedynym celem których było szkodzenie firmie naszej. 

Plotki te szły w dwuch kierunkach: 1) źe w składzie naszym zatrudnieni są sami czescy pracownicy i 2) że po niezwykle 
niskiej cen<e reperujemy obuwie. 

Co się tyczy punktu pierwszego, to jest on" wyssany z palca, ponieważ dosłownie cały personel sklepu naszego rekrutuje 
się z obywateli polskich. \ 

Zarzut drugi nie zawiera również ani £ 'żbła prawdy, ponieważ warsztatów reparacyjnych nie prowadzimy, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że stanęliśmy w kontakcie bezpośrednim z majstrami szewckimi łódzkimi, do których kierujemy zgłaszających 
się z reperacjami kliientów. 

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA i fi 
91 

Fili ja Łódź, Piotrkowska 87. 
B A T A 

\9 

•̂•••••••••••••••••••••••••••••••••tttMOI 

B ? H A M E R M E S Z , 
===== P i o t r k o w s k a 2 2 , tel. 2 1 0 - 6 9 . 

. FlbCE: UiiflrtWl iiiiMi.'iKkiian. ipniii, KiiiAnh. Siotoi, l i i i - W u 

J£ Jĵ  * M 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h . 

Niebywały program noworoczny produkcja 1929|30 

Coraz p r ę d z e j . . . 

10 akl. komedia 
pełna h u m o r u 
i dowcipu. 

W roli głównej 
król humoru 

K M O - T E A T R 

P A L Ą C 
PIOTRKOWSKA 108. 

Niebywały n p o r o c i n y om ji 
Film, który pobił rekordy powodzenia p. t. 

P O D W Ó J N E Z Y C I E 
Wielki dramat rlustruiący dzie-e aryslokratki, która (eden fałszywy krok spycha w otchłań upadku. 

Cłztuka „Podwóme zvc c należy do naiwlększych sukcesów teatralnych doby ostatnie). mSistekl a . n . PQB,A MEGDI ST" »W*vnarodnwa obsada O l g a B a U t a r . r u , . , T u l i ł o 
NZUIZ . rodaC2ki! n8"a WliWItl Car. , ł a t t . P a u l L « k » a I W e r n e r B i -x te r . 

.rogram. Kromka filmowa P.A.T. fla p i e r w « y 6 e a n s w „ y 8 , k i e m i e j , c a p o 5 0 g,", i 

H a r o l d L l o y d 
Jedyny film Harolda Lloyda w bież. sezonie. 
Salwy śmiechu. Taklei komedii leszcze Łódź nic 
oglądała. Pocz. o 12. Na 1-fzy stans wszystkie 
miejsca po 50 groszy. 

Handlowiec 
młody, energiczny, samodzielny buchał 
ter. dobrze zaprowadzony w sterach 
handlowo - przemysłowych, do nieda
wna zajmujący kierownicze stanowią* 
ko, poszukuje odpowiedniej posady. 

Łaskawe oferty sub: „137" do „Re
publiki"^ 

5 e w * 
P O K O J O W E Mieszkanie 
bez umeblowania zaraz do odstąpienia 

Oi. »ub. „Natychmiast" 
•^t . . . . . . 

P o k ó j 
UMEBLOWANY 

Wszelkie wygody. n:ckrcpuiace wencie 
telefon, do wyna ęcia — Zgłoszenia te
lefonicznie 117-49. okolica Cegielniana 

ok. teatru miejskiego S A L A 
przy ul. Piramowica 3 (dawn>e' Olgiń-
«ka 141 po gruntownym remoncie do 
wynajęcia na zabawy, śluby, zgroma
dzenia, przedstawienia, odczyly etc. — 

Ceny niskie. 
Wiadomość u CHAJMOWICZA 

I r 

J FARBUJE NATYCHMIAST SIWE LUB JAJNE WLO*Y NA KAŹ DV ŻĄDANY KOLOR, JEST PEWNA \NIE$ZKODLIWA,ŁATWY . •Ń iPOJÓBJJŻYCIA. 

PARP cPORlENT 
W A P . J Z A W A 

GINEKOLOG - AKUSZER 
były asystent klinik uniw. chorób ko
biecych w Monachium I Lipsku. 

Przyjmuje codzienn.e od 5—7. ulica 
Przejazd 32. Tel. 1-78-02. 

»••••< 
Serdeczne życzenia Noworoczne za 

syła wszystkim swoim Szanownym 
Klljentom A. CIELCÓW OLSKJ 

Jakiś podejrzany osobnik. przedsta-Jsprzedawca eazet przy zbiegu ulic 
wlajacy się za tai. Rosencwajga z Kilińskiego l Przejazd Nr. 40. 
Rygi. władający Językiem rosyjskim1 — — ^ m — — — . 
I niemieckm — żebrze., powołując s i o * * 1 

na mnie. Ostrzegam przed nłm! 
SAMUELÓW A FAUST. 

NA MASKARADZIEI 
Jak sie masz Zosiu. Pickną suknit 

nosisz. Gdzie Ją uszyłaś, Ha. ha, lia! 
Sama ją szyłam Helu. Uczjiam sie 
kroju I szyc ! a u znanej nauczycielki 
pani Grynblatowej na Żeromskiego 9. 
Oprócz tego miałam darmo 2 miesią
ce praktyki, bo tam otworzyła się 
wielka pracownia sukien. Najnowsze 
modele I żiirnale. a co za wykończe
nie. Cały kurs kosztował mie tylko 
50 zł Ach Zosiu po No-**ym Roku 
lecę tam copredzej. Teraz dopiero 
wiem dlaczego Jesteś ostatnio tak za
dowolona i tak ładnie ubrana. 

NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY 
w LI LAS ROYAL" 

Parfumerle LUBIN 

OGŁOSZENIE* 
Syndycy tymczasowi masy _ upadło

ści firmy „Józef Machtingor" zawia
damiają, te w dniu 7 stycznia 19.30 r.| 
o godz. 12 w południe odbędzie s*e 
zebranie wierzycieli, których prete/n 
sje zostały sprawdzone I przyjęte « o 
masy celem zawarcia układu wzglcd-
nie utworzenia związku wierzycie!" 1 
wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndycy tymczasowi: 
JAKÓD CHWAT. a. adwok. 
13. HAA1ERMLSZ, kupiec j 

HebrajsKiego 
udziela dyplom, nauczyciel szkoły pow
szechnej oraz konlirmacie. — Dowiedzieć 
s i e u p. Szainlelda, Zawadzka 15. 

PAR1S 

Ho nabycia w g?@rf»iffi$rjad. 
"i składach '- ap£ccKirycli UllUM ii1iiiiiii;i:ii:iii.,iiiiii,:iiiiii;iiiiiiiii!iiiiiiii!iu' 

O k a z y i t t i e 
sprzedam tanin kilka iedwabny/ch sukien 

M. MAJERCZYKtOWA 
Pracownia Sukfien 

Gdańska Aftl 42, tri. 

branży kolonialnej może fenaleźć za
jęcie sprzedażą bezkonkurencyjnego 
artrkttlu. Oferty składać 4v admlnist 
ped „Zysk'*. 

Gabinety 
kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. MARJI LEWINSONO-
WEJ 

Cegielniana 6, telef; 143-63 
Godziny przyleć dla pań 1 panów: 

10—2 I 4—«. 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor. skóry I włosów 
2 Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4- Masażu (ogólny | częściowy) 
ś. Epllacjl (electrocoaguiacja 

elektroliza) 
6. ElektrotcrapJI (djatermja, 

<i'Arionvsllzacja galyanclara-
dyzacia) 

7. Helloterapll (Roentgen, kwarc 
so!ux. kąpiele świctln*) 

8- Chirurgii estetyczne! (blizny 
zylakL zniekształcenia, nowo
twory | t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—J 

http://BaUtar.ru
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P. H. SZTYFT, Łódź 
Piotrkowska 66. Telefon 214-63. 

Stemple kauczukowe i me.aSowc, po
duszki tuszowe, Siuldy eiM<ilj®wone, Sioblonu «lo suźnowonia 
Numeralory, Dalowniki, Tabliczki mosiężne, Monodramy, IPHobeh 

bownice i i . o. 

Na najdogodniejszych warun- g P I A R K O W I C Z I N A S I E L S K I 
kach. - W wielkim wyborze | fe P.Off|C©WS«IA 6 tli. MMI 
po cenach konkurencyjnych fi Uwaga! Wielki wybór łóżek metalowych Uwaga! 

Po powrocie z Wiednia 
/orzyłam przy ulicy 

larutowicza 24, tel. 139-04 

,,. „JAQUEL1NE" 
R SZWAJBEROUJA 

PRACOWNIA SUKIEN 

. M a j e r c z y k o w e j 
dańsha 42. tel. 113-19 
i najnowsze modele sukien w ecrorowycb, 

popoludnio*ych 1 ba'owyLh. 

M Y . K A N W Y i W E Ł N Y 
)ót Smyrnen>kich poleca w wielkim wybor/e 

I. J O S K O W , 
Piotrowska 9* tel. 177-63. !T . D E T A L 

icoaaaaDefsMaiMtatNOSSttiilWi: 
W czwarleK. dnia 2 stycznia 1930 r. 

god*. 8.30 w tez. odbędzie się w lokalu 

i/arzyszenfa Kupców m. Łodzi) 
(Wydzlai Ochrony Kredytu) 

ile wierzycieli *. s. Chęcińskiego, Łódź, 
o m l e j s k a 2 8 . 
rosimy o punktualne przybyłe na zebranie. 

GKONO WIERZYCIELI. 

*»*(\ U T O - K^jYHS**""" 
fa Handlowo Komisowe. lUl tt, mtiMi \\l 
TO czynne od godz. 15 e| do H-e : . Prrylmuie 
comis i sprzeda:* uiswan* same chody i moto-
le. Brr ryzyka pozbywacie się. lijti nabywacie 
mw cdni wóz. Odwiedzajcie i zfil»tze>tcic iprze-

zarai. Zapotrzebowanie duł*. Pewność szyb
kie! «pr?rd«łv-

OGŁOSZENIE. 
Okręgowy w Łodzi wyrokiem z djla 28 
1929 r. postanowił; I) ogłosić upadło^ 

roworzysiwo Przemysłowo - Handlowe 
luldaladL S-ka AKc. 2) chwilę otwarcia 
ci oznaczyć na dzień 28 grudnia 1929 r., 
anować Sędzią Komisarzem Sędziego 
vego Maurycego Sułcsa. 4) zamianować 
.•m upadtofici adwokata Bolesława Fich-
nkazać opieczętowanie ruchomości I rze- ) 
dlego, gdziekolwiek ale one znajdują. 6) 
JpatrzyĆ rygorem tymczasowego wyko- i 
odność Kurator masy wadłoScJ. 

BOLESŁAW FICIINA, adwokat 
ul. Piotrkowska 67. telcf. 218-15. 

nocy aTt. 476 1 476 K. H. wzywam wle-
powyższej upadłości, aby w dniu 13-go 
1930 r. o godz. 12 stawili sie w Sądzie 

vym v Lodzi w Wydziale Handlowym 
. Żeromskiego Nr. 1 115 osoblśde lub 
elnt>mocnlka a dowodami, uspraiwledii-
nj Ich wierzytelności w celu wyslucha-
•wozdnnla kuratora masy 1 wyboru Kan-
' n a syndyka tynKZPsoweiso. 
la Komisarz: (--•) MAURYCY SAKS. 

WSZĘDZIE DO NABYCIA*! 
T o w . Ałc . W y r o b ó w Wełn ianych i C u m o w y c h 

F. W. S ^ w e i h e r t 31 
HURTOWNICY 

w Ł0f)ZI 
I. PiotrKowslIa 147 

M. F a n ulis, ul. Ogrodowa 2 
B. Boy I S-ka, Piotrkowska 154 
.Cuma", „ 149 
J. Rosenblum, „ 19 
Cn. Mędrowski, Ncwomie;s'ia -32 

I Zgierska 3 4 . 

Dyrekcja koncertów: Afred Strauch. Teł- 213-84 

Sala FHharmonjl. 
CZWARTEK, drrfa 9 stycznia 1930 r. o godz. 

6.30 wiecz. 

14-ty Koncert Mistrzowski 
KWINTET 

dętych instrumentów (BlSser-OuIntett) 

Państwowej Opery 
Drezdeńskiej 

Nadworny wirtuoz Prltz Rucker (Flet) 
fc ,. Joli. Kflulg (Obój) 
. „ Karl Sclilitte (Klarnet) 
» k Paul Plótner (Waltornh) 
.. H WUh. Knochenhaner (1'agot) 

Przy fortepianie: Teofil Dcoietrlescu. 

PROGRAM: MOZART: Kwintet Es-dur na obój, 
klarnet, waltornie. fagot l lortepian. tlAENDEL: 
Sonata A-moll na flet i fortepian. MAX LAU-
RISCHKUS: Surta na Inst.umcnty dete. l.U-
DWIU THUILLE: Sekstet B-dur op. 6 na net. 

obój. klarnet. waltornie łagot I fortepian. 

bilety naWwdć można w kasie filharmonii <o-
dzlennie od godz. 10.30 rano do 2-ej po pol. oraz 

od g. 4-cj do 7-eJ wlecz. 

M M M M M M — i »••< i i l W i - M i l m . e , • i „ — s r u n . i » l > l » i • • — . *» 

S S I S S n y „ K U L T U R A " 

Łodi, Cegielniana N2 10. 
Telefon 128-60. 

Tanio - Solidnie 
na n a i d o i o d n e i s z / c h w a r u n i a c h 

od detektora do supeiheterodyny 

w Nawem Radio lii 12 
Ute wamtaly. Paplom tel. 132-73. 
| Znawcy kuputa 

P I A N I N A 

r PRZEDSZKOLE 
Dom Dziecięcy" S Non!cssori 

pod kierownictwem 
p, W. KAPŁAN. 

ZAICTIA PRZED L do POŁUDNIA. 

łj) (p*fter). 
t J tel. 214-27. 

lapisy dẑ ec codziennie. 

firmy SOMMERFELDA. 
Największa I najpoważniejsza fabryka pianin 

w kraju. 
Roczna produkcja 1500 Instrumentów. 
Wielokrotnie prcmjowane i odznaczane. 
Orane I polecone przez ARTURA RUlilNSTEl 
NA 1 EOONA PETRI. pianistów, oraz przez 

konserwatoria I szkoły muzyczne. 
Ceny dostępne. Najdogodniejsze warunki spłaty. 

Wyłączny przedstawiciel: 
KAROL KOISCHWITZ. 

Skład fortepianów i pianin. Lódż. Piotrkowska 
Nr. 67, Telefon 154-76 1 224-72. 

Uprasza sie o odwiedzanie składu. 

i 

Z A K Ł A D FRYZJERSKI 

A l f o n s P o p p 
KonstantynowsHa 12, tel . 16340 

Ondulac)a. Slrzyłenie, Farbowanie, Czesanie 
systemem najnowocześniejszym stosowanym zagranicą 

UWAGA: Wielki wybór peruk na karnawał 

i Q 
Podaje do wiadomości Szanownej KliJenłcII. 

Ił z dniem dzisiejszym wszelkie zamówienia 
oraz reklamacje można załatwić r.ek'f o ucznia 

TELEFON 118-33 

H u g o n G i l d n e r 
Łódi. ul. Zakatna 27 

Koncesjonowany Zakład Elektrotechniczny. 
Wytwórnia Aparatów oraz części Radjowych. 

EmohH mofc 
każdy posiadający znajomości I stosunki w szer
szych sferach społeczeństwa, otrzymując bez
płatne wyszkolenie. — Uprzywilejowani są lu
dzie Inteligentni i obeznam z akwizycj;. Oicrty 

S z życiorysami składać do aJmiiiis.tr. niniejszego 
S pisma sub: ..Szczcfcio". IM#a«9»NMIHMHiHNłHMIIMMI»»t;i 

http://aJmiiiis.tr
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TEATR ŚWIETLNY ^ 

P r E t t d w l o i n l t t M 

U l . t c r o i m k i c a o Nr. 7 4 9 6 

P t f t i m i e r a ! D z t i P r e m i e r a ! 

Przebój światowej sławy 1 
Potężny dramat lotniczy z wojny światowej 

p . t . 

ie śmiertelna miłość 
Z niezrównaną CoScen BffOOre 

Pierwszorzędny zespół Ctny miejsc 1—1 zł ,11—75 gr., 
iiujjjyczny. 111—50 gr. 

Począlelr. seansów: dziś, w niedzielę, sobr ty 1 święta o g dz. 2. 4, 6, 
8 t 10 •k— w dnie po*;>zedn e petwszy seans o godz. 4 — ostami 

o godz. l O-ej. 

D o j l i d tramwaiann; 5. b. 8, 9 i 16 do rogu ul. Kopernika i Żeromskiego 

liliifjkjijw Pilsu I cah8woczciD;*l wTDosafioa Zawodowa IMi 
Klrrowców Satrorbndonncłi 

F r . G R E T K I E W I C Z A 
w Łodzi, ul. P l o t r u o w s u a Mi Hf. t e l . 175-35. 

Kurt d'a nawowstepujących rozpoczyna się w dniu 7-go 
stycznia 1930 r. 

Sala wykładowa zaopatrzona w liczne pomoce, samo. 
chody i modela szkolna, jak również w ostatnie zdobyczą 
techniki samochodowej. 

U'0f AGAi D'.a wszystkich chętnych I Intercsulących slf 
budowa i knnttrukcią samochodów — Szkoła urządza bez* 
płatne pokazy, damonslruioc całkowita i szczegółowe prze
kroje samochodów, poruszanych siła. elektryczną. 

Informacji udziela kancelaria szkoły od godziny 9-cj rana 
do 8-el wieczorem. 

Warsztaty i garaż* przy Szkol*. 
Orzeczeni* techniczne i porady fachowa bezpłatni*. 

„HIS M A S T E R 1 ? tfOlCS" 
to s*lyslakc|a dla miłośników muzyki 1 tańca 

f ^ o s l u c A a ) I osądzi 
T h e C r a t n o p h o n e C o , Ltd L o n d o n 

J e n . R e p r . n a P o l s k ę , 

JÓZEF WEKSLER 
Cztonak 1 Eks, Ub. llniidL Erytyjsklel. 

KRAKÓW WARSZAWA LWÓW 
Floriańska 25, Marszałkowska 132. S y k s t u s k a 2. 

N A L O - C I O M I E S I Ę C Z N E S P Ł A T Y ~ m 
V/ wyjątkowych Wypadkach 

d y i g o d n i e j s z e warunki 
Poleca z działu muzycznego; 

P * U f a „ o t a l i z k o w y , 12 p l v t „ A t t u e l l o " 1B8 x l 
' - ' o l o n w a l i z k o w y m . „ a n g i e l s k i " « d 2 0 0 z l . 

P *»s:fOri t ,x»'k W / 2 9pr . Od 2 5 0 z ł . 
£ a »to» yzsiMowy ze atollklcm 
P a ; ołor» 

*9 

A 
( • • t o n o w y 

P » r a t t ( | » o w y 
Od 3UO zi. 

2-10 zl. 

P A T E F O N 
Nasz* aparaty azalirowe z lir. .B-ci Palhe" w Paryżu grają bez 

zmiany Igieł. Porałem polecamyi 
C y t r y Od 0 0 zf. g U r y Od 3 3 z ł , 
s k r z y p c e od 2 4 z ł . mandoliny od 2 3 z ł . 
s t o l i k i od 2 3 a ł . s z a f k i od 1 0 0 z ł . 
harmonie od 3 3 z ł . mandola od 5 0 z ł . 

Łódź, Konstantynowska 2 2 
(RÓG Gdańskie!) telefon 171-71 .— 

Na składzie posiadamy olbrzymi wybór płyt. Igieł, atrun 
I.czele! do instrumentów. — War.zlaty reperacyjn* na miejscu. 
Kupujemy ! przyjmujemy wszelki* łnstrumenl* do sprzedaży. 
Wkrótce będziemy posiadali rowery, motocykl* l maszyny do 

szycia. 
U W A G A I Oba*lelelOM/l n l n i e ' , x e g o o g ł o s z e n i a 

u d c c l a m y 10°/0 t e b & t u , 

t*aeO(»i»e»«t9f>a)4M««90«MOM 

Dr. m e d r Angielshie pasy napąfine 1 | 
(skonane, wielbłądzie, Balata) 

urna 
Bez pośrednictway 

b-ez doliczenia o d s e t e k 
dnia t-go S'ycznia 1930 roku otwiera się 

jedyna w Łodzi S^óld.iein a 

„KONSUMENT" 

Choroby «kórne 
i w e w n ę t r z n e . 

InM.tui KSn tgen 
l eczn iczy i światłe 

leczniczy . 

NAUCZYCIELKA z 6-nią praktyka po 
szukuje lekcji, korepetycji w godzi-i 
nacli popołudniowych. Specjalność: \l i 
dział przygotowawczy niemiecki. Pod j 

1..Energiczna". 
Lampa kwarcowa I ANUlŁLSKIEliO. konwersacji, literatu 

|God*. przyie* 4—7| T y _ k o r v > l P ondci icJi udziela rutynowana 
nauczycielka Zlna Peinbejżanka. L;po-
wa 48. od 2—4-c). 1 1 

Jl. iWMHHl Ih k 
Tel. 151-78. 

z «.dp. udar. 
mi STOWARZYSZENIA KN̂CFIW DELALLSFAW 

Ml. i P < o t r k o w s <a 6 9 . T e l . 1 2 8 0 3 
^óra wydawać bcd'ie talony na kupno naslępu!*,-

cycn towarów na raty 

i~b,WABIE, 
,c'A'fT)EKOBĘ. 
WATERJAŁY na 
Damskie i męskie 
U R R A N - A i ^ L T A 
BlCILl/NĘ. KOŁDRY 
^OSCIEL. HRANKI. 
MEitiLE. ŁÓŻKA. 
WO/KI DZIECINNE. 
M/ł TERAĆ . 
GA, .A NT ER JĘ. 

B u r o o t w a r t e 8 

KAPELUSZE. 
OBUWIE. PARASOLE. 
WYR. SKÓRZANE, 
RĘCZNE ROEÓTKI. 
PERFUMERJA. 
BIŻUTERJĄ, 
KRYSZTAŁY, 
PLATERY. 
DYWANY I CHODNIKI. 
PAThFONY, 
RAD JO APARATY 
ł t. d. i t. d. 
- 1 , 4 - a w i e c z ó r . 

DR. MED. 

TeL l2ł--93. 
S i i c r o b y s k ó r n e 
w e n s r y : z n e i 
m o c z u p i c i n w a 

| 0 d 8—101 5 — 8 

NAUCZYCIfcL glmnarjum udziela lek 
cjl angielskiego 1 niemieckiego (kon
wersacji, literatury l korespondencji 
handlowej). Llpsztayn. ul Lipowa 
Nr. 1 od 1-^.30 l od 7JO-0.3O wie
czorem. 1 
STUDENTKA udziela lekcy,. Ceny 
bardzo przystępne. Piotrkowska 16. 
m. 26. i 
UDZIELAM lekch gry fortepianowej. 
Tamże fortepian do ćwiczenia- Za
menhofa 14. m. 29. 1 

marki: 

BURSOM, 1EP1III1 8 GALE LTD LONTLOD 
jen. repr. aa Polskę, » w. m. Gdańsk. 

l i Ag. „BELTIHG" 
(wl Eiger 1 Piwko). 

Warszawa—Zórawla aa. t*L 290-84. 240-32, 
Subagenlura na Woj. Łódzki*: Jakób Eiger. 

Prz«iazd 19, tel. 1-10-92. 

1NSTITUT DE DEAUTE 
de M-mc UC HI-IIIU 

MAR8L nłUFEU) 

KU-V AFLIIFILWI. U-ra marli IIBWososo^jpr3y'r9

ewccz 

Dr. med. 

Sfup&l 
c:roro't>y skórne 
ujIj .ów, w e n . " 
ryczno i m i r z a . 

p ł c i o w e 
S Z K O L N A 12 
p o w r ó ć ) ! . 

od godz. 

C Z C I E L N I A N * 6 . f r o n t | » . Leczenie światłem 
i (Roentgen, lampa1 

l__ Un'orm9c:e I raoi«v rr-drennic nd 10—R w : , r z U-wnrenwa, Elektro 

MAUEMOISELLE Marie enselgne an-] 
glals, francais, allt.nand, Traugutta 
Nr. 2. 1 ctg. 30 i 
STUDENT wyższego śem v8tru uittrtela] 
lokcjl l korepetycji. Zapó^monyin me- , 
toda skrócona. Przygotowuje do egza 
minów. Specjalność: inateinatyka, poi-
stkl. Odnrt^a 23. m. 2. front I p. 1 
NAUCZYCIELE (z wyższem wyksztal 
cenlem) udzelala lekcji w zakresie 
maturalnym. Technika wypracowań 1 
referatów. Zawadzka 21. m. 30a. Braun 

:• 1.1. 
UDZIELAM lekcji matematyki, Języka 
niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 37. 

._ 30. 1 
PRV\VATNA Szkoła Powszechna I Za 
kład Freblowskl Mar]! Wesolkówny, 
ul. Piotrkowska 8| . 7 

TYSIĄCE chorych na katar ftoładka.1 
wzdęcia, kurcze, bóle. masi.*iwiio ć̂,l 
brak apetytu, ogólne osłabienie ttc.,' 
odzyskało zdrowie, używając ziół dWomce de I Ecole Francalac d Orlho. 
sławnego na cały świat Dr. Dietla, pc<"e e t Alassrgc a 1 Acadcraie da 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie. Parls, 
go. Żądajcie bezpłatnie broizury pou- Specjalne hyg cniczno - estetyczne ma
czającej. Adies: Liszki - Apteka. .. " ? l 1

t w a r z y \ o d m ' a d ^ , 1

D 5 y L , V V ^ , , , , ł 

— emanie porostu włosów. Radykalne le> 
RUTYNOWANA nauczvclelka odllela czenie zmarszczek, wągrów, P : C K Ó W , 
n l c m l e c S S ^ *"<«™* I krostowatej cery. według 
Ccnv niskie. Al 1 Mata 32. m. » od metody prof. Jacquet. Usuwanie w i c 
1 - 3 1 od 7 - 8 30-13 »6w z twarzy elektroliza bezpowrotnto 
_ _ _ _ _ ) ( , _ i 1 bez śladów. 
POSZUKUJĘ spólnika-ezkl samotnej' 0 ^ I , " y Fwicl.̂ l̂̂ Ln. * do założenia interesu warzywno-owo- Wschodnia 57. (Piłsudskiego), front, i 
cowo - kwiatowego T udziałem pracV| 
z gotówka od tysiąca zi- mieslectny' 
zvsk zapewniony trrmin™n od 400 zj. 
Oferty do adm pisma pod ..Interes;. 
STROJENIE i reperacje fortepianów 1 
pianin, ridań^ka 67. m- 3. teł. lT?-7?. 31 
— — !—' - - . _ _ II > 

piętro. 
W LECZNICY NA WÓLCE 

Piotrkowska 157, tełeł. 14'M)0. 
od godz. 11 do 1 po pot-

ii <tt_> <f\> 
i SfOP! 

P r z y ł m u e ba le od d u e t u do wleli- ffl 
aaych zespołów l a b jazz-Hapele. M 

3 | Oyrah tor orKiestry Kina „Caslno" M 

P Leon KamifOB' ̂  
jbsv S t a w i c i d o n i j a n i t t * -mmm\ 

Ninielszem zawiadamiam Sz. Panlo. iż obecnie 
pracuje w n o w o u t w o r z o n y m S A L O N i E 
D A M S K I M przyul NOITU r O W i C Z A rtf. 5 
p Jakubowicza, 

Polecając sl< nadal łaskawym względom Sz. Parj-
krelle się z poważaniem 

„ S t a n i s ł a w " 
byty prac. f. „HOLODYNIAK". 

terap.a. 

W s p ó l n i k 
d o d o b r z e w p r o w a ' 
d z o n e g o *n'ere«u 

branży p a p i e r ń c z e 1 HALLOS Hallnl Dtwon tal. 1.63-30 ..Po 
w centrum miasta c e ft0tnwic krawieckie KiersEŁ" Żeromskie 
lem p o w i ę k s z e n i a M 91, s k ł c p narożny. Momentalnie od-
t a k o w e g o p n y u k ł - i w | c i a garnitur za TL 3 »uknle za zl-
Wanv z k a p i t a ł e m 2 g 0 i p a l t 0 I a z , 3 _ fait1i\t t 0-
m.nirna'nym 10.000 d e b r : i n | L M n | odesłaniem e\prossc,n p'e 
\> T?L , . , " e - t a f r , u ? c - Przerabia. nicu'e. sztucznie 

„KcpuD.iici sub.^ c e r u j e F a r hujemy 1 pierzemy futra spo-
„fcdmuno- . s f ) | f e > n , i p s k i m . 

PRZYBLAKAŁ sie Pies « w wllcz.ij 
mle"--nej Helena Miller. Kii-n*klegn 
nr. 252. \ 
ZGINAŁ pl« chart czarny Znalazca 
łaskawie zatelefonuje 170-77 „Wagons] 
— LHs". 

Dr. med. 

m a 

CHCESZ otrzymać P O S J D Ę ? Musisz UIHI M \? ^ " " " y e kursy fachowe: koresponden 
u \ 1 i W I c y l " c Profesora Sekulowicza. War-
II11 1 II I s z a w a - Żórawia 42. Kursy wyuczają 
111 L i i II 1 listownie: buchalterj! rachunkowości 

U r o l o f l kupieckiej, korespondencji handlowe), 
W l u a stenografii, nauki handlu, prawa, kall-

chor"bv nerek p* c>rafji, pisania na maszynach, towaro-
cheiza i DRÓG M O - z n a w s t w a , ang'elskieeo. francuskieco. 

cznwych niemieckiego, pisowni oraz gr?matvkl 
, ^r*^°*n polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 

1'4-1 ' Ż^dalc/e prospektów. 3]_ 
" " " ' 'MASKARADOWE kostiumy I suknie 

• wypożyczam 6-go Sierpnia 26 Szulc 5 

ZAGUBIONO dnia 10.11 2 wokale, 1) 
z wyst. Ignacy Olek w Poznaniu pt. 
31.12-29 r w sumie zl. 261 na zlece
nie B. Blumenfelda w Lodzi. 2) z wyst . 
M. Brołbecher w Wlerzbulku pł. 20.1? 
w sumie zt. 200 na zlecenie B. Blumen 
felda, 3) oraz czek w sumie zl. 2000 
pł. 11.12 w Łodzi w Banku Dyskon
towym Warszawskim * wysł. B-cl Mtr 
skich w Łodzi, Powyższe weksle 
wrn^: czekiem unieważniam. Zwrócić 
do Hendelesa, Piotrkowska fi9. 1 
ADAM Fallenberc. zam. Łobuzke gm. 
Krolewlce P<mv. Sieradz, zagubił ksla-
żoczkn wojskowa, wydana w P. K- U. 
Sieradz. 2 
Fl.ORFK Stanisław, zagubił książecz
kę wojskową, wydaną w Sieradzu 
loni r. 2 

T W A R Z 
D E K O L T 
R A M I O N A 
RĘCE 

UPIĘKSZA^ 

r JEDYNY ŚRODEK 
ŁĄCZĄCY W S 0 8 I E 

Ł A G O D N O Ś Ć KREMU I 
M A T O W O Ś Ć PUDRU. 

NIE PLAMI 
ŻĄDAĆ WSZFOZIE I] 



V 

n o i s p r z e d a ż 

: Taniol Najdłuższe terminvl 
ianuiakfur«»w«. galanteryjne, 
tale towary . firtfitkK kaby. 
iuna mekka I damska pule-
t". N j - f i i t 15. U w a j i I e 
l( 25 
mcskie, damskie ODuWie. 
wvr>.'atQ Piotrkowska 37. 

1 metro 
„DAMA tanin sklep, pokój z 
Wiadomość: Sioiikrcwtcia 
Mleczarni. • l 
•)U ciężarowy X h o v rolet" 
tcla dla celów U b r y c i n y c h 
izu towaru do innych miast, 
kck l , ul. Cegielniana 62. 

31 
iA. zegarki na raty. ceny go 
. .Predosa" . P io t rkowska 123 

It kuuuie. Pelim wTfli^C 
dne t raktowanie _P>eciosa 
(fc \j* w prHiwAr?u 
c/arr .c k rzyżowe bardzo 
łedarn tanio. Ko&emika 32. 

'N szafkowy dwusprezyno-
:arskl. luksusowy, r.owy ta-
«iin. Andrzeja 47. II p, m. 6 
kf.ov.-ka do sprzedania z 
v dobrym stanie Zachodnia 
tcć można codziennie od 
-el po pot. 1 

karakułowy l u p e h r i c ' n o w y 
lania. Lubelska A). Karpin-
-< f.o p"l- [ 
ŁDAMA 2 magle jedna elck 
x g a ręczna obok pokój. Po-
js. \_ 
'•1 działka ogrodzona w Ko-
- i * 1450 ni kw. za 2-700 zt. 
. ' JMcnczcwsk l . _ j 

A.ICC1A ładnie umeblowany 
trzymaniem lub bez. 'W»cbo 
_TVl__tfvt-93. 1 
u r . c u 
gitdaml 

30. m. 

3 pokoje z wszel-
I z umeblowaniem. 

19. 5 
i.IECIA pukiij z wszyslkiemi 

telefon, ul. Przejazd 19. m. 
> tror.:)- 29 
meblowany z nlekrcpujacem 
xJ zaraz do wynajęcia. Sien 
7. m. 33. od H - 5 - e l . 15 
\ i E C I A od za raz duży po
lowy, słoneczny, nadający 
iro, ewentualnie na skład. 
E.tclu. nlckrępuiace wejście 
•oni. Oferty sub: ..J. R." 1 
APIENIA zaraz pokoik przy 
sofa. Gdańska 90. gazeciarz 

2 
\IA 1. 2. 3 pokojowe ze 
I wycodr.mi są na dogodnych 
i w domu przy ul. Wólezań-
>d zaraz do wynajęcia. 
VY dwuoklenny umrhlowan 
yynajeela. Gdańska 135. m, 

l 

1 

3WANE pokoje z koryta-
Idzlelnem fromtowem wei-
/ynalecla. Wiadomość Naru-

m. 1. Zastać można do U 
1—4 D. p. _5 
tokojc dobrze umeblowane 
•.'.a. Sienkiewicza 20. m. 7̂ . 

p;uia na mieszkanie do od-
•jkolu. ul. Główna 40. m. 29 

1_ 
JĘCIA (rwuiiklermy słonec
z n y pokój. Aleja l-go Ma 
m 2 - 4 . t_t 

!E natychmiast miejsca do 
z t pościelą. Otcrty sub : 
' ixv do adm. ' | 
uży Irontowy z Wcjicicm 
łatki schodowe) do wynaje-

Zeromskiceo 37. 1 
loneczny. ładnie um_>hlowa 
rzy inteligentnej Izr. rodzi-
z do wynajęcia. Żeromskie 
I II p.. front miedzy 2—4 
rem, 

1.1. 1530: Ki t 

- •f..yh.*iMm»a,l\j| 

Dzli wielka premiera 
sezonu 1910 

W c i e l e n i e n a l s i o d s z e l k o b i e c o ś c i 

o t a i i d i L o u i s W o l f s n i i i i 
p a ł i n c w i W a l t e r B w r o n 

F l w i I t t ó t y t ^ o w o d o w a f f l n f e v w e n c ! q 
p l a c ó w k i d Y j > ! o m a £ v c z n e | tetfiiego z 
p a n i l w © Ś c i e n n y c h w W a r s z a w i e p . l . 

m 
(Przebudzenie) 

W l a t n o i ć D H . , t F s f e t f & f a " 
w y l w . „ I f r t l l a d A r l i s f s " 

g a d p r o t f r a f t i : fnf Of g 9M$© K0!i?Sf?t3 
W f o l . W ł a d y s ł a w W a l t e r I 3 c t . K o b u s z 

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A 

Początek seansów w święta o g. 12 w dnie powszednie o g. 4.30, 6, 8, 10 

Cwry miejsc na seanse od godz. 12—> 

po 1 zloty 

POSIADAM loka" składalacy się 1 8-ltt 
pokoi z kuchnia w centium miasta* 
Piotrkowska ihj 1 h edzy Traugutta a 
Przi-iazdem Oic)j)v sub: „R W." \ 
POkrt l umeblowany z telefonem do 
wynaluola. Wlad rwność: Pomorska 10, 
i a 14 v godzinac b od 9-cJ—10-rl rano 
( <yf 7-cJ—»-c) wltfcz. 
SL«»MCZ.\V PujKAI z wygodami uO 
wynaiecia- Dowiiidz'eć »<e.: Zitlor-jr 
Rynek 6. m S. 1r{ n; II piętro. 
1 LliH 2 pnkfK i^J zaraz do wyna]e> 
cl* Szkolna 3.S. IU piętro, m. 10. 1 

natychmiast do ud 

ODDA." 
kój frontowy. picrS^sze piętro, 
pierwszorzędny. Tt.Jefon 115-81. 
rtitowlcza 44. m. 22.. 

Dom 
Na-

1 
2 POKOJE z kuehnl'n z powodu wy
jazdu do wynajęcia, Kątna 5, portjcr 
w sk a te. 
DWUOKItNNY słoneczny umeblowa
ny pokój z wygfHlannl w titiwue/.ct-
nym domu do wynaiUtcla. Gdańska 16, 
m. 5 . i 
POKÓJ umeblowany 
osoby do wvnajccla r 

11 p. fr. m. 7. 

dla Inteligentnej 
Kilińskiego It"), 

l 
ł'()KÓJ z balk-mcm i| niekrcouiaecm 
welściem odnajmę, Notvo - Ceglelnia-j 
na 39/a ... li 

dwuok eiiny 
Narutowicza 

1 

POKÓJ front, umebiotl'. 
odna^me solidnemu padu. 
47. m X\. front 11 p. 
j2 POKOJE umeblowanie telefon, w u e l 
kie wygody, f p fr..rn. | dzwonić IA2-Vj 
POKÓJ umeblowany z nickrcpuiaeem 
wejśdcm od zaraz do 's/yuajecta, Na» 
wrot M. m . 5 . 1 
ODNA.IME ladire umeb? bwany pokój 
z wszclkicml wygodami- Kiliń.sk:<y;o 44 
m _ 7 . 1 

P o s a d y 

DYPL. kosmetyczka z dł ui«ra nrty. 
tyka poszukuje zajęcia w KahiTicci* 
kosmetycznym. Łask. zgłi.lszenia Ma-
woczesn.i kos.ncivka' ł . 8 
BUCIIALTLR.il otaz llczunla I pluan.i 
na maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł, Pi«anle na rtiaszynf.e |n zł, Ce
gielniana 55. m. l.i. prawa ofk-yna l-e 
wejście (dawniej Zawnd/k:d 44). Udzia 
lamy również korestjoitdel icłi 1 aryt-
rm-tvkt linndlowe). | 

l*|WVuCZAM damskiegb fryTi.Icrstwa sa 
| w o d o w o oraz farbowania w ,xlnn ondu 
jlaCę. Specjalista z Wiednia Słapllc, 
iSkladowa 25- 3. 1 
ilNTELIOEMNY mh-dzicniec (z*) po 

,'tzukuje Jakiegokolwiek zs ję t la wynia> 
t g a n | e "krnmnc. O.cny snr>: < „M:iz''_ 1 

MAMKA ze świeżym pok-inncm v n 

trzebną Cegielniana 52 m. 6. 2 
STALE zajęcie mona otrzynt.ić Inteli
gentni Panowie obznajomicnl z akwl-
zycla. Zawadyka 25. m̂  5. _ 1 

p^itrzebny" CHŁOPIEC do biura 
nArcu* 1 Zachodnia 36. 1 
POTRZEBNA Jtsł dzlewczy 
lat. Ceglclnlpna .VI w Cukierń 3: a od 15 

1 i. 
Kamżyckl. J 
POTRZEBNA uczciwa osoba Ók) cho-

SreJ. Kiliń<kiego ń). poprzeczna ofiey-
1 na trzede pictrn. n.. 47. 

WYCHOWAWCZYM do dwojak Jz i c 
cl w wieku szkolnym poszukiwana. 
Oferty do adin. ''ub: . .Wek <z|Ą'0'nv*'. ł 
POTRZEBNA korespondentka o> «ka 
(izr.) na godziny popołudniowe,. Ofer-
tv do adm. dla „Z J." \ 
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, OD NOWEGO ROKU do wynajęcia 2 
pokole z kuchnią, przedpokój, wygód-

lamoniego oana do wspoi- ka. Kościuszki 41 dozorca 
ul. Łowicka 4, m. 6 (Par 

I POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
Piotrkowska 112. m. 6. 1 

KAWALER lat 40, katolik, bfa^atnlk. 
Wielkopolanin, mówią, że bardzd> intc* 
llgentny I przystojny, bez nallofeóWi 
posiadający dom własny | dobrzł: urO 
speruiacy Interes wartości przles^ło 
Zł. ltJO.000, pragnie zapoznać m-tą » 
dr»I)rcm serduszkiem zamożna Panla 
celem ożenku Łaskawe oferty z foto 
grafją oraz życiorysem proszę nadsy
łać z calem zaufaniem do redikejl 
pi«m.i pod ..Nr. 175"'. Rzecz trak't.:j^!« 
ale honorowo, zwTot fotografj! zóIkw. 
nlony. ^ l \ 

AWALER lat, 40. przystojny b-*nct 
handlowiec ożeni się zaraz z mila pa-
nią posażna. Oferty pod ..Zaraz"^ \ 

DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 2 POKOJE ładnie umeblowane. Jeden PRZYSTOJNY technik dentystyczny 
pokój Główna 62. m. 77. I na biuro do wynajęcia. Telefon do Drenie poznać w celu mnłrym»ivaj1-

dvspozvcii. Wiadomość teł ISfU)2 l "Vm dentystkę nsystentke. Dyskre. . . a . 
POKÓJ umeblowany J e d n o o s o b o w y ; . y s p o z y c i 1 , W i a d o m o ^ tel. 156-02 1 o t e m t m o U ł w 1 e , ł o t o g r a f i ł .jj.j.y,. 
do wynajęcia, Piotrkowska 99. Iront, PRZYJMĘ panów na mieszkania Ołó gontny". 
U p» m. 2. . 'wna 34, m, 27 oficyna I piętro. 1 ^ 

1 
'•f 

MC 
ci 
di l 

:]a 1 Administracla, PlotrUowskaJ9_._Godziny przyjęć Redakcji b—l pu poi. Telefon Administracji l.22 :14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.(0 T * O l l ł O S Z e n i t i : ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz mil metrowy (na stronie |0-szpalt.ł. 
za odnoszenie do domu 40 gr- z przesyłką pocz- • 1 W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpait). 
towa w kraiu zł. 6.50, zagranicą zł. 10. .Exprcss* NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz ml. (na sti. 4- S Zp.) Zarcci, I za-
tową w Kraju zi. oj lasranitą . .i.̂ prtss ślublnowe po tekście 10 zł.), za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. 
I „Republika wraz z odnoszeniem 8.00 zlotycH zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk oglosz-6 administracja nie odpowiada. Ogło

szenia specjalne o 50 proc .drożej. Drobne 15 gr. — Najmniejsze zł. 1.50. poszuk.. pracy 10 groszy 
. - najmniejsze zł. 1.20. 

enumerata 
•wauej Republiki" 

lawca: Władysław Polak. Redaktor odnów.: Wacław RmńlskL W drukarni ..Republiki" so. z ogr. odp. otrkowska 49 l 64, 
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P r o b l e m y b a n k o w e 
Rozmowa ż prezesem łódzkiego oddziału związku banków 

p. WŁ. GORDOWSKIM. 
Zwróciliśmy się do prezesa łódzkie

go oddziału Związku banków p. Włady
sława Gordowskicgo, z prośbą o wypo
wiedzenie się na temat techniki banko
wej, stosowanej na ultimo roczne, oraz 
wysokości pobieranych prowizji j odse
tek. Prezes Gordowski, który obecnie 
stoi na czele najstarszej łódzkiej instytu
cji finansowej — Banku Handlowego w 
Łodzi — w sposób następujący oświetlił 
te problemy: 

ULTIMO ROCZNE. 
Realizowanie względnie upłynnianie 

aktywów bankowych na koniec grudnia, 
bywa wielokrotnie niewłaściwie komen
towane. Przedewszystkiem należy za
znaczyć, że poważniejsze banki nic mo
nitują specjalnie swej klienteli w owym { 

czasie, ażeby spłaciła lub przynajmniej 
zmniejszyła swe zadłużenie. Mowa mo
że być tylko o takich wypadkach, gdy 
banki, będąc w końcowym okresie gru
dnia nagabywane ze wszech stron o u-
dzielcnie kredytu dyskontowego lub in
nego, nic mogą podołać tym wszystkim, 
zwiększonym zapotrzebowaniom i — 
w konsekwencji —• zmuszone są do pew
nej powściągliwości w przyznawaniu no 
wyeh kredytów. 

Poza tern — jakem to zaakcentował 
na wstępie — źródłem takiej, że tak po
wiem, wstrzemięźliwości ze strony in-
stytucyj finansowych jest chęć zmobili
zowania i większego upłynnienia akty
wów, a to w celu zadośćuczynienia 
ewentualnym zwiększonym zadaniom 
ze strony wierzycieli bankowych, a 
więc osób czy też firm, posiadających 
depozyty w bankach. Oto są pokrótce 
przyczyny, dla których banki w końcu 
roku, bardziej niż w jakimkolwiek in
nym okresie, stosują politykę oględności 
w szafowaniu swemi środkami. Dla ści
słości muszę jednakże jeszcze zazna
czyć, iż niekiedy argument-o powścią
gliwości w udzielaniu kredytu używany 
bywa w tym okresie przez kierownic
two bankowe jako pretekst do odmowy 
zrobienia Interesu, który się bankowi nie 
podoba. 

WYSOKOŚĆ P R O W I Z J I 
Twierdzenie pewnych sfer, jakoby 

banki liczyły zbyt drogo za swe czyn
ności, ma swą genezę w uprzedzeniu o-
sób, niedostatecznie obeznanych z temi 
sprawami, powiedziałbym — w pewne
go rodzaju megalopsji. Poza tern poku
tują jeszcze wśród szerokich warstw 
ludności pozostałości „grabszczyzny", 
kiedy to w aberacji doktrynerskiej za
poznawano rolę banków w organizmie 
gospodarczym. Ideologja zwolenników 
teorji o „szkodliwości" banków grani
czy poniekąd z doktrynami domorosłych 
ekonomistów, upatrujących w zarob
kach banków źródło wszelkiego złego. 
Na szczęście dla banków, w ostatnich 
czasach czynniki miarodajne już inaczej 
się zapatrują na te sprawy. Do świado
mości społeczeństwa, tumanionego ta-
niemi hasłami antygospodarczemi, po
czynają powoli przesączać się nowe 
piawdy, za Zachodzie już dawno znane 
i uznane, że bank jest rezerwuarem, z 
którego pieniądze różnemi kanałami — 
jak krew przez żyły — rozchodzą się 
po całym organizmie gospodarczym. 

« Rzeczą kierownictwa banku jest; a-

żeby ta dyfuzja odbywała się prawidło
wo, normalnie, bez wstrząśnień. Bank— 
jak każdy inny interes — prowadzony, 
jest dla zysku. Oczywiście kierownic
two banku dbać winno, ażeby zarobki 
te były godziwe. Organizm gospodar
czy, posiadający mocne i dobrze ufundo
wane instytucje finansowe, jest jak orga 
nizm ludzki, obdarzony zdrowiem i wy
trzymałem sercem. 

Przechodząc do samej kwestji, licze
nia przez banki prowizji przy zwrocie 
weksli z protestami muszę stwierdzić, iż 
jest to słusznem wynagrodzeniem kon
trahenta — banku za czynności, nie 
przewidziane zgury i nie objęte jeszcze 
wynagrodzeniem, jakie w postaci damna 
i porta zostało już przez bank pobrane. 

STOPA DYSKONTOWA. 
Co się tyczy sprawy niezareagowa-

nia przez banki na obniżenie przez Bank 
Polski debetowej stopy procentowej, to 
przyczyn należy szukać w niedostatecz 
ncj rozpiętości między odsetkami, po-
bieranemi, a płaconemi przez instytucje 
finansowe. W tych warunkach banki nie 
mogą zredukować wysokości stopy de
betowej, tern bardziej, iż wysokość kre- J 

dytów redyskontowych, przyznanych 
przez naszą instytucję emisyjną bankom 
prywatnym, niejednokrotnie nie odpo
wiada rzeczywistym potrzebom i nie 
stoi w racjonalnym stosunku do innych 
kredytów dyskontowych, udzielanych 
przez Bank polski. 

Stąd wniosek, że banki wysokością 
stopy procentowej musiały częściowo 
odbijać sobie to, co mogłyby zarobić 
na zwiększonym obrocie. Pozatem, dy
skonto długoterminowych weksli, nie 
przyjmowanych do redyskonta przez 
Bank Polski, zamrażając środki obroto
we banków, również zniewala je do u-
trzymania stopy 13% w stosunku rocz
nym. Oczywiście, że gdyby Bank Polski 
postawił za warunek, iż bankom wolno 
liczyć — jak dawniej — tylko o połowę 
więcej niż same płacą za redyskonto, 
to jest 12%%, to oczywiście banki 
nolenś volcns musiałyby się do tego za
stosować. Muszę zaznaczyć, iż wzglę
dem klienteli pierwszorzędnej banki sa
morzutnie stosują stawki niżej 13%. 
Pragnęlibyśmy jednakże w obecnych 
czasach krytycznych mieć możność li
czenia ponad prekluzyjne 13% słabej 

U H i m o t o c z n e . 
Ultimo roczne ma przebieg wyjątko

wo ciężki. Nie było to dla nikogo nie
spodzianka , wobec ogólnej sytuacji, a 
szczególnie dzięki ostrzeżeniom które 
od tygodnia zamieszcza „Republika". To 
też najwięksi optymiści z pośród prze
mysłowców zawczasu poczynili przygo 
towania. 

Wynikiem tego Jest oczywiście gene
ralny szturm na banki. Musimy podkre
ślić, iż wyjątkowe zrozumienie dla sy
tuacji wykazały instytucjo bankowe, 
których zarządy mają swą siedzibę w 
Lodzi. Wbrew tradycjom i stosowanym 
zresztą powszechnie sposobom upięk
szania bilansów rocznych przez wyka
zywanie jaknajwlększej płynności, a 
1 jednocześnie zmniejszenie stanu portfe
lu, — co pociąga za sobą oczywiście re
dukcje kredytów — Instytucje łódzkie 
odstąpiły w tym roku od zwyczajowego 
szematu. 

Znamy wypadki, Iż jeden z banków 

łódzkich powiększył w ciągu ostatniego 
miesiąca swe kredyty dyskontowe 
z górą o 4 0 ^ , , ^ 

Zapytany przez nas dyrektor, innego 
znowu banku łódzkiego o rozmiarach 
operacji na ultimo odpowiedział dowcip
nie: 

„Jesteśmy w sytuacji lombardu, któ
ry nagromadził pieniądze, lecz nikt nie 
chce ich pożyczać. Nic dostajemy bo
wiem materiału, jakościowo nadającego 
się do dyskontowania." 

Pewne natomiast instytucje, których 
zarządy nie znajdują się w Łodzi 1 lem 
samem nie mają możności orjcntowania 
się w tej mierze co banki łódzkie, stosują 
zwyczajową taktykę. 

Mimo akcji banków łódzkich prze
bieg ultima należy określić jako wyjąt
kowo ciężki, gdyż prócz normalnych 
płatności przypadały również płatności 
roczne. 

Iow. A k c . 
fest jedną z przoduiącuefk p f a c ó a r e f t ubezpie-

Towarzystwo Akcyjne „VITA" w przez „VITT;", kupno gmachu, nie ofeda 
Warszawie jest powszechnie uważane za żon&go żaduemi długami za sumę 200 ty-
jedną z najpoważniejszych instytucji u- siccy doi. 
bezpieczeniowych w kraju, 

Powyższa placówka opinję. tę całko
wicie sobie zasłużyła z uwagi na wielo
letnią niezwykle solidną działalność na 
polu ubezpieczeniowym. 

Towarzystwo, dążące systematycznie 
do coraz owocnieiszej pracy dla dobra 
swej wielotysięcznej rzeszy kliientów, 
rozszerza z roku na rok zakres działal
ności a to przez powiększenie *wych 
podstaw finansowych. 

Jest rzeczą niezmiernie ważną, iż o 
mawiana instytucja asekuracyjna pozo 
staje w ścisłym kontakcie finansowym z 
jednem z najpoważniejszych towarzystw 
szwajcarskich. 

Towarzystwo „VITA" prowadzi nast. 
działy ubezpieczeń: na dożycie, na wy-
padek śmierci, i od nieszczęśliwych wy-

klientell, uważając taką marżę za sul 
generis prowizję, pobieraną tytułem ase
kuracji, bardzo poważnego w dzisiej
szych czasach ryzyka. 

Mając niedostateczne redyskonto w 
Banku Polskim, bank) zniewolone są do 
korzystania z funduszów klienteli pasyw 

|.nej, zużywając je na dyskonto 1 inne o-
pcracje aktywne. Jednakże nawet przy 
13% p. a. rozpiętość między stopą debe
tową, a odsetkami, płaconemi przez ban
ki, nie jest dostateczna i nasze instytu
cje finansowe powinuyby dążyć do obni
żenia stopy kredytowej. 

Z drugiej strony, mając bardzo znacz 
ne koszty handlowe (pensje, podatki, cię 
żary socjalne e tc) , banki musza dążyć 
do pewnej — już nie powiem Iukratyw-
ności, lecz przynajmniej równowagi do
chodów 1 wydatków, tworząc Jednocze
śnie spore rezerwy na wypadek strat po 
niesionych na niewypłacalnych dłużni
kach. Wszak doszliśmy do paradoksal
nej sytuacji, że nadzór sądowy staje się 
jakby narmolną formą bytowania przed
siębiorstw handlowych 1 przemysło
wych. Przy nieustającej fali protestów, 
nadzorów sądowycli i niewypłacalności, 
nawet lepiej sytuowane banki winnyby 
wypłacać dywidendę za rok ubiegły w 
bardzo skromnych rozmiarach, rezerwu 
jąc ewentualne nadwyżki na, niestety 
bardzo możliwe straty. 

Na zakończenie mych wynurzeń po
zwalam sobie wyrazić gorące życzenie, 
mówił prezes Gordowski, by rozpoczy
nający się Nowy Rok byl — pomimo 
niepomyślnych horoskopów — szczęśli
wszym od swego poprzednika i umożli
wił bankom naszym, ażeby — za przy
kładem niektórych swych kolegów za
granicznych — dyskontowały portfele 
swej klienteli, niże] stopy instytucji emi
syjnej. 

Bank Przemysłowców 
i r (fomnaniu. 

Jednym z najbardziej poważnych l 
ruchliwych banków Jest bczwątpiepia 
Bank Przemysłowców Poznańskich. 
Jest to jedna z najstarszych, bo istnieją
ca blisko 70 lat polska placówka banko
wa. 

Od kilku lat bank ten posiada oddział 
w Łodzi, który pracując zeodnie z za-
szczytnemi tradycjami tej wyjątkowo za 
służoncj instytucji coraz to bardziej za* 
cieśnia swe stosunki z miejscowym ryn
kiem. 

Na czele łódzkiego oddziału omawia
nego banku pozostaje od pierwszej chwi 
ii dyrektor p. Leon Stolarczyk, (zastępca 
dyrektora jest p. Jan Bukowski). 

Niezmożonej encrgji dvr. Stolarczyka 
tego wybitnego organizatora i fachow
ca zawdzięcza instytucja swa wyjątko
wą popularność we wszystkich sferach 

; łódzkiej klijenteli, pozostającej z ban
kiem w stosunkacłi od największego do 
mi pilniejszego zakresu. 

Przewodnią zasadą kierownictwa 
doskonale zorganizowanego miejscowe
go oddziału jest nadwyraz liberalne i ży
czliwe traktowanie klijenteli. polegają
ce na wnikaniu w potrzeby każdego. padków. 

W Łodzi, dzięki świetnie zorganizowa D/ięki temu zrozumieniu rvnek ma dla 
nemu aparatowi jeneraluei reprezentacji, banku szacunek i zaufanie całkowicie 

I Tow „VITA" zdobywa sobie coraz to zr.służone soiidnem i punktualnem zalat-
Pod tym względem mamy ostatnio do większą popularność i dobrze zasłużone wianiem zleceń, 

zanotowania fakt powiększeni kapitału zaufanie w szerokich sferach. I Bank. posiadając rozległe stosunki z 
zakładowego T 0 w . „ViTA" z jed-iego Sie^zita mieiscowej reprezentacji wielkiemi instytucjami bankowemi ject 
do dwóch milionów zł. przy ie Inocze?- Tow. „VITA"... mieści się przy ul. Frez., w stanie systematycznie zwiększyć za-
ńym przelaniu na kapitał zapasowy 270 Narutowicza 40. adres centrali w War- kres swej działalności, aby sprostać CO-
ty S . z ł . i szawe ul. Jasna róg Boduena 6 we włas ( raz to zwiększającym S j c potrzebom 

Również oi&tatnio dokonane z jstało, nym gmachu. 5 W 

i 
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Bank ·Dyskontowy Warszawshi 
ODDZIAL w ŁODZI 

PIORKO'WSKA 57 PIOTRKOWSKA 57 

załatwia wszelkie w '.i'I" wchodzące 
zakres bankowości 
tranzakcje. "III' •• 

Ik Handlowy 111 'Ił ni.smlBckl Bank Spąl-

~ ~ ~ K ?t.. K K ~ I J I'ł~· , t ~. . dZielczy \V Zub,ard'tu. '{ Warszawie. f, n u ·,ln[ R. rn II Oll'J B B Ile [lJ W n 11 Sp6łdzielnia ta z o~ranll:zona odllO-
Handlowy w Warszawie, Istnie- J IJ U IJ W fY 1J U U t, wiedzialnością założona zostąta w grml-

\ .. ~ " "I' t ""~ '" ' !" .' ... • • • - • ~ 

i9 lat, dzięki dopływowi zagra- I nin 1923 r. Założyło tę nadwvraz poi}'. 
kapitału oraz intensywnej pracy \ te.-;zną instyttll.:ję 10 osób a m, in, p,p.: 
się obecnie na pi~rwsze miejsce z ogl amczoną odpowiedzialnościa ! Ernest l~ciman, I~yszard H.trt wekcr l 
>Iskich bank6\v. l \ Leon Wcigelt, którzy do ostatnICi ~hwilr 
~tawie urzędowych sprawozdań, I Zaw'Jdzka 11 Za\Va' dzka 11 I sprawują godności członków zarządu , 
broŁy banku w ubiegłym roku &l banku. 
w pierwszym rzę<lzle clołowych 'I ] 7445 Spółdzielnia założona została przy 
kcyj.nych. Telefon Nr. I bardzo skromnym udziale członków, 
i oddział Banku Handlowego w 18245 dziś natomiast dzięki b. wytcżoncj i 0-
je spoCzywa w energicznych i " II wocnej pracy, skupia już okuło 3UO-u u-
ch rękach dyrektorów PI). Mie- dZiałowców. 

Ja;mwskiego i Władysława I Racltunek '" P. K. o. &5500 I Udziały wynoszą 50 zł. od sztuki, 
e,na. Przemysł włókienniczy ze , przyczcm oJpowiedzialllość człollków 
la wysoki stopień organizacyJ- ; R b k ż B k P I k e jest ostatni/) 20-krotna. co \yvmowlIie 
owego odldlziafu banku. coraz to ae une yrowy W an U O S Im. J świadczy f) solidnych podstawach olga-
1!ejszym Z<lJkresie korzysta z · nIzacyjnych omawianej mstvtudi. 
:y Banku Ha.ndlowego. l Z ł t . Ik' r ." hod ce akres I Członkami spółdzielni sa orzewai!lie 
'i!i obecnej bank jest lUZ w prze~ a a Wla wsze te czynnosc, wc zą w Z drobni przedsiębiorcy, chałuOlllc~, posia 
wrotu do świetnej tradycji, któ- ' banko\vości. ' d"jqcy swe warsztaty pracv w Żu1ntr-
,teryzQwata jego działalność w

l 
. cii:iu. Są to tkacze, zatrudnieni 00 więk-

mnych latach. • .1 si.ei części wyrobem obrusów. kilimów, 
1 pracy, wY'konywanej przez materjałów kąpir'owycb i t. D. 

1dz.iar. zmus.za go do sysŁema- To W A kc Wa rra' ot" Bank ten systematycznie rozszerza 
powlę'itszanla zakresu swej dzia I • • " • z~, kres swej działalności. która na po-

czątku ograniczyła sie do iunkcii kasy 
;:zy to o zaufaniu kraju l zagra- S\(ltaJ~Y: Towa~owe "Warra.nt'· Sp,. Ak~. • nicą" firma posIada ~fcz.ną sieć ,koreSiPon- pc życzl<owo-oszczędnościowei. obc~lIic 
~anku I-Iaudlowego, który p'!za I w Łodp Jest nl'lJstarszą te~o rl.ldzaJu !n- dellltow we WSZyst~lch ośrodl{ach han- zaś zajmuje wszystkie najpoważllIcjsze 
oma przeszlo wł.asnemi o~'dzla- ' stytuCJą. w ~odzl. egzystu'Jącą od 1899 j dJowych ~alego ~wlata. . działy bankowe. ~i 
mządza imponUjącą sieCIą ko- ra.h'lU, t. J. zgorą 30 lat. W ZWiązku z ekspedyCją załatwia To- Bank w pierwszym rzedzie zaspnl{a-
ItÓW. f'j'rma posIada wielkie własne s~rady f wa,rzystwo ws~elkle C~ynI10ŚCl celne. j3 potrzeby kredytowe swych uuzialo\V, 
t zakł~,dowY ~anku ~a~dlowe- tow~ro\Ve, połączone wl~sną bocZltllcą .ze , pZ1eld opar~!u fmansowemu onastarszą ! cGw przez udzielilnie talliel!o uankowc
rszaWle zostaje podmeslony do stacją Łódz - Fabrycz.na I mogące pomle- ! mstywcJę fmansową Łodzi, a m. I3~nk gIl kredytu następnie przyjmuje wkłady 
jonów z,totychw dwuch tran-! śdć do 800 wagonów róinych towarów. : Handl?wY ~ Ł,?,dz.l, Towarzystwo Jest o"zczędnoś'ciow~ i załatw·ia czynności in 
~o tt:Iiljon6w. Pierwsza transza I Wszy~tkle skta~y są murowane i odpo- W

t 
m01ZTIOŚCl r.obhleknll!lj WtY61dadów .n~ opłal- k~'sowe. . ~ 

z objęta. wied.mo wY'lPosazone we wszeLkLe nowo- y ce. ne SWOIC l en w w Wlę!l\.SzyC 1 O· . t I _ 
d . rozmiarach mawmn9 wysoce pozv eczna p a 

czesne UTZ<ł uma, Pozatem Towarzystwo .. Warrant" za- cÓ"Yka ma wszel~ic widoki do da,lszc~o k Spółdzielczy 
)oych K'upców 
ten zalożony został w 1926 ro
:::złonk6w Stowarzvszenia drob 
ców (Ogrodowa 10). Na czele 
lią popularni wśr6d kuoiectwa 
: prezes L. RoscnberSl:'. wice
Ldca izby O. Wolman. Ch. M. 
M. Szancer. Kierownikami ban 
. Ryngart i ,Bugajski. szef bu-

N'ka ma za zadanie udzielanie 
drobnemu kupiectwu. 

W zakres operacji Towarzystwa wclzo- łatwia ekspedycję przesyt~ d.robnico- Ś~letne~? roz\Vol~. przyczcm kJ~row-
dza nastepujqce cZYllności: wych w ruchu zbiorowym zagra,nicz,nym n: ~t\Vo Jej pozostaje. w rekach ludZI. pra-

W środ{)wisku przemysłowem, jakiem 
jest Łódź, kwest ja kredytów towarowych 
od'grywa pierwszorzęd'l1ą rolę, tembar
d.z iej , że nie Istnieje u nas specjalna in
stytucja finansowa, kt6raby w większej 
mierze uwzględniła potrzeby kredytowe 
w tej dziedzinie. Luke tę wY'pełnia "War
rant", udzie,lając tanich kredytów pod 
zastaw towarów. O korzyściach, płyną
cych z tej formy kredytu świ,adczy najle-

i wvkonywa wszelkie operacje Inkasowe. cUJących z calkowltem samozanarclcm 
Towarzystwo posiada również kon- i poświeceniem dla dobra stworzonej 

c-es.ię na skła(/y tVolnoakc.vzowe, z któ- przez siebie instytucji. Soółdzielni:! ta 
rrch . korzystają licm! klijenci zagra-' jc~t c~ronkiem Związku Spółdziclni Nic-
mczm. m:ecklch. 

M e .. ma .... ~ ........ e· .............. m2R.F**6~. 

Bank Pol~k'ch Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan \V laodzi, SP. "kc. 

,piej !~zw6j operacji ~varrantowych. ~zcze Ball1!k Polskich Kupc6w I Przemysłow- ł 1 w Warszawie. 
g61meJ zaś za ostatnI okres dwuletm. c6w Chrześcijan w Łodzi. SP. Akc. egzy- Kryzys gospodarczy, kt6ry w 19.?5 r. 
EKSPEDYCJA l CLENIE TOWAROW. stnje od d,nia 15 lipca 1917 roku, począt- opanował wszystkie dzIedziny handlu l 

" ' lkoWO jako sp6ł,ka komandytowa o skrom przemysłu, odbił się również ujemnie na 
T~war:zystwo "Warrant • o~ro~ o~7 nym zakresie działania, następnie szybko interesach banku. I<tóry był zmuszony 

.t zakfado\vY banku wynosi racYJ wa.rrantow~ch. pro\~.a~zI rO\V~Iez rozwijając się w nowoczesną Instytucję wstrzymać swą działalność na okres 
l rezerwowy trzydzieści kilw e~(sped'ycJ~ towarow,. rozw\:'~Ją.c .s1>OCJal- bllln:kową. przekształconą w roku 1920 na !3-letni. Jednakże bank .ten dzięki wyjąt • 
. , me dZlal Importo~y I umozlllwlaJąc eik~- sp5lkę akcyjną. staje w pierwszym rzę- kowej energji osób stojących na jeQ'o 

y. porterom zagramcznYtl1 utrzymywalOle d . ł h' t t . f' h I I . ~ ł . tk· 

)niu rozwoju tej instytucji naj
lej świadczy liczba 1200 człon-

J'est zrzeszony w warszawskim Ił d6 k .- I d' J •• t i , ZIe czo OwYC ms Y UCYJ Inansowyc cze e, przezwyc\ęzy wreszcIe wszyS !e 
. . .' s\: a w onsyg,nacYJTIYc l, ,Zlę{\ lS n e- kraju trudil10ści I dnia 119-19?8 r orzvstąlP:r 

lółdzielcz"rn. a mezalezme lod nlu składów ~volnocłowych, w których Ogółem kapitaly własne banku (ak- ponownie do swej n~rmal~ej dział,lln~s-=i. 
ysta z redysko~ta w Banku Dy towary zagramcZ'tle magazynowane być cyjny plus rez.eTwowe) stan{)wią obecnie Od tej przełomowej daty zakres pra. 
r
m, yvarszawsklm. moj:ta bez cia do lat tr~e~ll. kwotę olroło zł. 4.100.000. cy banku stale się 'Powiększa i mimo ci<,:ż. 
IWllI obecnego krvzvsu bez ~skute~ dlu'~oletll1leJ wsp:Sł'~racy z W kr6tk'Im stosunkowo czasie. 'llllaj- kich wamTIlkÓ\v ilnteresy tej pożytecznej 
rzec można iż setki drobnych wlelk.eml hrmatru transportowCTI11 zagra- dując surokie poparcie wśród wszyst- i,nstytucji rozwijają się nad-zwyczaj p:l-

edynie dzię~i pomocv kredy to- _ Wf WF . 32 Ea 'kich sfer społeczeństwa, bank ZO<lC7.A1ie myśl11ie. Bank dzięi.~i zaufa'niu. którelll 
trony omawlanesro banku są ~: . rozwiif1ał ~woją dzlałalT'(}~ć. otwl,erając się cieszy we wszystkich sferach zyskuje 
rzymać się przy eSl:'zystencJl. chodZI do 20.000 sztuk weksli. .'5 oddlZlalów: w roku 1921 w Kaliszu i coraz to wię.kszą kliioote;lę z pośrt'xl śred.. 
ck w banku korzvsta okolo 500 Ta zawrotnie wielka cvfra najwy- ŁęczYCY. w roIru 1922 - w Wie,luniu, niej:to przemysłu i halJ'dl'l1 ostatnio zaś, 
r pozostali otrzymuja dyskon- mowniej ilustruje stopień popularno:;ci w mfw 1923 - w Sosnowcu i Wars~awie. wIelki przemysł łódzlki. C~~O dowodem 

tej instytucji w najszerszych sferach ku- \V ciMU swej działallIlości częściowo I jak nas informują. dziatal,noś,cią tej insty-
leżnie od tych dział6w bank pro piectwa. na 'Potrze1-y wła~"e, czp.~clowo zaś w ce- tucji wytdat·nie zai:nteresow:>f ~iC równie! 
'szystkie operacJe bankowe, w Instytucja pracuje lladwvraz solidnie J lu uchronienia kaJPitaf6w swych pr",ed! jest nabycie więlkszego portfdu akcy: te
'm rzędzie inkaso. W ciag-u mie- i w ciągu całego ,okresu swej dZiałalnO-l~trataiT11'i <!~walu?cyj'f1.eml ha'llk fI~1)ył , Jro ha'l1l~u 'Przez p, Teodora Steigerta, 
,ez portfel inkasowv banku prze śei doskonale się rozwiia. 5 nieruchon1C'ści: 3 w Łodzi, 1 w Kaltszu . EmHa Eizerta i innych. ) 
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Sp61kil Akcyjna 

Inslylucia Centralna awle (fredry 6) 
OD ZIALY:' Krakóvv, Poznań 

zl, I ·k 
TGlalony: fOt50. tOł55, f2082 

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOSCI BANKOWE 

s 
PrzY.l'l1l l je do OlSrocanfowaBla k"atuczkl wkładkowo IIla •• Q okazłctC2lowl, 

przyjmowanQ 'Jako kaucjo I wadiiI nill6wnl z CJol6wkQ. 

r. 
Rok ubiegły w bankowości wyra-I 29 proc. W latach 26-28 kolejna cYfraJ wel. bowIem nawet w okresach pował Lata poprzednte dawały wysoce ka-

ził Si7 w:trzymaniem łn.tensywae?~ I wzrostu tych wkładó~ wYI~osila: 123 !lej płynności nie wykazywały: one rzystny rozwój pozycji wierzyciel! za
rozwoJu, ktory rozpoczął Się w drugIej proc. oraz 43 proc. MImo ciasnoty na wzrostu. granicznych. Zagraniczni koresponden-
połowie 1926 r .• a trwał bez przerwy do rynku pieniężnym wkłady terminowe w Mimo, te dyskonto Banku Polskle- ci w stanie biernym nostro f~urowaJi: 
końca r· 1928. Widać to dosadnie, zeJ bankach - jak widać - wzrastały, co go od początku roku wzrosło nieol1lal o stan 31.XlI - 1926 37 milJ. 
zbiorowego bilansu 13 największych 1 pozostaje w związku z osłabieniem b&z 100 milj. zł., to jcdnak nie wyraziło s!ę ,stan 31.XlI - 1927 64 mllJ. (wZ'rost o 73 proc.) 

I ki l b kó ł I.,. .. stan 3t.XII - 1928 121 mllJ. (wzrost o 86 pro.) 
1)0 S elan· w. og oszonego W ostat .. plecZcllstwa trwalszej lokaty w obro- to absolutme w bilansach bankowy:h. stan 31.X _ 1929 114 mili. (spadek o 5 proc.) 

nim numerze "Wiadomości StatystYi:Z-I' cie gospodarczym. bowiem ich redyskont spadł ze 161 mi!j. Mamy więc w tym roku pierws:lY 
n~:c~". który, ch~ciaż doprowadzony !e Salda kredytowe w rachunk~ch b:c- zł. na 153 milj. Wyjaśnić to możc~y spadek tej cyfry, świadczący przecież o 
d~' l1\e po d. 1 listopada. dostateczme żących. które na 31. X wynosiły 100 chyba tylko w ten sposób, że lWia dopływie krótkoterminowego kredytu 
oświetla tendencję. milj. - na końce lat 1927 I 1928 wyno- część redyslwnta poszła na wzmocni e- z zagranicy. Oczywiście wywolane to . 

\Vśród operacji czyt1nych poprzca- siły 96 milj. I 116 milj. Te cyfJ'1l wska- nie finansowe banków pallstwowydl jest w dużej mierze ogólno - świato
nIe lata zazl1acz~ły się ?łówn~e wzro- zują d~bitnie, jak wielkie~ jes! zapolrzc (od początku roku redyslw.n~ B. G· K. il wem położeniem i nie pow:nno nas pO
slem dyskonta, lako najbardziej zwlą- bowame gotówkowe kliJcntch bank.)- P. B. R. wzrósł o ok. 80 mlh. zl.). zbawiać nadziei na przyszłość. Dr.A.Z. 
zanym z obrotem towarowym formy tEwww.w ........... \..lfIl.p.łnwAąew."m>ęlCwc..,W.m��iii� ________ E ___________ _ 

~Jdfa,{~;;t;~:(:::~i:.::~:.:'Bilnk Handlowy w bodzi, Spółkal\kcJjna, bódź. 
stan 31.XIl - 1928 4:>7 mil l. (wuost o 49 proc.) Bank ten powstał w roku 1872-im i Ostrowcu: wszystkie oddziały znajdują banków i bankier6w, mocą kt6re~o ~u 
stan 31. X - 1929 455 mNj. (WLTost o 4 proc.> jest jedną z najstarszych instytucyj fi- się we własnych gmachach. Omach in- pa ta zasiliła Bank nowemi k~itałami 

Z przyczyn, które tutaj oświetlaliś- nansowycb w Polsce. zaś najstarszą w stytucji centralnej (mieszczący się przy obrotowemi. ' 
my z racji omówic(l kwartalnych StOSUll ŁodJ,Zi.. . odó l ś l Ł Al. Kościuszki Nr. 15), wykollcwny w Do Rady l Komitetu Wykonawcze-

.. . . . stmejące p wczas w m e c e 0- r. 1913, zajmuje ' pod wz~lędem celowo- go należą naIwybitniejsi przemysłowcy 
kowo mOleJ .mekorzystOle przedstawla I dzi domy bankierskie nie mogły, przy ścl urządzeń, wykoClczenia techniczne- i kuocy m. Łodzi, z pp. D-rem Alfredem . 
sIę sprawa kredytu otwartego. W l~. swych szczupłych zasobach, zaspoka- go i artystycznego oraz komfortu - Biedermannem i Adamem Osserem na 
tach 1926-1928 włącznie odnośne UltI-) jać potrzcb coraz bardziej rozwi:ające- pierwsze miejsce nietylko w Łodzi, ale czele. 
ma r~zne wyrażały się tak w krrdyc;e I go się miasta fabryczneg-o. W t~kich nawet w calem Państwie naszem· Dyrektorem Naczelnym Banku jest 
otwartym zabezpieczonym iak i nieza- ' waru.nkac~ powst~ła myśl założema w Bank pOSiada w Łodzi pierwszo- - począwszy od 15 lipca 1929 r. - n. 
bezpieczonym koleino sumami: 171 mili. \ ŁodZI :- lako ogl11sku ruchu przemyslo rzędne, luksusowe i podług najnow- Władysław Gordowski. 

_ . . .' S b J I wego I handlowego ówczesne~o Króle- szych zdobyczy techniki utządzone 
2;,] n\lb.: 318 mt!j. tan na 31. X . r. stwa (Kongresówki) _ poważniejszej skarbce kasetkowe ("safes"), jak rów- KORESPONDENCI ZAGRANICZNI 
wykazuje 382 milj .• a więc wzrost badź inslytucji kredytowej, t. i. banku al<- nież wydziały kasetek w Lublinie i Ra. BANKU: 
co bądź o 20 proc. cyjnego. Projekt ten został zreallzowa- domiu; nadto - obszerne, we wszel- Amsterdam: Rotterdamsche Bank-

Jest to nietylko dowodem faworyzo- ny w październiku 1872 r. i na czele no- kie odpowiednie urządzenia zaopatrzo- vereeniging, 
wania rzeczowo zab"zpieczoncgo kre- wopowstałej instvtucii. st~nąt ś. p .. Ka- ne ma~a:yny towarowo - tral1zytowe BerD11·enrclrin:liCanodmemlse_rzG- eusnedllSCPhraiVfta,t-BDaenuk_ 

, '" roI Scheibler sen·, pIOmer pols.!<tego w Lubltme. 
d}'tu w stosunku do kredytu wekslowe- przemysłu włókiennicze~o. Bank Handlowy w Łodzi. jako in- tsche Bank und Disconto - GeseIlscltaft, 
go. ale także następstwem w w:elu wy Wraz z rozwo;em okrę~u przemy- stytucja, istniejąca od przeszło pół Dresdner Bank, 
padkacll stosowanej prolongacji kredy- słowego łódzkiego i rozkwitu m. Łodzi. wieku, stale i wiernie trzymał się za- Bruksela: Societe Generale de Bel-
tu dyskontowego pod postacia udzicle- rósł również Bank Handlowy w Łodzi, sad dobrych obyczajów kupieckich - gique, 

. k d t' t t . h służąc nawzajem przemysłowi krajo- niestety. niezawsze Drzestrze~anych w Gda,isk: Commerz- und Privat-Bank 
Dla I re y ~w ? war. yc . . wcmu i handlowi oraz podtrzymując je młodej bankowości powojennej; byt ! f/liale Oanzig, Dom Bankowy E. liel-

UsprawledllWicl11e zmniejszonej a1\- w Cięższych chwilach. on zawsze - w carem tych wyrazów mann & CO.,Dresner Bank in Danzig, 
tywllości kredytowej zna:dujemy w Nieustanny rozwój działalności Ban- znaczeniu - bankiem handlu l przemy Londyn: Fred'k liutb &. Co. KIeIn-
osłabieniu wzrostu tempa depozyt6w. ku _ przy nader oględnem i orzewidu- stu kra~owego, które wiele mają mu do worth, Sons & Co., 

Wkłady bezterminowe wynosiły :~a jącem kic.rownic~wie -:- wywoła~ po- zawdz1ęcze~ia. J~ko b~tnk par, e~ce.l- Mediolan: Credito Italiano, 
k . I t 1926-1928 kolejno: 71 miJj.; I trzebę ZWiększenIa kap!talu akcy:ne~J. lence .r0dzkl ~tał Się. pomckąd dZ,wIgmą New.-York: liu.th & ~o., , 
~nIec .. a . . " I co też od czasu do czasu drogą nowych pomys!.nego I szybkle~!O rozW'o:u pol. Paryz: Comptolr NatlOna! d tscomp-

1,,9 mi1j.; 203 mlb. Do konca hstoPild.a emisyj było uskuteczniane; w roku skiego Manchesteru. To też zawsze cie te de Parls, L10ds &. Natiotlal Provin
b. r. podniosly się już tylko do 237 milj .• 1914 (przed wybuchem wojny) kapita- szyl się i cieszy się nadal zarówno w ciał Foreign Bank, Limited, 
a wicc o 17 proc. Iły Banku wynosiły: zakładowy - kraju, jak i zagranicą, opinją pierwsz.o Praga: B6hmische Union - Bank. 
Wkłady terminowe procent.owo wzro 10.090.000 rubli łzapasowy - 5.550.000 \ rzędnej i ~olidnej.~ ~nstY,t~cji fillans?w.~j. Bank" Leg~~nó\V. C~e~hoyo\ya~ldch, 

r d tk bi ż roku nicco korzy_I rublI. I~zccz Jasna, IZ WOjna wszechswla- Wledcll. NlctLrosLrrelchlsche Es-
s y. ~ po~~ą. u c. . I W r. 1897 Bank otworzył oddziar 'w łowa nie pozostala bez wprywu na compte - Gesellschaft, 
stlllej, anl .~eh wkłady beztermmowe. Warszawie; następnie otwarte zostały I dzialalność i rozwój Banku Handlowe- Zurych: Schwcizerischc Bankgesetl
Z drU'.;ic j jednak strony mniej korzyst- oddziały i agentury: w LtlbJinie, Rado- \ go w tod~: . Jednakże w r. 1924 został schaft, Schwcizerischcr Bankvcrcin. Ba 
nin ~,1\. ,. lG3 mi·!!. na ~lU milj .• t. zn. o m:u. Kielcacn, Chełmie. Zarno~ciu i tawal'ty uUad z grupą angielskich sler tiaudclsballk. 

( 
) 
I 
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Bank Przemysłowców 
s. A. w POZNA_lU 

Rok ~Iojenla t86f. 
1,- . 

Oddziały: 

B~TOII 
KATOWICE 

KALISZ 
' A~B.IK 

TORUIł 
WARSZAWA. 

ODDZIAIr IV IrODZI, PIotrkowska fI 
• 

".'e'on t.26-6S 
,',;" ',* \../ • . ----------____ ~------------------_I~ 

,..Iefon t.26-6t 

" '\ .... .;:' .... -l i ... ... '" ,,,, . ..~ ... , ,.J' ' ,.~ l!' ': '. 4 ' 

, . 

B :A , 'K 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan . 

. SP_ AKC:_ 

Łódź, ul. Piotrkowska N2 113~ TaIBIDny: 10Z-0&. 115-01, lZ1·88. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe na warunkach najkorzystniejszych. 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotvch f walutach zagranicznych 
na każde żądanie i termino\\ e. ' 

Załatwia inkaso weksli i dokumentów na wszystkie miejscowości terminowo 
za pobraniem minimalqej opłaty. 

~xxxxxx~xxxxxxxxxxxxx. ~.x~xxxxxxxxxxxxxxxxxxcXJCxxxxxX"J(X)cXX~I\\ 

Spółdzielczy Bank Hredytowy I 
z oCJJanICZOR" odpowledz'a.IRoic'a w łodzi fi 

ul. CEG,IELNIANA Nr. 31, telelon 159-70. x 
tXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ(I.xXXXXXXXXXXXXXX~.XX~XXXXXXxxxxxx,~ 

., ...... '. .' • 4. ~ , •• • • , .... • • 

Niemiecki Bank Spółdzielczy w Zubardziu 
S.,6ldzlelnla z o .. ,anlezo" .. od.,owledzlal~oietłl. 

LÓdź, ul. Engla N~~ ·14, tęle'. 1.a-2~67. 

Przeprowa~ż'a: Dyskonto - . Wkła y ,pszczednościowB ~ Inkaso. 

ł 

l ,. 



• 

Str 4 ======================== 1.1 1930 .. ======================== 16 1 

Bank Kupiecko Kredytowy Al 11111111 II 
Spółdzielczy w kaodzi III 

-'P .• of!r. odpofl1. pr~v 
ul. %all'od2fl'ej 11 

Miastu naszemu przybyła od końca 
roku 1928 jeszcze jedna placówka finan
sowa. 

Bank Kupiecko Kredytowy Spółdziel
czy IJcZY około 450 członków z kapita
lem oozialowym M. 150.000 i wybił s:ę 
na czoło wszystkich spółdzielni w na
szem mieście. Ban~ ten wyróżnia się tern 
te za t rudJnia urzędników ortodoksyjny~h: 
w soboty i święta żydowskie jest nie
czynny, grupuie kolo siebie sfery orto
doksyjne i jest jedyną pla~ówką tego ro
gzaju w Łodzi. 

II~WARIY~IW~ ~~[I~II[lI~ 
II · 
II 
II 

Jak się dowiadujemy, to bank ten wy
kazuje też dużą inicjatywę w kierunku 
uzdrowienia życia ekonomicznego i zy. ~ 
skał sobie d-uży posłuch w sferach mię- 11M 
dzJ1bankowych i związ.kach rewizyjnych. _ 

Sp6Jdzielnia udziela kredytu wyłącznie 11 
swym członkom do dziesięciokrotnej wy
sokości wpłaconych udziałów, a grupu- _ 
iac wokoło siebie sfery handlowe, prze- III 
myslowe i kupieckie może bardzo sku- Ił 
tecznie wpływać na rozwój fi,nansów sz.e-I. 
rokich mas i stać się reg-ulatorką potrzeb _ 
pieniężnych swych czlonków. Bank nie! II 
posiada jeszcze dostatecwych kredy-
tów państwowych, ale i u miarodajnych .. 
czynni·ków coraz bardziej znajduje po- III 
słuch I zrozumienie zrzeszone życie go- 11 
s'Podarcze, wyrazicielką którego stają się 
z natury rzeczy - spółdzielnie fina';lsO- ... 
we. nIetylko, że nie hamują iniciJtvwę -
prywatną w wytwórczości g-ospod1rczej, II 
ale wręcz przeciwnie - popierają. _ 

Na czele instytucj'i tej stoj~ najoopu- lit 
larniejsze jednostki w naszem mieście. .. 
Prezesem rady nadzorczej jest z.113ny l1li 
przemysłowiec p. To1)iasz Bialer. w.-pre. II 
zesem zaś p. J. L. Mi'11cberg, byty p0&eł 
na sejm, prezes gminy żydowskiej m. to- II 
dzl. 

Skład zarządu je~t następującv: ore
zes Aleksander Outman, I. M. Zd,'ńskl, 
A. Cytryn, M. Wojdysławski, U. Men
delson. byty senator. 

Bankowi udało się pozyskać na sta
nowisko dyrekt<lra znanego w kołach fi
nansowych i bankowych p. Juljana Abra-
mowicza. .łJd 

" Z ramienia zarządu urzęduje caty IBl 
d.zleri w banku znany filantrop i działacz m 
S,I>Ołec:r..nv p. dyr. M. WOjdysławskf. = 

Naib1ihzym współpracownikiem dyr. _ 
J. Abramowicza jest szef biura p. Ch. .. " 
Ory1ak. .. 

Obroty mieslę-czne banku wyrażaJą ma 
sle w cyfrze. osiemnastu miljonów z.lo- .. 
tych. II 
••••••••••••••••••••••••••••••• 
W nofBs;ku businessmana. 111 

Aód'. 1 sfgc:snia. II 
PRODUKCJA HUT ~ELAZNYCH w list()pa- II· 

dzle 1929 roku w por6wtlani·u z patdziernikiem _ 
wzrotła w dziale wielkich pieców o 2,,34 proc., _ 
natomiM-t w sta.Lownia<:h obniżyła się (\ 4,43 proc., 
a w walcoW1lliach o 6,78 proc . Sta.n zamówień 
kra·joWlch na wy-roby walCQwnta.ne uległ w li
stopadzie dalszej zniżce o 23.25 proc., natom.:a&t 
ehoport icb 7JWiększył się w porównaniu z paź
dizernł,klem o 193 proc. W ciągu U-tu miesięcy 
1929 Toku eksport wyrOob6w walcownianych 
w·zr6sł w por6wnaniu z tymże okresem roku po
pned4liego o Z6.02 proc., co gł6wnie przypisać 
na.ldy wzro&t.owi eksportu do Z.S R.R .• Rumunji, 
Ja.ponii. Włoch, Bułgarji i Cze<:hosłowacii. 

ZBYT MASŁA POLSKLEGO zagranicą jest 
ohea\ie ba.rdzo utrudniony wskutek dutei poda
ty towaru z Australji ~ Naw.:i Zelandii oraz osła
bitmia aiły nAbywczej ko-nsumentów. Dotyczy to 
%wla6zcza Anglji, gdize wiele flnn WIiportującYi:h 
masło polskie cofnęło nawet dCJlrona.ne jut za
mówienia. 

SZKOLĘ HOTELARSKĄ zakła.da w najblit
sz,m czule w Zakopanem departament szkolnic
twa zawodowego w min oświaty. 

POLSKIE FABRYKI tARóWEK produkują 
w przybli7.eniu 4 mBjony sZ'lu'k rocznie Produkcja 
labryk polskich nie jest jednak samowystarczal
na. poniewat trzeba sprowadzać z zagra.nicy p6ł
fabrykaty. jak bańki i rurki szklal.e oraz druciki. 
Obecnie roz,ważana jest możliwość podjęcia pro
dukcji ban.iek i rurek szklanych w jednej z hut 
krajowych, 
........................ c ..... 

SPóliKA AKCYJłtA 

w • rszawle 
III. ŚW. Krzyska JO (dom własny) 

ODDZIAL vv LODZI 
Pio'rkow'ka 51, 'QI. 20'·16 

UBEZPIE ZENlA: 
oCJnlow., fransPollowo~ 

k,adzietowQ Z wł • .-anielll, 
rabunkowo, I aradowa 

Oddziały i ajentury 
we wszystkich miastach Rzeczypospolitej 

Konto bankowe: BABH OYSKBHTOWl WARSlAW~1. 

Pocztowe konto cze.kowe WARSZAWA nr. 1105. 

II 
II 
Ił 
II 
II 
II 

II 
II 
II 
II 
Ił 
II 
II 
II 
II 

a 
II 
II 
II 
II 
II 

II 
II 
II 
II 
II 
II 

Upadłości I nadzory. 
w dniu 28 grudnia wydział handlowy, 

sądu okręgowego udzielił odroczenia 
wypłat firmie "Teitelbaum' i .Iakubo
wiez" - fabryka wyrobów wełnianych 
przy ul. Targowej 57. skład zaś orzy ul. 
Piotrkowskiej 46, na prz~ciąg trzech 
mIesięcy. 

firma powyższa istnieje od 1919 ro
ku i prowadzi fabrykacie na własnych 
krosna~h, a towary jej, dzieki temu, że 
nie podlegają sezonowi i sa bardzo ta
rie mają zbyt przez cały rok. 

Jak wynika z opinji biegłeR.'o, który, 
zbadał stan prziedsiębiorstwa firmy, zna 
lazła się ona w trudnościach płatni
czych, dzięki niepomyślnej koniunktu
rze gospodarczej oraz z powodu niewy
płacalności odbiorców. 

Bilans firmy złożony przez samą 
firmę, na dzień 20 listol>_da zamvkal sie 
sumą 384.115 zł. z czego nadwyżka ak
tywów nad passywami - 191.844 zł. 

Według opinji biegleg-o wyraża się 
on cyfrą 314.136 zł., z czeR.'O nadwyżka 
aktywów nad passywami - 130.287 zl., 
poszczególne pozycje aktywów przed
stawiają towary na składzie - 72.457 zl. 
surowce i półfabrykaty - 31.!'26 zl.. 
~rzędza - 26.812 zł., weksle - 7.895 zł.. 
dlużnicy - 51.087 zł., protesty - 23.447 
z/., ruchomości, urządzenia kantoru, fab
ryki i składu - 100.910 zł. 

Passy\\ a zaś p;'zed3tawiaia Dozycję 
akceptów - 39.235 zł.. wierzycielf 
138.114 zl., podatki - 4.500 zł. i świad
cZl..lia 2.000 zł. 

Całokształt opinjl ble!!;tego bvł przy 
chylny dla firmy, jednak na wzmiankę 
tu zasluguje, że firma prowadzi prawi
dIowe książki handlowe. co równic! 
plawdopodobnie przysłużvło się do 
przychylnej decyzji sądu, udzielenia nad 
zoru. 

Nadzorcą sądowym mlanowanv zo
stał a. adw. Zygmunt Albrecht. a sędzią 
komisarzem s. h. RappeporŁ 

•• • Równiez w tym samym dniu udzie-
lono odroczenia wypłat firmIe ttAron 
Eirke" - tkalnia ff~czna I mechaniczna 
w A!cksandrowie, sprzedaż w Łodzi, 
przv ul. PiotrkowskieJ 2~. 

firma POWVŻSz.l nrOWJ.rlzi r6wnle~' 
pl awem przepisane księgi handlowe r 
jak wynika ze sprawozdania biegłeg-o 
aktywa jej wvnoszą 215.080 zł.. z czeg-o 
same płynne i półpłynne - 81.133 zl., 
podczas gdy podane przez flrmp. były na , 
sumę 379,731 zł. (aktywa wszelkiego ro
dzaju). 

Passywa według oplnjl hieR.'tego wy
nesza, 104.399 zl., z cze~o krótkotermi
nowe - 92.681 zł., zaś przez samą firmę 
podane były w ogólnej sumie - 127.227 
złotych • 

Z powyższego wynika. fe firma po
siada zbyt wiele aktywów unieruchomio 
nych (nieplynnych na sume 133.250 zł.) 
i na skutek tego nie rozDorzadza w do
statecznej ilości aktywami, daiacemi się 
r"two zrealizować, na natvchmiastowe 
zaspokojenie swych wierzycieli. jedna
kowóż katdy wierzyciel ma zabezpie
czoną swoją należność w wysokości bli
sko 200%. 

Sędzią komłsarzem mlanowanv zo
stal s. h. Emil łfadrian. a nadzorcą a. 
adw. Tadeusz Klinger i przemvsłowiec 
F. J. Landau. 

e'. 
Natomiast nie udzielił sa.d odroczenIa 

wypłat firmie nPerec Rozencwajg" -
wyrób i sprzedaż konfekc.ii meskiej I 
damskiej przy ul. Nowomieiskiei 26. 

Jak to wynika z bilansu firmy l spra
wozdania biegłego objekt Drzedsi~bior. 
stwa firmy jest bardzo maty. same akty
wa według opinii biegłeg-o wynoszą 
78.419 zł., passywa zaś - 58.895 zł.. co 
wykazuje zaledwie nadwyżke aktywów 
w sumie - 19.524 zł. 

Ponadto firma nie prowadzi żadnych 
książek handlowych, aDrzedstawiony 
przez nią bilans, sporządzony został na 
podstawie rema men tu towarów ł ksiąt
ki kasowej . ............................. 0. 
W.I. Z. O. 
DLiś w środę o gudz. 9-el w. odbędzie sle 

___ , t • .. ..... - ... -
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' . Spółka Akcyjna. 

Zalolony '" r. łOll-lm. Zalolony ., r. 1812-lm. 
, 

Instytucja Centralna (Al. Kościuszki 15). . 
Oddziały: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i I(ielcacll. 
Agentury: w Chełmie, Zamościu i Ostrowcu. 
Magazyny tranzytowe w Lublinie oraz 
Składy Towarowe w Łodzi pod firmą 

"Składy Towaro\\'e · WARRANT, Sp. Akt." 
, 

WJDoi~m ka~~te~ (~Dte~) W ~kar~[U OJ iD[emO!m: W t~~li. [D~IiHie i Ra~om:D. 
AdrII Iclearal cm., 

"" ARS A IE 
Sp6łka Akcyjna. \~.: ~,., r.t. 0:; :. 

( . ~. 

Oddział w Łodzi, Narutowicza .Ni! 17. 
ODDZIALY: 

Baranowicze, Będzin. ' Brześć nlB, Częstochowa, Hrubieszów, Kalisz, Ka
towice, Kowel, ,ft~l;r ,. rów, Łódt, Łuck, Płock, Poznań. Radom, Ra
domsko Równ SI /iec, Tomaszów·Mazow.; WlIno, Włocławek . • 

Adre~ 

Załatwia 

:r. "HANDLOBANK". 
ie czynności bankowe .. 
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a T I " x ~ OWarZYł WD ~ . 
I Ubezpieczeń" ~J. nL8 
I vv WARSZAWIE I 
I CBntrala. ul. FrBdry nr. Z. Gmach własny przy ulicy JasnaJ 6 (BDdulna 6). S 
B To"". »VITA« przyjmuje UbezPiecz:nia: na d OŻY~ie i na wypadek śmiercł, II 
X posagowe (dla dzieci) rent, i od wszelkiego rodzaju nieszczęśliwych wypadków. a 
łt M au łł 
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: M. 
fi/£ptłbl/fi& 1930 Sir. 
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Ł ó d z k i B a n k D e p o z y t o w y 
— ; * •/ 

SP. AKC. 

O D D Z I A Ł Y : W a r s z a w a , Ż a b i a 9, L w ó w , Kościuszki 8 

Łódź, P i o t r k o w s k a Nr. 5. 

ii Spii] 
z ograniczoną odpowiedzialnością 

ul. Piotrkowska Ns 43. 
Telef.: Nr. 16948 

„ 10137 

drukarn ia 

łódź, edanska nr. *Or 

rttlafonv: 188-16 I 128-9%. 

z odpowiedzialnością ograniczoną 
irodowa 2 Ogrodowa 2 

Telefon Nr. 2G995 

ałatwia wszelkie czynności bankowe. 

Spółdzielczy Bank Rzemieślniczy 
Łódź, Południowa 4* 

Załatwia wszelkie czynności bankowe. Inkaso na całą Polską. 

lanh Udziałowy w Łodzi 
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną 

Ul. PloniUSZhi 10. Telefon 20900 

Wykonywa wszelkie operacje bankowe. 

Rok laloienlci 190%. 
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Wytępienie wszelkich choro 
>wnym wrogiem człowieka są bakterje..Odkrycie uczonego polskie-
i J. Lechowskiego.—Zimna rurka... parzy.-Klimat na zamówienie. 
ie leczenie, lecz zapobieganie jest celem—nowoczesnej medycyny. 
wy cholery, dżumy I rozmaitych 

„morów" minęły, na szczęście 
rkośei. bezpowrotnie, 
ś dzięki zdobyczom medycyny, 
my się straszliwych epidemii, któ 
niedawna dziesiątkowały ludność 
i półkulach, pochłaniając setki ty-
)fiar. 
malazek Jenueza (ochronne szcze 

przeciw ospie) zaprowadzony 
usowo we wszystkich krajach (o 

za wyjątkiem Anglii — oiczyzny 
ta) „zlikwidował" prawie całkowi 

straszną chorobę, czeeo najlep 

d> tego ideału. Praca w tvm kierunku 
nit ustaje ani na chwile: w setkach la
boratoriów tvsiące uczonych dziesiątki 
la r spędza nad żmudną i ofiarna pracą, 
która w rezultacie da Iudzkoś:i zdrowie 
i silę, a choroby będą tylko smutną re-
nrniscencją zmierzchłych czasów. 

W jakim kierunku idą te Drace uczo
nych? Pozwalamy sobie noniżei narzu
cić tylko szkic, co umożliwi — czytel
nikowi zorientowanie się w poruszonem 
tu zagadnieniu. 

Otóż głównym wrogiem człowieka, 
powodującym niezliczona ilość chorób 

złotem leczymy ostatnio gruźlice); s e - | Widzimy zatem, że Idea stcrvllzowa 
cundo, że wszelka żyjąca komórka (a \ nla powietrza przynajmniej w mieszka 

dowodem jest nikła ilość ..dzioba- j zakaźnych — są baklcrje, których budo-
spot>kanvch na ulicach, 
krycie Schaudlnn'a (w 1905 r. od-
arazek syfilisu) ł wynalazek Ehrli-
AÓrcy salvarsanu „606" i „914" w 
.) pozwolił również przeprowadzić 
zną walkę z syfilisem, który się 
ończy", tak źe za kilkanaście lat 
y tej strasznej plagi ludzkości o-
: będziemy tylko na iantamach w 
ich. 
: możemy, niestety, w ramach ar-
i dziennikarskiego wyliczyć wszel 
dobyczy midycyny. która dąży do 
:o celu — wytępienia wszystkich 
I), lecz możemy być pewni, że nie-
> już jest ta chwila kiedy człowiek 
lie całkowicie wyzwolony z pod 
a setek najrozmaitszych chorób* 
ących go nieustannie orzez cale 

kkolwiek teza: „wytępienie wszy. 

wę | właściwości poznaliśmy dzięki o 
gromnym postępom bakteriologii. 

Dostają się one do ustroju za Dośrcd-

bfktęrie są niemi) stanowi coś w rodza
ju rezonatora elektrycznego, wchłania
jącego I wyładowującego ze siebie ener
gię radjoaktywną w postaci elektronów. 
Otóż częstość drgań tych ionów pod 
wpływem zetknięcia sie komórek ze 
srebrem tak się potęguje, że zabliaja one 
wszelkie bakterio znajdujące się w tej 
wodzie. 

Nic w tem dziwnego, ieśll zważymy, 
że prol. Wood stworzył dźwięki, które 
parzą I zademonstrował drgające pręty, 
które palą skórę, choć pozornie sa zim
ne. Trzysta tysięcy drgań na sekundę 
daje nlctylko efekt akustyczny, lecz i ter 
miczny. Szklanej rurki przv doświadczę 

nictwem powietrza, które jak wiadomo , niach Wood'a nikt nie mógł utrzymać w 
roi się od brudu i pyłu, zwłaszcza p o ' ręku, gdyż parzyła, uczkolwiek miała 
miastach i przez zanieczyszczone po 
karmy, wywołując cały szeree chorób 
zakaźnych. Jednem słowem "łownymi 
rcznosicielaiul zarazków sa : powietrze 
i woda. 

Zdawaćby się mogło, i i nie sposób 
jtst wyjałowienie tych elementów, lecz 
człowiek, który ujarzmił żywioły poku
sił się o rozwiązanie teeo problemu, a 
dziś już śmiało twierdzić możemy, że 

jesteśmy na Jakuallepszej drodze. 
I tak np. woda jest głównym roznosł-

cielem zarazków tyfusu i cholery. Wy-
! J&ŁOWIENIE wody uskuteczmiamv dotych 

czas przez staranne filtrowanie jej w 
specjalnych b. kosztownych aparatu-

I chorób" br2tni być rrioże oaradok* tfch. zanim odajenw ja do użvtku pub-
i wygląda na nieziszczalna utopię, licznego. (W Łodzi 1 tego nie mamy; to 

le mniej zbliżamy sie niewątpliwie, też w Łodzi tyfus brzuszny jest choro 

temperaturę 20° Celsjusza. Woda umie 
szczorta w tak drgającem naczyniu za 
gotowała się, a 

ulach i zamkniętych lokalach została za-
srdnlczo rozwiązana. 

Być może. iż w niedalekie! przyszło
ści można będzie we własnein mieszka* 
nlu mieć aurę na zamówienie, a wica 
klimat górski, morski lub kontynentalny 
według potrzeb danego organizmu. Jest 
rzeczą zrozumiałą, źe zniknie wówczas 
wraz z zarazkami lwia cześć chorób 
związanych z infekcją dróg oddecho
wych. 

Pozatem wspomnieć musimv o szcza 
picniach ochronnych, dzięki którym u-
dalo się np. podczas światowei wojny u-
niknąć epidentji tyfusu i cholery, dzie
siątkujących zazwyczaj woiska bardziej 
dotkliwie, niż pociski wroirom. 

Nie leczenie, a zapobieganie (proflhk 

eludnienlB w Japonii 

Idei Lechowskiego i pojmujemy dlaczc 
go bakterje giną w tych warunkach jak 
w ogniu 1 woda zostaje wyjałowiona cał 
Łowicie, Całą wartość tego genialnego 
w swej prostocie wynalazku — orzysz-
łość dopiero okaże. 

Przejdźmy teraz do drugiego zagad
nienia: sterylizowania powietrza. 

Okazuje się, że i w tej dziedzinie zro
biono już b. wiele, a nawet udało się wy-
JĄć już z okresu eksperymentalnego i za 
stosować metodę sterylizowania powie-
tiza praktycznie. 

Oto czytamy, źe w San Antonio (Te-
miczną). Okazało sie jednak, z e x a s ) zbudowano „drapacz nieba" w któ 

tyka) — oto hasło nowoczesne! medy
cyny. W tym kierunku właśnie ida wv-

beńzol zamienia się w {sitki uczonych—tych „cichych:: boba te 
rów, którzy niejednokrotnie nictvlko inie 

f e r a z dopiero rozumiemy doniosłość' nie. lecz i życie przynoszą w ofierze 

nawet najskrupulatniejsze nitrowanie 
nie sterylizuje wody całkowicie. Pozo
staje w wodzie zawsze „coś", a to „coś" 
może kosztować (udnoić b. wiele ofiar. 
To też problemem wyjałowienia wody 
Ztijmują się uczeni nadal bezustannie. 0 -
statnlo, jak doniosły dzienniki, udało się 

ale zwiększający się przyrost lud-
w Japonji mocno niepokoi w dal-
ciągu opinię publiczna tego kraju. 
ost ludności w 1928 r. wynosił bo - 1 polskiemu uczonemu w Paryżu — Jerze-
902.781. czyli był o 56.367 wlęk- mu Lechowskiemu rozwiązać ten pro-

/ porównaniu z rokiem 1927. blem W sposób nader prosty. 
> też obecnie troska o zmniejszę- Uczony ten fizyk, opisrajac sie na te-
:zby urodzin wysuwa sie w polity- Orji o elektronach, zanurza w naczynie 
Jwnętrzncj Japonii, na o ati pierw- pełne umyślnie zakaźnej wodv kawałek 
i tr. tcmbardziej, ze największy pro srebra w postaci korkociągu. Wystar-
jrodzen, zauważa sie wśród ludno- czy Jedna doba i woda Jest całkowicie 
>ogicj. i źe z tego powodu oognrsza wyjałowiona — mikroorganizmy wszy-
Ęóluy stan higieny w kraiu. W kie-s tk lo wygrzęzły. Niema w tem nic nic-
iczych Mach sądzą, źe mmiicy-, prawdopodobnego, Jeśli uprzytomnimy I Nasz własny aparat filtracyjny - płu 
biura opiek, społeczne! musiałyby sob l c : p r i m o , z e mętnie mała własności ' ca przez długielata życia stale bvvya no" 
się propagandą wśród ludności u- lecznicze i bakteriobójcze wogóle. a sre- [ rażony na „zamulenie" przez te K-

i c ° z n y c h 3 K " USimaC ^ u ywWamvCTÓ,n0Ś,?1 (,)re,,i";atV .13?" da"Kl ilość ̂ d u 1 bakteSijSkie zawiera 

używamy Utrga tianu w cktrologjl, a powietrze miejskie. 

rym okna zamykają się hermetycznie. 
Powietrze z zewnątrz, zanim zostaje 
wprowadzone do mieszkań, podlega spe 
cjainemu procesowi wyiałowiania, a to 
w ten sposób, że przechodzi ono przez 
baseny napełnione specjalnie spreparo
waną wodą, w której zostawia wszelaki 
pył, bakterje 1 brud. Po takiem ..wypra
niu" zostaje ono dopiero oddane do użyt 
ku mieszkańców przez specłalnie skon-
stiuov8»m sieć rur. A jaki lest rezultat 
tego „zabiegu", widzimy dokładnie z 
cyfr, które wskazują, że tygodniowo pro 
cedura ta zatrzymuje około 300 litrów 
wstętnego brudu I błota, które ..normal
nie" osadzają się w płucach mieszkań
ców. 

Nasz własny aparat filtracyjny 

nauce dla dobra cierpiącej ludzkości. 
Nie trzeba być bynajmniej utopistą, 

aby wierzyć w to, li blizkini lest dzień, 
kiedy wszechpotężna nauka w y z w o l i 
ludzkość ze wszystkich chorób ł pozwo 
li człowiekowi w pełni sil i zdrowia 
doiść do swego norniaJneKO kresu Jakim 
Jest „llzjolngiczna" śmierć wskutek sta-
roścl. Wówczas dopiero cz łowiek, syt 
iycla 1 trudów, ułoży sie do snu wiecz
nego raz cicho i spokojnie, lak dziś u* 
klada się do snu zwykłego po żmudnym 
dniu pracj/c 

Dr. Paweł Klinger. 
• M M M B B B H M I I I M M • IIIII I ( 

Naukowe sztuki fealralriB 
Oryginalne premiery czeskiego 

teatru 
Teatr Miejski w Pilznie (Czechosło

wacja) wystawił dwie nowe sztuki cze
skich autorów, których tematy opierają 
sie o naukowe problemy lekarskie. 

Jedna z tych sztuk to dramat D. t. „Nie 
zabijesz", w którym autor stara się roz 
wiązać zagadnienie: czy wolno zabić nie 
uleczalnie chorego, aby skrócić iego cicr 
pienie. 

Druga sztuka nosi tytuł: ..Kto będzie 
sądził?" Tematem lei jest rozważanie? 
Czy wolno zapomoeą hypnozy zniusifi 
przestępcę do przyznania sie. 

Obie sztuki, „naukowe" zostały przez 
.krytykę czechosłowacką przyjęte z po-
I ważneml zastrzeżeniami. 

U A SZARSKA. 

Historia, iafiith miele... 
ipadł wieczór wigilijny. Berlin przyf W dmtnt? czyż Ja mam Jaki dom? 
ł. Zamykano sklepy powoli, jak W, Bracia, dwóch ich mam, tak dalecy są 
ły dzień roboczy. Tu i owdzie prze duchem ode mnie... chatka? Tak... Ale;chociaż tak niedaleko od ulicy 
' przepełniony tramwaj, ciężko czło 1 czy zdołam nagiąć się do Ich pojęć, do , ma 

Zrazu szli w milczeniu. Mar był nieco 
onieśmielony. Jego prawa szlachetna du
sza nakazywała mu zawsze cześć dla 
kobiety, a ta, Idąca obok niego, była ta
ka jakaś bezradnu, sama... Widocznie 

lnie zna dobrze Berlina, bo zabłądziła, 
Wilhel-

'ibrzyml autobus, z dworca kolei 
kiej coraz mniej wychodziło ludzi. 
' ciszy świętego wieczora zapalały 
dna po drugiej gwiazdy I na ulicach 
ały reklamy świetlne. W miarę wy 
jnia się placów i ulic, coraz gęściej 
ały światła w oknach domów pry 
ych, a z poza firanek poczynały się 
ć choinki. 
in Mar szedł ulicą Fryderyka. DziW 

ich upodobań, do Ich sposobu iycla?.. 
Szwajcaria, potem Pary i , teraz te dwa 
lata w Berlinie, najmniej interesujące, 

Pan mieszka sam?" zabrzmiał obok 
niego melodyjny głosik. „Tak!" — Jaki 
szczęśliwyl" westchnęła. „Czy to można 

coprawda*/niemniej odmienne od wszyst j nazwać szczęściem?" zapytał, spojrzaw-
kleiro co bvło w uotnu... Czy mol najbllż szy przelotnie na przygodną towarzysz-
sl nie stall się dla mnie obcymi? Odybyi |kę. „O. tak, widzi pan, dziś taki uroczys-
choć jedna dusza bratnia, druga ja, swo- [ ty wieczór, a ja nie mam się gdzie 
ja, swoja, swoja". 

Skręcił w ulicę Pod lipami. Bezmyśl
nie przystawał przed oświetlpneml wy-

ię czuł dzisiaj. Dziesięć lat nie był , stawami sklepów i znowu szedł... Na ro-
aju, dziesięć lat borykał się z lo-jlfu otarła się o niego postać kobiecą. Z 
Jeszcze rok, a wróci'do swoich do noczatku 
;zawy. Dziesięć lat - S Z M A T O y d ' g d y raz I dLTÓClt !" ",lq ^*«l> 
? ,Młody€L7 a. 8u n , e b y r ' 00 " S f H sto&rysm^' S4y «• «* 
y&fiSfc. TwZfadtr A ̂ Z l z ^ S ^ dolny, ona prawie bezdomna. Zęby Jej szcze 

" * — • % 

dziać, bo w domu piekło... Ojciec wrócił 
pijany, matka zrobiła mu awanturę, za
czął wsrystko rozbijać, tioje nas dzieci 
— chciał bić. Uciekłam 1 błąkam się po 
ulicach. Sama — w noc wigilijną — 
straszne. Pójdę do przyjaciółki, a jutro 
wrócę do domu — pieklą"... Wstrząsnę
ła się. 

Mar znowu spojrzał. Wielkie łzy za
wisły na rzęsach nieznajomej. On samoł 

ni to żal za wszysłktem, co zostało 
— w Ojczyźnie. 
3d dziś za rok, od dziś za rok" — 
i mu sio w myśli — „będę, muszę 
w domu,,." 

ni na drugą stronę, a potem..." „Napew^ 
no?" zapytała nieznajoma. „Na lewo •— 
rzekł — zresztą mieszkam w tei stronie, 

Weszli do cichej kamienicy. W poko
ju Mara ciepło było i zacisznie. „Oemilt-
llch, so gamfltlich", szepnęła nieznajoma 

mogc pani wskazać drogę!" ~ „Niezmler,na widok zgrabnych mebelków, przytul? 
nie będę panu wdzięczna..." Inej<kanapki i łóżka, biało zasianego. — 

Znać było, że mieszkał tu ktoś, kto lubi 
porządek 1 komfort, prostotę i wykwint. 
Nad łóżkiem — święty obrazek — ryn-
Rfaf. „Matka Boska", zawołała dzlcwczy 
na po polsku, — a myśmy przez cały 

|czas rozmawiali po niemiecku!" —• „pa-
nl Polka?" — „A pan?" — ..Polak! —. 
..Ac:., jak to dobrze! Nazywam się Wpl-
ska... Jadwiga..." 

Zaczęli się krzątać oboje. On „nasta
wił" maszynkę spirytusową, ona wyj
mowała z szafki „kawalerskie" zapasy. 
Dobrze Im było razem, że też odrazu 
nie poznał, że u Polka! Zgrabną, ocie
nione ciemnym łukiem brwi oczy, kuszą
ce usteczka, wreszcie pewna majestatycz 
ność ' dystynkcja, charakterystyczna 
cecha jego rodaczek, wszystko za t$ni 
przemawiało. 

Została... Odtąd zaczęły się dla Ma
ra chwile upojenia. Zycie nabrało dla 
niego nieznanej dotąd wartości. Jeździł 
do Politechniki, słuchał wykładów, p u 
cował w laboratoriach, kreślił plany, ro
bił wykresy 1 nwrzyf. Ody wracał, Oiga, 
Ol^ni, ladwiś nrzejasna otwierała drzwi, 
bo — jak mówiła — poznawała jejro kro 

Iki na schodach. Obiady jndnłi n Kemrirt 
skiego. Stać Mara na to było. Śniadania 
i kolacje Jadwlś przyrządzała wyśmte* 

' nite. M*T nromle"iał.... W niedziele 1 ś\v:ę 
,ta chodzili do Thiergartenu I. ztn'esT°ru 
z tPiprem świątecznym, snu'? m a r z ł a , 

i właściwie — on mówił, ona słuchała w 
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e j s c a d l a m ł o d y c h l i t e r a t ó w ! 
Wydawcy starannie unikają wszelkiego ryzyka 

i wydają utwory tylko znanych pisarzy. 
Rok 1929 się skończył. Pora doko- ' dzo ciekawa książka Struga „Klucz' je killka edycyj książek rdzennie pol-

przeglądu zdobyczy, które nam we otchłani" (wyszła obecnie już w drug :em skich. Na szczególne wyróżnienie zaslu-
^ y s t k i c h dziedzinach życia przyniósł, wydaniu), wreszcie świetna książka prol. guje „Biblioteka Autorów Polskich", w 

Jeśli chodzi o literaturę, — sprawa Zielińskiego — „Literatura starożytnej której ukazały się m. in. następujące u-
P r*edstawia się niezbyt imponująco. Grecji", nowe wydanie książek Korcza-1 twory: „Słowacki" Juljana Wołoszynów 
Przedewszystkiem razi braik nowych na ' ka itp. Kasprowicz, Strug, Wittlin, Kor 
tem polu zdobyczy, — na witrynach czak, Tuwim 
księgarskich królują od lat znane i uzna I wistkalll 

ani jednego nowego aaz 
i uzna ] wiakalll 

&e nazwiska Zdawać by się mogło, że ! Największą i najprzyjemniejszą nie
c n e ponosi młode pokolenie, które w spodziankę sprawiło nam wydawnictwo 
ten sposób manifestuje swój bierny wzglę Ferdynanda Hoesicka. Prócz d 0 ść obszer 
dem trtuki stosunek, _ tak jednak nie n e ^ biblioteki powieściowej, z której na 
lest! Proszę przestudiować dodatki lite 
rackie pism codziennych, by przekonać 

szczególne wyróżnienie zasługuje try
logia T. Ulanowskiego („Uczta dozor-

I ców", „Doktór Filut", „Ordynans Cu-
•lę, de młodych talentów czeka na skra r o ś " ) | n o w o w y d a n a książka Adama Wa 

wolnego mieisca w piśmie, ile doj- żyka — „Człowiek w burem ubraniu",— 
rżało do somodziejnej pracy na niwie li- wydawnictwo to podjęło wydawanie bi 
teradkiej. 

Winę bezwątpienia ponoszą wydaw
cy, którzy starannie unikają wszelkiego 
ryzyka. Nasze czołowe wydawnictwa al 

Mjoteki poetyckiej. Dotychczas wyszło 

skiego- „Bardzo przyjemne miasto" Wa 
sylewskiego, wreszcie „Cynk" Jerzego 
Kossowskiego. — Pozatem Wegner wy
dał wielką monografję pod tytułem „Le
nin'1 pióra Ferdynanda Antoniego Osuen 
dowskiego, która w półtoramiljonowym 
nakładzie zalega obecnie półki księgar
s k i świata. 

„Bibljoteka Polska" wydała nową 
ksiąllkę nestora naszych powieściopisa-
rzy, Wacława Sieroszewskiego, — p. t. 
„Pan Twardowski", i zbiór ciekawych 

wydanych książek, wśród tego kilkadzie 
siąt (!) debiutów. Jest to fakt, jak na na-
sze stosunki, niesłychany. Najbardziej 

bo zasypuią Polskę przekładami książek zadziwia nas jednak to, że firma nie za 

.felietonów Boya.— „Pijane dziecko we 
w tem wydań:u 75 pięknie, estetycznie j mgie» 

Specjalne, poczesne miejsce w litera
turze naszej zajmują bezwątpienia ostat
nie prace Bruno Winawera, który posta-

których rozgłos dotarł d 0 nas z zagrani-, m :erza się cofnąć z tej bądź co bądź ry- , wił S o , b i e za cel spopularyzowanie naj 
cy, — tak czyni „Rój", albo też ponawia [ zykownej — handlowo — działalności, 
ją wydania uznanych, cieszących się usta Co więcej: przystąpiła do wydawania 
łonem powodzeniem dzieł, względnie cze c z a s o p i s m a poetyckiego „Kwadryga". 
i . _ i « . . . i A więc są leszcze ludzie w Polsce, któ-
kaią na nowe utwory koryfeuszy, konie- • c z y t a j ą p o M J ę | z w y d a „ y c h t o m o w 

C z r \ e . koryfeuszy!, I . r t e ! i? h ł r y Polskiej- —jpoezyj na szczególne wyróżnienie zaslu. 
takiej iinji trzema się Towarzystwo Wy
dawnicze J. Mortkowicza. 

Nie potępiam bynajmniej działolnoś-
ci obu tych wydawnictw! Ceu !ę bardzo 
książiki „Roju* 

gują utwory Brzechwy, Kołonieck :egOi 
Rydzewskiej, Ciesielczuka, Słobodnika-

artystycz-

ważniejszych zagadnień współczesnej 
wiedzy, przy pomocy prowadzonych to
nem konwersacyjnym feljetonów. Prace 
te, to: „Boczna antena", „Dodatek nad
zwyczajny", „Telegramy z kosmosu". 
(Wydawnictwa „Biblioteki Groszowej"). 

„Rój", jak się już rzekło, wyszedł z 
okresu eksperymentów wydawniczych 
i daje rzeczy „na pewniaka". Jeśli zaglą Największym sukcesem 

solidnie wydane, este uym ubiegłego roku były dwie nowe po , 
• t , w a ł , m * - tr^W • x • Ti- v J u J JI • T d a " a s w Oisikie podwórko, t 0 już chyba , uważam, że trwałą wieści Juliusza Kaden-Bandrowskiego,' , . , J„X n„ n « -i \ • 

* * * * * _ . . c » r „ . w 5*5 T^i"T2l:t:oltZ. 
mościach Literackich", który tyle hała-

tycznie ozdobione; uważam, że trwałą' wieści Juljusza Kaden-Bandrowskiego, 
wa. pana ! objęte wspdlpą nazwą „Czarne Skrzyd-

Melch-ora Wańkowicza, jest pozyskanie }a» („Lenora", „Tadeusz"). Obie powie-

r B lw!L. a ^^ t ^ ^ c e ^ ^ W y s z i y • • 0 s f o I i n c u m " - T ° su narobił w światku literackim), lub konywania tumaczeń•« J » ; samo wydawnictwo wydało w nowym Zarzycką, Germana, lub 
ł f / h

 8 e t S r ; S W zSJXw W S ó r v m i opracowaniu „Łuik" tego* autora. Obęc- 1 ' tarczyńskiego, „Renesans" też obawia 

grody państwowe,, pracu,e> „ad dalszym ^ ; g y ^ . ^ _ 
tomem cyklu „Czarne Skrzydła . | £ r a f i c z n y o h Leo Beknonta („Trage-lia 

Nagroda państwowa za rok 1929 przy '.Habsburgów", „Madame Dubarry", Lady 
padła w udziale Ferdynandowi Goctlo- Hamilton" itd.), oraz jedną pacyfistyczną 
wi za powieść „Serce lodów". Powieść , powieść Józefą Marii W która - ,. <a 

nie 
padałoby udzielić kilku arkuszy druku 
młodym n :eznanym talentom, które pró 
żno dobijają się do naszych wydaw
nictw? 

A Towarzystwo Wydawnicze? Panu 
Mortkowiczowi zawdzięczamy bardzo 
wiele. i mw„ivŁuwi £ Cl»» u «- cum y uuiufcy l -w . . . w - - - i , , 1..,, 1 , - , . „ 

Je. Jest on jedynym bodaj księga-i ta, drukowana w „Tygodniku Ilustrowa- 1 z ł c n » Pak<» • kopalnia złota, taką dla rzem - bibliofilem w Polsce. Doprowa- 1

 Q y a i » ( ^ ż e się niebawem nakładem ! Ullstfi!ia sta!a s i c P 0 w i e ś ć Remarqu'ea 
dził w swybh wyd a wn : ctwach kunszt r „ . , „ , „ , w . " nie daie spać wydawcom, 
księgarski 40 wyiyn^ szczerego artyzmu, I Gebethnera ' Wolffa. 'W tem samem wy , W r e s z d c M , ^ 
- ale spójrzmy n a bilans wydawniczy 1 T'U T K1? » « t 0 « . « t u k a teairal ( c t w o „Dom Książki PoWtiej", które wy 
tej firmy: piękne, dostęone dla ogółu wv n * ~ " S a m u c I Zborowsk. . | d a } 0 osl*lujo „Księżyc wschodzi" Jaros-
danie zbiorowe dzieł Żeromskiego, no'- Wydawnictwo Pok&ie w Poznaniu ława Iwaszkiewicza i... wielką powieść 
we nzdobne wydanie „Tańca zbójnikie- (R. Wegner), znane nam chlubnie z sta- pacyfistyczną jRemarąue, Remaraue..) 
K Jana Kasprowicza prześliczna ksiąz r a n n e g o wydawania „Bibljoteki Laurea- 1 ^biutu^ącego literata, Tadeusza KudJiń 
ka! ozdobiona prześlicznie przez Skoczy ł A w M„UI„.. ^ , C T O r T V t ' ł n ł n : „ _ , v P - - s k ' ? ^ . pod tym tytułem „Smak świata 
łasa z planszami i drzeworytami, na rę- ̂  , N ° b l a r o f z c r z y ł O ostatn o rakres ( v i d e Duhamel: „Zapach świata"), 
cznie czerpanym papierze itd.), czwarte działania (jest to niewątpliwie zasługa j B i I a n s &QAczonym Kropka. Rpk 1930 
wydanie ..Czyhania na Boga" Tuwima, Stanisława Wasylewskiego, który zajmu • s i ę rozipoczął... 
trzecie „Hymnów" Wittlina, nowa, bar- je tam kierownicze stanowisko) i wyda- Jan Powała, 

Zwyczaje 
noworoczne 

JlO€ sylwestrowa liryfe 
w sobie taiemnicę 

nr zaszłości. 
Każdy prawie kraj w Europie posiada 

! inne, oryginalne zwyczaje i obyczaje, 
związane z tradycją Nowego Roku. Zwy 
czaję te oparte są na wierzeniach ludo
wych, przypisujących nocy sylwestro
wej ciakąś specjalną moc wróżebną, zwla 
szcza w sprawach miłosnych. 

We Francji, w dniu tym zajmuje się 
! niemal cała ludność wróżeniem. Formy 
jego są różne, czasem dziwaczne, jak 
nprz. w mieście Nimes, gdzie o północy 
stają dziewczęta, z lusterkami przed pło
nącym kominkiem i na podstawie dymów 
jakie odbijają się w lusterku, usiłują od
gadnąć która wyjdzie zamąi. 

W Austrfi i Bawarii ustawiają dziew 
częta w noc sylwestrową w każdym ką
cie izby po jednej cebuli. Ma ona synibo 
lizować nazwisko urojonego lub upatrzo 
nego młodzieńca. Jeżeli do Trzech Kró
li t.j. do 6 stycznia która z tych ce
bul zakwitnie, wówczas zamążpójście 
dziewczyny za tego, kogo cebula oznacta 
jest pewne. 

W Palestynie. Alzacji i księstwie 
Luksemburskim utarł się z-wyczaj, że 
w noc sylwestrową dziewczęta podcho
dzą cichaczem do kurnika i trzykrotnie 
pukają. Wedile wierzeń '.udowych — je
śli wówczas zagdacze kura, dziewczyna 
zaczeka jeszcze rok; gdy zapieje kogut, 
wyjdzie zamąż jeszcze tego roku nie
chybnie. 

Niemniej ciekawe są przesądy nowo
roczne we Włoszech. W Lombardji nprz. 
lud wierzy, źe powodzenie w ciągu roku 
zależy od tego, kogo się spotka w Nowy 
Rok na drodze, wiodącej do kc*ciola. 
Jeżeli tedy pierwszym rankiem ujrzy się 
żandarma, żołn'erza, czy jakiegoś urzęd-

' nika sądowego, oznacza to: więzienie, 
kary, stratę pieniędzy. Spotkanie ludzi 
starszych, lekarzy czy apatekarzy, o,-na 
cza zazwyczaj; troski, choroby, kłótnie 
czy swary domowe itd. 

j Na Śląsku niemieckim sądzą pow«ze 
chnie, źe karabinowe strzały budzą zimą 
uśpione nasiona do bujnego rozkwitu. 
Przeto w noc sylwestrową, młodzież za
bawia się strzelaniem z karabinów ślepe 
mi nabojami. Na Bukowinie i w Rumunii 
utarł się zwyczaj, że szczęście przynosi 
ten kto w Noc Nowego Roku wystrzeli 
pod drzwiami. 

i W AngiTji, w noc sylwestrową, mło-
| dzież zabawia się w ten sposób, i i rozpa 
la łuczywa punktualnie o godz. 12 w no
cy. O ile zgasną, niepodsycane do godz. 
1-ej oznacza to, że w ciągu roku nie sta 
nie się nic specjalnego- O ile będą się 
palić dalej, tego, który je zapalił, spotka 
w roku coś niezwykłego-

i Niemniej oryginalny jest zwyczaj sy! 
' westrowy w Hiszpanii i Portugalii, gdzie 
wieśniacy sypią dia drobiu ziarna aby ku 

I ry nie wynosiły jaj i obrębu domostwa. 
1 St. 

milczeniu. Ukończy studja, wywiezie 
swój skarb do kraju, pobiorą się przed
tem w kościele św. Jadwigi, wszak są 
jednego wyznania. Od owej nocy wi
gilijnej nie mówiła mu o sobie ani o swo
jej rodzinie. Znać w niej było pewną o-
gładę, dobre wychowanie. Nie pytał o 
nic. 

Raz przyszedł do domu o godzinę 
wcześniej. Jadwipi nie zastał. Po chwili 
wbiegła zarumieniona, rzuciła mu się 
na szyję. Wyszłam. bv kupić klika dro
biazgów toaletowych". Przyniosła non-
sową różę. ..Dla ciebie, drogi", rzekła. 

Ody zostawał którego dnia w do
mu, radości było conlemlara. „Mój pan 
piod-iy szczebiotała — zaraz przygo-
tulę drugie śniadanko, kawci świeżej za
parzę, bułeczkę dziecince nasmaruję" 
Przymijałą się. opierając jasną główkę na 
ramieniu „swego pana". 

— Błysnęła raz przed nim pięknym 
brylantem. Ujął za paluszek. „Co za pięk
ny kamień! Nie widziałem przedtem tego 
pierścionka". 

— Ach — rzekła — wykupiłam go 
wczoraj z lombardu, to po narzeczonym, 
który zginął na wojnie"... 

Mnr wstrząsnął się niemile. 
— Miałaś narzeczonego? 
— Tak. nie kochałam go. 
— A pierścionek przyjęłaś? 
— Leon wyjeżdżał, prosił, by wziąć 

pierścień na pamiątkę, przeczuł, że nie 
wróci. 

Marowl się wydało, że coś nieuchwyt
nego, jakiś cień stanął między nim a Ja-
dwisią. 

W tydzień później wybierali się do 
teatru. Jadwlś kazała Marowl odwrócić 
się do ściany w oczekiwaniu niespodzian
ki. „Raz, dwa trzy" — zawołała. — Od
wrócił się i ujrzał Jadwislę w pięknej 
blado-lila jedwabnej sukni. Jasne pończo
szki i srebrne pantofelki dopełniały toa
lety. 

— A to skąd te cuda? — zapytał zdzi
wiony. 

— Z oszczędności, mój panie! 
Poszli. 
Dawano „Lohengrlna". W akcie III 

rycerz śpiewa: „Wszak jam nie pytał, 
ktoś ty, moja Elzo". — Marowl po raz 
pierwszy przyszło na mvśl. że i on nie 
pvtał Jadwisl, wie jednak, kim ona jest. 
Oto jego promykiem, jego cudnym kwia
tem, jego ukochaniem na wieki..." Ściska 
rękę tel swojej kobietki I jest taki szcze- j skłania lam. Nie uciekłam z domu — ro
si iwy! Pogrążony w .słodkiej zadumie, dziców nie mam. Pogniewałam się z moim 
sfvszv, jak przez sen błaganie Elzy: Meksv>kańczy<klem 1 rzuciłam go. Teraz 
„Niech twem się zaufaniem s ^ r y c e . . " , wróciłam do niego, wiesz, to ten, co wte-

Wychodzill z teatru. Otarł się o nich dy przy wyjściu z teatru... Pierścionek 

kojniejszy, miał Iść Jej szukać, gdy we
szła pospiesznie, zarumieniona i drżąca. 
„Spotkałam ojca, widział mnie, uciekłam 
boczną ulicą... nadłożyłam drogi..." — 
Zaczęła się powtarzać jej nieobecność, 
z początku co trzeci, co drugi dzień, po
tem codziennie, wreszcie... nie przyszła... 
Mar czekał, czekał... Noc zeszła mu na 
czekaniu. 

Poszedłby Jej szukać, a ona mogłaby 
wrócić I nie zastałaby go? Powtarzał 
bezmyślnie w kófko: 

„Tyś na wędrówce nie bez biedy 
Goniąc za szczęściem, trawił dni, 
A może szczęście właśnie wtedy 
Chodziło pukać do twych drzwi?..." 

Otóż nie, jego szczęście zastanie go 
w domu. Nie poszedł — czekał... Z rana 
oddano mu list. 

„Drogi mój — pisała Jadwiga — od
chodzę, bo nie mogę dłużej żyć w atmo
sferze obłudy i kłamstwa. Kocham blask, 
gwar i szampana. Wtedy — w ową noc— 

jakK cudzoziemiec, zajrzał w oczy Ja
dwig i kificklm akcentem rzekł: 

„YerWlhen śłf. melne Dime..." 
Kt^ rT^ś d"!n M T dwfa codzNy cze

ka! w domu na Jadwlsię. Coraz niesro-

I suknia — od n!ego. Ale Ciebie, tylko cie
bie kocham. We wtorek on wyjeżdża na 
tydzień do Wiednia. Czekaj — przyjdę... 
On bogacz, Ty ubogi... 

Twoja Hilda. 

P . S. Tej czarnej małpie nie przy
znałam się, że jestem polką. Wybacz że 
piszę iio niemiecku, nie umiem pisać po 
polsku." 

Przypisek zabolał go jako estetę I po
laka... Siedział Mar, siedział, obracał w 
ręku list, czytał 1 myślał... Płakać nte 
chce, nie może... Biedna Jadwlsla! Ale 
czy prawdę mu powiedziała? Przed tam
tym udaje niemkę, dla mnie była polką, 
a pisać po polsku nie umie. Kim jest?... 
I znowu list czyta. Litery skaczą mu do 
oczu: „Ty — ubogi!..." Cha! cha! cha!— 
śmiał się do łez, nie spostrzegł, że szlo
cha... Spłakanego otuliła noc. Obudził się 
zziębnięty. Przespał noc w ubraniu na 
„przytulnej" kanapce. Wstał, rozebrał 
się, rzucił sie na łóżko l zasnął ciężkim 
snem... 

Przez kilka dni chodził, Jak senny. 
Nagle przypomniał sobie: dziś wtorek, 
Jadwlś, zaśmiał się ironicznie — Hilda — 
przyjdzie. Zapukał do gospodyni: „Wy
jeżdżam, nie wiem kiedy wrócę — może 
dopiero za kilka dni" Do wieczora błądził 
po ulicach, nie wiedział, że krąży w oko
licach swego mieszkania. Nagle w świe
tle latarni ujrzał wysiadającą ze wspa
niałego auta Jadwislę: brylanty w uszach' 
jak dwie gwiazdy, kapelusz — Istne cac
ko, futro — cudo! Uchylił kapelusza l 

'przeszedł na drugą stronę ulicy... 
Widywał ją potem nieraz — zdaleka, 

ale już się nie kłaniał. Cierpi dotąd,-
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(A E i E N B U R G . 

I RZEMYSŁ TWORZY NOWY STYL. 
Fałszywa estetyka snobów i... starych panien. 

zynam od wspaniałej-cytaty: 
t obecnie nie neguje wartości es-
wypływającej ze współcz j ,v ie -

emysłu. Coraz nowsze maszyny, 
me z poczuciem proporcji, z umie 
stosowaną zależnością wagi i 

iłu, zamieniają się w prawdziwe 
sztuki, albowiem jest w nich pla-
i. Organizatorzy świata przemy-
;o tworząc naprawdę rzeczy pię-
rzypuszczają, mimo to, że dalecy 
twórczej estetyki, 
lą się! Albowiem oni właśnie są 
ywiiiejszyml twórcami estetyki 
:zesnej. Nie rozumieją tego ani ar 
ani twórcy przemysłu. W ogól-
worzywie, a nie w niektórych tyl 
•namentacyjnych dopełnieniach, 
się styl epoki!" 
to stówa, wyjęte z pięknego arty 
. t. „Oczy, które nie widzą", inży-
Corbuser - Sognera, umieszczone 

zgi bez określonego celu. 
Ten okropny galimatjas tłumaczy się 

tern, że ówcześni luminarze starali się 
jeszcze zgalwanizować trupa sztuki rze 
tnieślniczej. Zapomnieli jednak, że 

nonsensem jest 
konkurować z fabryką 

Stara sztuka narodowa wymarła na 
wet w krajach zacofanych, jak Rosja i 
Hiszpania. 

Ludziom potrzebne były miljony ró
żnych przedmiotów, a rzemieślnicy, bt* 
dący na usługach sztuki stosowanej, 
wytwarzali najwyżej setki. 

Dlatego też pracowali oni dla nielicz 
nych, dla bogaczów. 

Sztuka stosowana nie była sztuką 
narodową, lecz kameralna, nie była po
żyteczna, lecz bezcelowa, nie tworzyła, 

nach francuskiego pisma , . T r a c t | f c « i f t ^ " w ł a s n e g o 
spirt Nouveau" 
elka sztuka zawsze była bezcelo 
spaczona. Aby mnie nie posądzano 
wjalny materjalizm wezmę dla 
tadu chociażby 

redniowiecze 
em była dla człowieka średnio-
nego religia? Czemś niezbędnem. 
ak nauk ścisłych, stąd — Bóg i 
satelici: — organizatorzy świata, 
ment państwa, lekarze (cudotwór-
ministrowie rolnictwa (deszcz — 
ha), twórcy wojennych zwycięstw 
olodzy i in. 
ibór, modlitwa, posąg Madonny — 
tak samo niezbędnym czynnikiem 
tżycia, jak obecnie fabryka, gazeta, 
netr, śruba i t. d. 
tdaiąc budowę domu kolektywne-
obory) dostrzegamy ściśle opraco-
• plan. A pozatem, ile w tern znie-
izonego przez współczesnych idea 

ulylitaryzm! 
bór to szkoła, kamienna encyklo-
! On poucza wszystkie warstwy 
czne, zbliża je, organizuje w jedną 
ką gminę. 
emniej pożyteczne są prace poe-

Ie sztuką, lecz „grą w strulki* 
wyrobu. 

* * 
W 1910 roku w Monachium powstał 

nowy, współczesny styl — „Modernę". 
Lecz po 10 latach słowo „mode.rne" o-
znaczało już coś pseudostylowego, coś 
zmanierowanego, albowhm' monachij-
czycy tworzyli tak samo dla małej gru
py estetów, dla wielbicieli „Piękna", t. 
zn. dla zepsutych Bócklinami mieszczan. 
Główną ich troską nie była ekonomia, 
wygoda i celowość, lecz 

snobizm 
W ich sypialniach mogli wyczyniać co 
im się podobało czytelnicy Ewersa, 
lecz nie było to miejsce odpoczynku dla 
ludzi normalnych po ciężkim dniu pracy. 
W ich gabinetach można było wąchać 
kokainę, lecz nikt tam nie mógł praco
wać nad planem nowej -maszyny. 

Sztuka stosowana (dekoracyjna) nie 
stworzyła i nie mogła stworzyć nowego 
stylu. Na przeszkodzie stanęło jej prze
dewszystkiem bałwochwalcze wysługi
wanie się „Pięknu". Nowy styl stworzy
li ci, którzy wcale o nim nie myśleli. 

• 
Patrząc na gmach muzealny, zamiej

ską willę, pomnik jakiegoś bohatera, u-
, , meblowanie jadalni, bronzowe figury 

Pieśni epiczne (chansons de gcste) i U D n a ilustracje w książkach, przyzwy 
ą na bój. Pieśni pracy przyspiesza 
chy tkaczy. Kołysanki usypiają 
<liwe dzieci. 
stuka średniowieczna była dziełem 
nów rękodzielników (kamieniarze, 
;g, żonglerzy, znachorzy i in.) • • 

teraz spójrzmy jak sztuka wczo-
i starała się rozwiązać kapitalny 
em masowej twórczości. Wydała 
e swego środowiska anemicznych 
iwców, którzy obrali sobie jako ob 
wej pracy: sztukę stosowaną, 
ma nazwa mówi za siebie. Zamiast 
enia czegokolwiek postanowiono 
j przypętać wysokowartościową 
ę do grubego rzemiosła. Manja sta 
panien, rysujących na talerzykach 

ki. 
rzypommjcie sobie tylko pierwszą 
ą wystawę sztuki stosowanej — 

me pieścidełka, 

czailiście się mrużyć oczy i zastanawiać 
się poważnie: 

czy to jest ładne? 
Lecz, spotykając na każdym kroku 

rzeczy piękne, nie zwracacie na nie 
uwagi. 

Proszę przejrzeć ilustracje i porów
nać (oczu możecie nie mrużyć): 

Gmach muzeum (w Monachium, w 
Berlinie lub w innych miastach) z okrę
tem-

Willę zamiejską (w Scharlottenbur-
gu lub gdzieindziej, jakiego chcecie sty
lu) z aeroplanem. 

Pomnik (Bismarka lub Napoleona — 
wszystko jedno) z elewatorem. 

Kanapkę (w stylu Ludwika, lub w ja 
kim stylu chcecie) z łamaczem lodów. 

Jeśli oczu waszych nie zasłania tu
man zrupieciałych ksiąg w rodzaju „Jak 
rozpoznawać style?", sami zrozumiecie, 
gdzie tkwi prawdziwe pękno. Ludzie za 
Stanawlający się nad użytecznością e-
konomją 1 proporcją, tworzyli rzeczy 
piękne, cl zaś, którzy wszędzie, szukali 
piękna, tworzyli rzeczy nikomu niepo
trzebne i nieestetyczne. 

A teraz wyobraźcie sobie ucznia XXI 
wieku. Co zachowa jego pamięć z naszej 
epoki? 

Może pomniki, a mianowiciei 
Pomnik Wiktora Emanuela w Rzy

mie (marmur i złoto 56-ej próby) 
Teatr Pól Elizejskich w Paryżu (mar 

melada M. Denis'a plus dziureczki • 
bzdureczki BourdeIl'a). 

Dworzec Kazański w Moskwie, (styl 
„russe"), nowy sobór w Lourde lub wil
le w TrouvIlłe?... 

Nie, czcząc pamięć przodków, posta 
ra się on zapomnieć o tych rzeczach. On 
powie, że w XX-ym wieku umieliśmy 
już budować najpiękniejsze rzeczy: 
pierwsze aeroplany, wieżę Elfla, drapa
cze nieba, mosty, tunele, okręty i ma
szyny rotacyjne. 

Niechaj wiek XIII-ty szczyci się so
borem w Chartre, XX-ty wiek ttaś' — 
transatlantyckim statkiem „Aąuitania" 
(Cunard Line) przewożącym 3500 pa
sażerów, większym sześciokrotnie od 
Notre - Dame, a mimo to stanowiącym 
harmonijną całość-

Zbyt długo wmawiano w nas, że sztu 
ka jest 

boskim kaprysem 
„natchnieniem świętym" i t. d. Czas już 
zrehabilitować sztukę, wzniesioną na 
buduarowy Olimp. Kaprys 1 natchnienie 
mogą stworzyć najwyżej „kleksy" na 
czystym papierze. 

Sztuka to sprawa poważna, podpo
rządkowana postępowi. Sztuka wiąże 
się jaknajściślej z matematyką. Jest to 
zrozumiałe dla każdego, kto myśli na-
przykład o architekturze. Lecz obraz, 
tragedja, poemat polegają na niemniej 

CAMI. 

r * f l o f e p r z e p o w i e d n i e 
na roK 193©. 

serum, le-ZazwyczaJ na początku każdego roku, W * M M 

scy astrologowie 1 uczeni badacze gwiazd i ho P c w l o n , e k a " wynajdzie pewne 
roskopów, ogłaszała przepowiednie na nodcłuJ " ' ^ s k u t e c z n , e p c w n i > chorobę, 
dzący rok. Przepowiednie te zazwyczaj spraw 
dzają s | e , albo... nic. 

W roku bieżącym postanowiłem również za
bawić sie w astrologa. I pewien Jcsłom, że 
"Ole przepowiednie spotka lepszy los- Nlewąt-
pllwle sprawdzą sie conajmnlej w 100 procen-

Mzytornia w pokoiku z koronkowe- tacn. A wlec proszę słuchać! 
iranoczkami. Jakie przedmioty naj- W p i e r w s z y m rzędzie w roku 1930 umrze 
Cle] wystawiano? Jeden z wybitnych wojskowych, który bral 
I r e w n i a n e SOlniczkl (nikt :;oli do udział w ostatniej wojnie europejskiej, 
nie sypał), Pewien amerykanin dokona wielkiego wy-

) r e w n l a u e d z b a n k i (nikt niemi w o - nalazku, który wprawi w zdumienie cały 
lie czerpał). świat. 
.alki dla d o r o s ł y c h d a m . Jeden ze znanych astronomów odkryje nową, 
i e r w e t k l (nic można b y ł o w y t r z e ć nieznaną gwiazdę. 
li ani ust, ani nosa). Szereg wybitnych lotników podejmie wy-
kandelabry z b r o n z u ( m a j ą c elektry- prawy z których klika utnriczy sie nlepono-
iść). dzenlera. 
tnltacje Starych p i er śc i en i (nie mo- W sporcie należy oczekiwać sensacyjnych 
było ani pisać, ani włożyć ręka- rozgrywek o mistrzostwo Europy i ('.wiata. 
:ki). | W Lidze Narodów prowadzić się będzie 
)zwoneczki r ę c z n e (mając elektry- długie „historyczne"i debaty, 
i dzwonki). | Ukaże sie powieści która otrzyma pierwszą 
(óżne wazoniki, pudełeczka i drobią nagrodę. 

Na biegunie zapanują silne mrozy, a na rów
niku kolosalne upały. 

W Chicago zostanie popełniona zbrodnia, 
mrożąca krew w żyłach. 

Chiny znowu dadzą o sobie słyszeć. 
W pewnem państwie wybuchnie skandal 

literacki. 
W MarsylU popłynie krew na ulicach. 
Niezwykły sukces osiągnie pewien film, Jesz 

cze dotychczas nleoglądany. 
Na Jedncm z m<Vrz południowych wybuchnie 

burza, któ.a zgubi wielu marynarzy. 
Latem, w New Yorku będzie ogromna kon-

sumeja lodów. 
Odkryty zostanie nieznany obraz pewnego 

malarza. 

ścisłych obliczeniach, niż sobór. We
źmy obraz Poussaine'a lub Grecan'a. 
Trzyma się mocno. Jeżeli zamienimy je 
dną formę na drugą, albo cieplejszy 
ton na chłodniejszy wówczas obraz t. 
zn. ziemia, niebo, ludzie, ogórki, wargi 
lub poprostu koła i kwadraty stracą ró
wnowagę i odpadną. 

Natomiast możecie przy pomocy naj 
mocniejszych lin przymocować do ścia
ny „boski kaprys" Wróbla lub Kokosz
ki — mimo to obraz trzymać się nio 
będzie-

Tragedja Aschylosa jest tak zwarta, 
że ani jednego zdania z niej nie wyrwie
cie. Sztuki Czechowa natomiast można 
grać, począwszy z czwartego aktu. al
bo jeden akt z „Wuja Wani", a drugi z 
„Wiśniowego sadu". 

Tam, gdzie niema formy, niemożliwa 
Jest nawet deformacja. W „Słowie o 
pułku Igorewa" każdy wiersz to posu
nięcie na szachownicy, rytm tego wior-
sza jest tak surowy i mocny, każde sło
wo tak niezbędne, że gdybym nawet 
miał telegraficznie nadać tę epopeję, nie 
mógłbym zaoszczędzić ani jednego zna 
ku. Odwrotnie — w wle;szu Balmonta 
„Chcę być odważnym..." mogę śmiało 
zostawić tylko pierwsze słowo. 

• e 

Zadanie: zbudować dom zdatny do 
zamieszkania. 

Ile nonsensów popełnia przy wyko
nywaniu tego zadania zaśniedziały ar
chitekt! Dom oddzielnie i styl. (zewnętrz 
ny bałagan) — oddzielnie. 

Grube ściany (w Pradze obowiązują 
ca grubość ścian wynosi półtora metra, 
podczas gdy wystarczy pół metra dla 
wytrzymania 30 piętr), okna —, szparki 
(I, jak tu nie tęsknić do okien salonowych 
wagonów i wyższych kajut!) 

Idźmy dalej — wnętrze domu. O-
gromna masa niepotrzebnych rzeczy — 
ciasno, ponuro, pełno kurzu. Współcze
sne mieszkanie burżuazyjne upodabnia 
się do antykwami. Widzę w niem tylko 
dwa pokoje piękne pod względem celo
wości i organizacji: 

łazienkęiubikację 
Znowu porównajcie to mieszkanie z 

kajutą, z przedziałem „międzynarodo
wych wagonów", z lokalem bankowym-

Tam główną uwagę zwracano na 
maksymalne wykorzystanie materiału. 
Umywalnia, szafa — w ścianie. Każdy 
metr jest obmyślony i wykorzystany. 
Niema nic zbędnego. 

*e 
Ostatni przykład (specjalnie dla tych 

którzy zaczynają już rozumieć, lecz je
szcze nie rozumieją). 

Najlekkomyślniejsza dziedzina —-

moda damska 
Krawcy paryscy, uzna ;ąc tylko jedną 
zasadę — dekorację, traktują kobietę 
Jak armatę na froncie, która trzeba za
maskować. 

Kobieta współczesna jest przede-
w-szystkiem robotnicą podobnie iak męż 
czyzna. Tak samo idzie do biura, do ban 
ku, do szkoły. W Ameryce, w Anglji I 
Skandynawji stworzono, wbrew Pary
żowi, nową modę, stanowiącą właściwy 
styl naszego wieku. Stroje kobiece'są 
tam podobne dp męskich, bez jedwabiu I 
koronek — 

sukno i skóra 
nauka i przc-Nowy styl stworzyła 

mysi. 
Dla zapamiętania przypomnę jesz-

Oto wszystko. Kochan) czytelnicy! Spotkam ' cze: auto, maszyna do pisania, plaska 
sie znowu z wami od dziś za rok. Będziecie walizka, nieprzemakalne palto, okręt, e-
ml musieli wówczas powiedzieć, czy mole lewator, maszyna rotacyjna, reklama 
przepowiednie się sprawdziły. Gwarantuje świetlna, mosty, liczydła, kino. telegraf, 
wam. że sie sprawdzą. Conalmnlej w 99 pro- gaąety, drapacze chmur, radiostacje i 
centach. 

Tłum- IR. 
filtry. 

Sztuka powinna z tego wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. 
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Pismo, wychodzgce w ^ e g z e m p l a r z u 
zapowiedziało... koniec świata, zaznaczając, że następny 

numer wyjdzie... w niebie! ^ j . 
Wiadomości, drukowane na... chusteczkach od nosa. 
Pewnego razu Chamberlain (ojciec 

Austina Chamberlaina) ciężko zachoro
wał. Lekarze zalecili mu przedewszy-
stkiem zupełny spokój, lecz pacjent w 
żaden sposób nie chciał się poddać zaka
zowi czytania gazet. 

Aby uchronić pacjenta od wzruszeń, 
krewni jego wpadli na prosty lecz nie
zwykle oryginalny pomysł. Zaczęli dru
kować dla niego specjalna gazetę, z któ
rej usunięto wszystkie wiadomości, mo
gące mu mącić spokój ducha. 

Gazeta Chamberlaina nie stanowi by 
najmniej jedynego „curiosum" w świe
cie dziennikarskim. 

Specjalną gazetę w jednym egzempla 
rzu drukowano już dawniej dla pewne
go bogatego anglika, którv również był 
ciężko chory i przed którym ukrywano 
szczegóły skandalicznego procesu, do
tyczącego jego syna. Cała gazeta składa 
la się z tych samych kolumn. tvlko jedną 
kolumnę, na której opisany był przebieg 
procesu, zmieniano całkowicie. Proces 
ten trwał pięć dni i w ciągu pięciu dni 
preparowano dla chorego anglika spe
cjalny egzemplarz pisma. 

Przytoczone wyżej przykłady doty
czą wydawnictw przypadkowych. Istnie 
Je jednak wiele oryginalnych gazet, wy
chodzących stale. W Londynie naprzy-
klad oddawna wychodzi gazeta, której 
Jedynym celem jest walka z modą no
szenia cylindrów. Pismo to założył pe
wien angielski dziwak. Nienawiść jego 
do cylindrów była tak wielka, że pozo
stawił on rentę w wysokości 2000 fun
tów, przeznaczając te fundusze na pro-
,w dzenie antycylindrowego pisma, Ory 
ginalna ta gazeta wychodzi w 3-ch eg
zemplarzach, przyczem jeden egzem
plarz otrzymuje rejent, który czuwa 
n* i wypełnieniem testamentu. 

. W Paryżu wychodzi pismo p. t. „Sta 
ry paryżariin". Nakład tego pisma wyno 
si 10 egzemplarzy. Pismo to ma za zada
nie uchronić swych czytelników od 

cił projekt wydawania gazety. Jednakże 
pismo to nie mogło długo utrzymać się, 
albowiem redaktorzy nie uznawali żad
nej cenzury i pismo to stało sie wkrót
ce... niecenzuralne. 

W Paryżu do dnia dzisiejszego wy
chodzi jeszcze „Gazeta żebraków". Znaj 
dziecię w niej wiadomości ściśle zwią
zane z zawodem żebractwa. Przede-
wszystkiem więc są tam adresy domów, 
w których odbywają sie uroczystości 
familijne: chrzciny, wesela i oogrzeby, 
nazwiska osób, wyróżniających się ofiar 
nością, jak również adresy tvch domów, 
gdzie dla żebraków jest wsten wzbro
niony. 

W czasach przedwojennych również 
apasze mieli swoje własne pismo, które 
ptzeprowadziło nawet oryginalna ankie
tę na temat, kogo należy uważać za naj
zdolniejszego apasza współczesnego. 

Redakcja zamieściła przy ankiecie uwa
gę, że „politycy burżuazyjni sa wyłą
czeni 7 udziału w konkursie". 

W końcu wspommeć należy również 
o pewnej gazecie, która miała bvć ostat 
nią gazetą na ziemi. Pewien misjonarz 
angielski w Szanghaju określił z całą 
stanowczością, że koniec świata nastą
pi 23 października 1921 roku. Aby za
wiadomić cały świat o swem odkryciu, 
misjonarz postanowił wydać gazetę p. t. 
„Piąty jeździec". Wydał on tylko jeden 
numer w którem szczegółowo wyjaśnił, 
w jaki sposób nastąpi koniec świata i za 
znaczył przytem, że następny numer 
pisma wyjdzie w niebie. 

Jeden egzemplarz pierwszego nume
ru tej gazety przechowywany jest w lon 
dyńskim syndykacie dziennikarzy. Dru
gi numer dotychczas jeszcze nie wy
szedł. A. A. 

Reporter - duszą dziennika. 
Najwybitniejsi publicyści są równocześnie... 

reporterami. 
Wojna i powojenne wstrżąśnienła| tarzami, wykazującemi wszechstronną 

% 
wyryły swe piętno na prasie całego 
świata, zmieniając jej treść i zewnętrz
ną szatę. Zmieniły się również ogrom
nie metody pracy dzienniirarskiej,- spo
sób ujmowania dziennikarśk'.5£o mate
riału i rozmieszczenia go na łamach 
pisma. 

Panem sytuacji 
jest obecnie — fakt 

znajomość tematu. Dzięki tym artyku 
łom Sauerwein zdobył ogromną sławę 
dziennikarską, która ustępuje chyba 
tylko sławie Maksymiliana Hardena. 

Wreszcie również Teodor Wolf, na
czelny redaktor „Berliner Tageblattu" 
daje w swych artykułach, ukazujących 

w dziennikarstwie'!się. raz w .tygodniu, obszerny mate;jał 
On właśnie t.twu-! informacyjny, zaczerpnięty z własnych 

rzył oblicze nowej prasy i przetasował!źródeł. 
armję współczesnych dzieii-

zachówala 

ogromną 
nikarzy, 

Część angielskiej prasy 

Oczywiście, że pismo współczesne 
nie może^sje, ph^ć, ,bez, rozległego apa 
ratu pomocniczego, musi posiadać ko 

wszelkiego rodzaju przykrych wiadomo dzie niewiele), które publicystykę i in-

jeszcze swę dawne właściwości. Nawet! respoi^en^.^fjj^ą^szjfStHich stolicach 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki są świata, co pociąga za sobą olbrzymie 
jeszcze niektóre pisma (jest ich wpraw j koszta. 

ści. Nie znajdziecie w niem ani jednej 
wiadomości, której tematem byłaby woj 
na, samibójstwo, napad, kradzież i t. d. 

W Niemczech jest pewne małe gó
rzyste miasteczko, które w porze zimo
wej bywa często zupełnie odcięte od ca
łego świata. Nauczyciel jedynei szkoły 
w tem miasteczku, korzystając z okazji, 
gdy wszelka komunikacja zostaie przer
wana, poczyna wydawać własne pismo, 
które wychodzi w 17 egzemplarzach, 
przyczem wszystkie egzemplarze są 
ręcznie pisane. 

Historja zna również pismo, które 
drukowane było nie na papierze, lecz na 
płótnie. Pismo to nosiło tytuł „Politycz
na chusteczka" i wychodziło w Paryżu 
w roku 1831, w okresie, gdy stosowano 
najokropniejsze represje prasowe, Rząd, 
chcąc zwalczyć prasę opozycyjną, na
łożył ogromne podatki i cła na papier 
rotacyjny. Na znak protestu grupa wy
dawców poczęła drukować swe pisma 
na chusteczkach od nosa. 

Przez pewien okres czasu wychodzi 
lo również pismo, drukowane na gumie. 

Gazetę tę można było czytać z rów
nam powodzeniem w wannie iak rów
nież na ulicy podczas deszczu. 

W Hiszpanii pewne wydawnictwo 
mieszało farbę drukarską z proszkiem 
fosforyzującym. Gazetę te można wi"c 
było czytać również w ciemnościach. 

O największych gazetach na świecie 
pisano już bardzo wiele, o naimiejszych 
jednak bardzo mało. 
względem rozmiaru gazety wychodzą w 
Meksyku i w Anglji. Rozmiar niektórych 
pism wychodzi tam do 7 cm. Każdą taką 
gazetę wydaje jedna osoba, która speł
nia jednocześnie rolę zecera, reportera i 
naczelnego redaktora. 

Do „curiosów" dziennikarskich zali-

formację stawiają na równym poziom'e. 
Lecz zarówno w Anglji jak i w Amery 

Wydatki związane z wydawaniem 
pisma, są tak wielkie, źe jedna osoba 
nie może już dziś dostarczyć na ten cel 

ce nowy charakter prasy codziennej ob- potrzebnych kapitałów i dlatego two
ją! również publicystykę; bardzo rzad- rzą się, szczególnie w Niemczech i w 
ko znajdziecie tam artykuł niepoświę-j Anglji, specjalne trusty prasowe, wyda-
cony aktualnemu tematowi. Mało tego jące dziesiątki periodycznych wydaw-
— nawet w artykułach wstępnych znaj tiictw i tysiące książek, dzięki czemu 
dziecię nowy materjał, stanowiący do
pełnienie informacji, drukowanych w 
dniu poprzednim 

mogą oprzeć się konkurencji. 
Jedna z gazet berlińskich, odgrywa

jąca poważną rolę polityczną na arenie 
A więc publicysta przedzierzgnął się międzynarodowej, przynosi stale straty 

w reportera?. . -Tak, dowodzą tego licz-, nawet przy nakładzie, dochodzącym 
ne przykłady: znakomity publicysta,do 70-ciu tysięcy. Dla wydawnictwa 
francuski Pertinax pisze swe artykuły 
polityczne na podstawie samodzielnie 
zdobytego materiału. Drugi francuz 
Sauerwein — przedewszystkiem jest 
informatorem. Z uporczywością, właś
ciwą tylko rasowym dziennikarzom, 
zdobywa wywiady i informacje, które 
następnie publikuje z własnemi komen-

straty te nie odgrywają jednak żadnej 
roli, albowiem pokrywają je zyski z 
innej gazety, której nakład wynosi 
650.000 egzemplarzy, a ponadto z tygo

dnika ilustrowanego o nakładzie 
1.750.000 egzemplarzy i szeregu.innych 
popularnych wydawnictw, K-

Czy dziennikarstwo 
jest sztuką? 

W szeregach twórczości, natchnio
nych „iskrą Bożą", a więc malarzy, ar
tystów, poetów i literatów, dziennikarz 
zajmuje dziwne jakieś, nieokreślone 
miejsce. Jedni stawiają go na równym 
poziomie z twórcami, drudzy użyczają 
mu łaskawie marnego kącika na Par
nasie, czyniąc to raczej z uczucia 'lito
ści dla jego wysiłków umysłowych, 
niż z racji jego zasług i niewątpliwej 
wartości. Dziennikarz w pojęciu wielu 
krytyków i znawców jest czemś pośre-
dniem między prawdziwym twórcą a 
zwykłym rzemieślnikiem, często nawet 
uważają go za człowieka wykolej me
go, który „mógłby czemś być", ale zo
stał niczem. 

Dziennikarz w wyobrażeniu wielu 
osób jest zmarnowanym talentem, lite
ratem, który zszedł na manowce, poe
tą, który sprzeniewierzył się swym 
aspiracjom i sprzedaje swe natchnienie, 
talent i duszę za tyle a tyle groszy od 
wiersza. 

Wyznawcy tych poglądów tkwią w 
atmosferze przesądów i zapatrywań, 
które miały obieg przed ćwierćwie
czem, kiedy prasa — przynajmniej na
sza — czyniła dopiero pierwsze próby 
wzlotów, kiedy redakcję pisma two
rzyły trzy osoby: zecer, redaktor i roz-
nosiciel gazet. 

Wtedy wymagania od prasy były 
inne, inny więc był rodzaj pracy dzien
nikarskiej. * *t*o , 

Dzisiejsza rola prasy jest zupełnie 
inna. Dziennik jest regulatorem życia 
codziennego, informatorem najszer
szych mas, nauczycielem, wychowaw
cą i jednocześnie stanowi kulturalną 
rozrywkę niemniej wyposażoną w ostat 
nie zdobycze techniki niż kino i teatr. 

Dzisiejszy dziennikarz musi być poe-
tą-literatem, w przeciwnym bowiem 
razie będzie niezupełnym dziennika
rzem. 

Przeciwko temu poglądowi wysu
wa się najczęściej tezę następującą: 
iakże dziennikarstwo może być sztuką, 
a dziennikarz twórcą, skoro praca jego 
jest tak przemijająca, zdolna do życia 
tylko najwyżej w ciągu 24-ch godzin?. 

Odpowiedź na ten zarzut jest pro
sta: rzecz wartościowa, artystyczna 
nieprzemijająca nie polega bynajmniej 
na ważności tematu. Można stworzyć 
bezwartościową budowę o kosmosie i 
piękny, wzruszający utwór literacki na 
temat zwykłego, codziennego samobój
stwa. Właśnie sprawy napozór drobne, 
błahe, spotykane na każdym kroku, lecz 
nie przez wszystkich dostrzegane, są 
najwdzięczniejszym tematem prawdzi
wej poezji-

Dziennikarz nie może liczyć na to, 
że zrozumieją go przyszłe pokolenia, 
które ocenią jego talent. On musi być 
zrozumiany natychmiast, w przeciw
nym bowiem razie rola Jego na arenie 
dziennikarskiej jest skończona. 

Z tego względu praca dziennikarza 
jest może trudniejsza od pracy innego 
artysty, a przez to samo wartość Jej 
nie zmniejsza się, lecz raczej przeciw, 
nie, staje się sztuką najbardziej współ
czesną. JoL 

w których specjalni profesorowie wykła 
dają i wyjaśniają problemy sztuki filmo 
wej we wszystkich jej zakresach, obok 
„laboratoriów scenicznych", w których 
wystawia się na scenie dramaty i ko
medie uczniów, uczęszczających na spe-

Naimnieisze pod ;cialne kursy, Istnieją również przy uni-
„^nA„n „ , ,v/ersytetach szkoły dziennikarskie. 

Szkoły kinowe, teatralne 1 dziennikar
skie mają za zadanie dostarczanie ma
teriału ludzkiego dla niezliczonych „fa
bryk", gdzie produkuje się milionowe na
kłady dzienników. 

— Gdy się wejdzie do biura jednej z 
agencji informacyjnych — pisze Reme 

t z y ć należy również gazetę, wychodzą- p u a u x w i ) L e Temps" — do instytucji 

S z k o i w d z i e n n i k a r s k i e 
W ciągu 3 godzin—5 informacyjnych artykułów. 

W Ameryce obok szkół 

cą w jednyinz zakładów dla umysłowo . w rodzaju „Associated Press", która r o * 
wy-chorych w Buenos Aires. W zakładzie S y ła dniem i nocą depesze do 1200 w 

filmowych,dziennikarskie. 
Następnie dziennikarz irancuskl poaa-

je ciekawe szczegóły, jakie zauważył pod 
czas zwiedzania amerykańskiej szkoły 
dziennikarskiej. 

r— Gdy zwiedzałem jedną ze szkół 
dziennikarskich — pisze p. Puaux—egza
miny były w toku i uczniowie pierwsze
go kursu obowiązani byli w ciągu trzech 
godzin zredagować pięć artykułów na na
stępujące tematy: 

1) Zdać sprawę z decyzji I rozpraw 
zasadniczych najwyższej izby filipińskiej 
w kwestji taryf celnych I administracji 
resortu sprawiedliwości w czasie wojny 
po ratyfikacji paktu pokojowego i po 
ujęciu tych zagadnień przez prawodaw
stwo. 

2) Scharakteryzować krótko działal-

3) Skreślić krótko stanowisko republi
kanów, demokratów i .postępowców oraz 
całą kampanię wyborczą w 1916 r. 

4) Opisać krótko organizacje i funkcje 
organó wstanu nowojorskiego. 

5) Opisać krótko organizacje i funkcje 
organów stanu nowojorskiego. 

Opracowanie wszystkich pięciu tema
tów miało trwać niedłuźej, niż 3 godziny. 
Chodziło tu oczywiście nie tyle o wyka
zanie talentu dziennikarskiego, ile naby
tych w czasie studjów wiadomości. 

Fachowe dziennikarstwo wchodzi do
piero w zakres studjów wyższych i obej
muje ono sposoby opracowywania otrzy
manych depesz, psychologię nowin i ich 
wpływ na czytelnika, pozatem admini
strację pism, stronę handlową przedsię
biorstw wydawniczych 1 t. d. 

Jednocześnie studenci w ciągu dwuefi tym przypadkowo zetknęli sie dziennika dawnictw, widać dopiero jak wielkie jest ność i rolę w polityce amerykańskiej | 
rze i zecerzy, wobec czego naczelny j zapotrzebowanie na fachowe siły dzień-. Henryka Cabot Lodge i dziewięciu in-jlat uczą się pisania artykułów oolitycz-
lekarz postanowił wykorzystać . zawo- ( nikarskie i jak wiele racji bytu posiada nych polityków (nazwiska były wymię- ,nych, ekonomicznych, literackich i spo-
dowe zdolności swych pacjentów i rzu-1 uczelnia, kształcąca przyszłe pokolenie Inione). łecznych. 



1.1 1930 Ks 1 

tpo r t w L o d z i r. 1 9 2 
hyłku r 0 k u 1929 nie od rzeczy J tę przez spadek Turystów do niższej! Z klubów klasy B. wymienić należy 
•zucić okiem wstecz na dorobek j klasy. | Bieg, który mężnie acz ze szczęściem 
•Jiy aportu łódzkiego. Zastano-
wypada nad kwestją cośmy doko 

u . . ~ , I walczy! przez cały sezon, zdobywając ty N.e będziemy tu wnikali w m e r i t u m . ^ ^ fcMy . p r o m ^ j ę d o k i . 

sprawy i dlaczego Klub Turystów został J ^ Reszta zespołów nie odegrała waż-
1929, czy uczyniliśmy postępy! zdegradowany o iedną klasę, faktem jest J niejszej roli, wykazując w porównaniu z 

rokiem poprzednim spadek formy. Z klu 
bów C klasowych wymienić należy zes
poły fabryczne Zjednoczone, Widzew
ska Manuf. i Geyer, które odegrały waż 
ną rolę w spotkaniach o mistrzostwo, 
przyczem Zjednoczone uzyskało nawet 
promocję do wyższej klasy. Dzielnie spi
sywała się również drużyna im. Słowac
kiego, która jednakowoż odpadła od dal 
szej konkurencji w półfinale. 

Lekka atletyka. 
„Królowa sportów" nie cieszy sie po 

wodzeniem w naszem mieście. Nie wiado 
mo dJaczego łódzkie kluby sportowe czu 
ją wstręt do tej gałęzi sportu. Można PO 
'iczyć na palcach towarzystwa, które w 
mniejszej czy większej mierze otaczają 
czulą opieką lekką atdetykę. 

Stosunkowo największą opeką cie

li gałęzi sportu, czy poszczycić 
eniy sukcesami, czy też ponieś-
raty. 
rłykule ponłiszyra postaramy się 
te gałęzie sportu które są upra 

przez sportowców łedzkich, sio. 
(jkonamy bilansu, przeprowadzi-
iunek zysków i strat. 
irzędu" zaszczyt pierwszeństwa 
:ie łódzkim należy się piłce noi-

bezsprzecznie najpopularniejszej 
por tu -w naszem mieści*. 

Piłka nożna. 
sgły sezon piłkarski w Lodzi stał 
akiem rozgrywek ligowych. 
:elkie inne zawody, czy to tr/wa-
, czy o mistrzostwo niższych klas 
aa drugi pian i nie wzbudziły wię 
zainteresowania w sferach spor-
naszego miasta. 

ynym urozmaiceniem spotkań li-
i, było kilka meczów międzymia-
b oraz trzy spotkania z zespołami 
cznemi, które jednakowoż „nie 
' naszą publiczność przyzwycza-
l nadto do spotkań, gdzie w rachu 
lodzi jedynie walka o punkty, 
espotów zagranicznych goszczą-
r. 1929 w Łodzi wymienić należy 

tti, Hakoab wiedeński 1 Philips, 
kie trzy drużyny, nie wyłączając 
onego mistrza holenderskiego 
i , były zupełnie przeciętnemi dru 

piłkarskiemi, a mimo to w e 

kich grach i temi drużynami od-
ny porażki. A więc z NemzetU 
rwa ŁKS. 1:2, z Hakoahem 1:2, 
ryści 2;3, zaś z Philipsem, druży-
zupełn :ej przeciętną przegrywa 
t stosunku 1:5. 
cze naszych zespotów ligowych 
ywiązywali absolutnie ładnej wa

żę fioletowi zostali z extra klasy wyeli 
minowani, a to wszak strata dla Łod** 
sportowej. Drugi zespół ligowy naszego 
miasta ŁKS. popisał się za to nadzwy-
czajniei zajmując w ostatecznej klasyfi
kacji zespołów ligowych zaszczytne pią
te miejsce w tabelce 

ŁKS. w ciągu całego sezonu trzymał 
się szczytu tabeli i przez dłuższy okres 
czasu uważany był za kandydata na mi
strza Polski. 

Do największych sukcesów ŁKS-u w 
rozgrywkach ligowych ubiegłego roku za 
liczyć należy dwa zwycięstwa nad Tury 
stami (2:1, i 2:0), sukces nad Wisłą w 
Krakowie, Le#ą i Polonią w Warszawie 
oraz szereg innych .zwycięstw i zaszczyt 
nych wyników remisowych które złoży 
ły sie na to, że ŁKS. kandydował przez szą się lekkoatleci w ŁKS-ie i pabjanic 
dłuższy czas do tytułu mistrza Polski. 

Turyści niestety nie potrafili pejść w 
ślady ŁKS-u. 

kim tow. Kruscheender 
Od czasu do czasu słyszy się również 

o lekkoatletach Unionu, Widzewa oraz 
niektórych mnej znanych klubów, nato 

Dwie sromotne porażki na początku miast resrta towarzystw odnosi się do 
rozgrywek ligowych, z Garbarnią i War d 0 tej gałęzi sportu po macoszemu. 
. • .t 1 T t • J wrfra rorrfrw Rzecz zrozumiała, ze żadnych sukce tą sprawiły że Turyści d 0 końca rozgry ^ ^ ^ w f u b 

wek NIE byli już w stanie poprawie swe- & ^ & urządzonych imprez lekkoatlety 
go stosunku bramkowego który był naj-^j^yok s ta ło na wyjątkowo nisk.m pozio 
gorszy ze wszystk :ch zespołów mie. 

końcowej klasyfikacji jedno z pierwszych 
miejsc. 

Na drugi plan wysuwa się sylwetka 
Kłosowicza, który w r. 1929 nie miał 
szczęścia do imprez szosowych, dominu 
jąc natomiast w biegu górskim w klArym 
Kłosowicz okazał się niezwyciężoiry, 
zdobywając na własność puhar wędrow 
ny. Reszta szosowców odegrała mniej wa 
żną rolę w kolarstwie szosowem na rok 
1929 niemniej jednak praca ich zasługu
je na uznanie. 

Tennis. 
Do tennisu łódzkiego rok 1929 n!c 

nowego nie wniósł. Mistrz Polski łodzia
nin Maks Stolarow, nie dał sobie wydrzeć 
zaszczytnego tytułu, aczkolwiek wyka
zywał naogół słabą formę. 

O Richterównach wogóle się nie sły
szało w roku ubiegłym, a Posseltówna 
czuła jakiś dziwny wstręt do tennisowyeh 
kortów krajowych. 

Miłą niespodziankę sprawił Jerzy Sto
larow. który pod koniec sezonu powrócił 
do swej dawnej formy, przewyższając 
nawet Maksa. Narybku w dalszym ciągu 
niema i zadowolnić się musimy jedynie 
„gwiazdami". 

Źyczyćby sobie należało, by w Łodzi 
zorganizowany został Okręgowy Zwią
zek Tennisowy, a być może. źe tennis ULE 
będzie się zamykał w ciasnych ramach 
jednego klubu, do którego mają dostęp 
tylko wybrani. 

Boks. 
ligowy zespołem nierównym, nieobhczal ^ ć . fe w lekkie) at etyce zaimu,emy 0 - C z y d z i e | 0 " a mzyznać musimv. że ko 
nym, nie zdającym sobie sprawy z donio 
słości zadania. 

Dop :ero gdy groźba spadku zawisła 
nad Turystami jak mecz Damoklcsa i 
zdawało się, źe niema już ratunku Tury 
ści wzięli 6ię energicznie do pracy wal
czyli ambitne aż do upadłego i w rezul 
tacie odnieśli cały szereg sukcesów. Je 
dnak zarząd Ligi przyznał 
mecz z Turystami walcover i w konsek
wencji tego, Turyści zmuszeni ew? sp*-<ć 
do Masy A. 

Rewelacją ubiegłego sezonu piłkar 

statnie miejsce z pośród dużych ośrod
ków sportowych w Polsce. 

Horoskooy na przyszłość nie są rów-
nież zbyt różowe. 

czy dzieło", a przyznać musimy, że ko
niec roku w łódzkim światku bokserskim 
byl bardzo ruchliwy. 

Nowe władze związku bokserskiego 
wzięły się energicznie do pracy, dokłada
jąc dużo starań, by pugitatorstwo na te
renie łódzkim ogarnęło jaknajszersze 
masy. 

Najbardziej żywotną działalność na po-

t skiego w Łodzi była drużyna ŁTSG., 
ipotkań międzynarodowych, lekc*' która nareszcie po kilkuletnich walkach 
sobie przeciwników, Uk jakby J otrzymała zaszczytną promoqę d 0 Ligi-

tna z zespołem zagranicznym nie 
iła żadnego znaczenia, 
spotkań międzymiastowych nie 

Po ciężkich spotkanych o mistrzo
stwo lokalne klasy A. zmuszona była dru 
zyna ŁTSG. walczyć w spotkaniach gru-

y być również zadowoleni. W se- (powyoh, odnosząc świetne sukcesy, jak 
tbiegłym rozegraliśmy cztery me 
a w Łodzi i dwa na boiskach na-
jrzeciwników. Zainicjowane przez 
l'ę „Republiki'* międzymiastowe 
iia z Warszawą o piękny 

srebrny puhar, 
*ty nam w sezonie ubiegłym dwie 
s porażki. 
pierwszym spotkaniu rozegranera 

zwycięstwo nad Legią 2:1, Marymontem 
2:1 i 4:1, Polonią bydgoską 4:1, wresz
cie wynik remisowy w Łodzi z Legją poz 
nańską zadecydował o tym, że drużyna 
łódzka, którą szczęście nie opuszczało 
zakwalifikowana została do spotkań mię 
dzygrupowych. 

Pierwszy mecz kończy się katastro
falną porażką drużyny łódzkiej która 

Gry sportowe. 
Gry sportowe t. f. koszykówka, siat

kówka, i hazena c'eszą się coraz więk- ta bokserskicm wykazują kluby: Sokół, 
szem powodzeniem wśród sfer sporto- ' Zjednoczone, Geyer, Widzewska Maim-

Warcie za w y u j j n a s 2 c g 0 miasta. faktura, Poznański 1 Bar-Kochba. 
Dziś niema w Łodzi towarzy-1 Dla sportu bokserskiego w Łodzi ohyle-

słwa, które nie posiadałoby conajmniej r a się nowa era rozwoju, 
jednej sekq'i gier sportowych. m f\ 

Z dumą modemy stwierdzi, że naj Szemiierka* 
tym polu dzięki niestrudzonej procy Oś 
rodka Wychowania Fizycznego odni.»ś-! Biała broń jest najbardziej zaniedba
liśmy cały szereg pełnowartościowych nym snortem w Łodzi. Uprawia go jedy-
sukcesów. Pomijaiąc już bowiem fakt, że nie W.K.S. 
gry sportowe ogarniają coraz szersze j Nawet turnieje szermiercze, organlzo-
masy, możemy 6ię poszczycić szeregiem wane w latach poprzednich, zostały w 
sukcesów na terenie państwowym.' roku ubiegłym zupełnie zaniechane. 
Sekcja hazeny ŁKS-u uzyskała zaszczyt Odbył się jedynie turniej o mistrzo-
ny tytuł mistrzvni Polski, zwyciężając w stwo O.K. IV. z którego zwycięzcą wy-
decydującej walce exraistrzynię, Grażynę szedł naturalnie por- Kuźnicki bezkotikur 
z Warszawy. rencyjny na terenie Łodzi. 

Drużyna siatkówki p " 7 YMCA. w 
Łodzi uzyskuje w turniej;" mstrzów okrę 
gowych pierwsze mie ;sc2 a co zatem . 
idzie tytuł mistrza Polski. Sezonowy ten sport posiadał do tej 

Mistrz Łodzi w koszykówce ŁKS.' w Łodzi jedynego reprezentanta, 
dzielnie walczył w gr a ch mędzyokręgo- którym był Union. 
wych tak iak nasza "P / c " , ' t a J l t H a w . Pod koniec 1929 roku dzięki inlc]atv-koszykówce żeńskiej dn*vna I.K. Po-

Hokej na lodzie. 

, - — , i < I * I J H ** . - . . - , — — ' , » * B K0SZYKOWC( 
zi, reprezent aqa naszego miasta przegrywa we Lwowie-.do Lechji 2 :6, póź „ański, która w ogólnej klasyfikacji r i 
rwa do stolicy w stosunku' niej przychodzi lednaK seria zwycięstw jęfa trzecie miejsce 
rażka tem boleśniejsza, że odn««-
ostała na własnym boisku i z dru 
lym teamem stolicy, 
cznie gorzej powiodło się naszym 
icom piłkarskim w spotkaniu r . -
vero w Warszawie, 
enastka stolicy bije naszych fteza 
nie w stosunku 5:0. Jedynym 
im kapitana związkowego było 
:zne acz w pelnł zasłużone zwy-
3 rezerwowego teamu łódzkiego 
ną reprezentaq'ą rwowską na bo 
owian. (3;2). Rewanżowe spotka 

której ukoronowaniem jest sukces ua ( 
Naprzodem w Lipinach, co ostatecznie } 

Naogół więc możemy być zadowoleni 
Ł rozwoju gier sportowych w naszem 

zadecydowało ,uJi o n ^ l ' ŁTSG. d 0 m i e ś c : e i k t 6 r e coraz s z e i S z e 
obozu polskiej arysto«raqi piłkarskie). , m a s y , 

Z klubów A klasowych wymienić na 
leży obok pracowitego ŁTSG. także zes 
pół robotniczy Widzewa, który mężnie 
walczył o mistrzostwo okręgowe zajmu
jąc zasłużenie jedno z czołowych miejsc 
w klasie A. 

Widzew pracował dużo i sumiennie 

Kolarstwo. 

wie Unionu założono w naszem mieście 
kilka innych sekcji hokejowych, o dzia
łalności których jakoś do tej pory nie 
słyszeliśmy. 

Motocyklizm. 
Sport motocyklowy rozwija się bar

dzo intensywnie jedynie na terenie Un!o-
|nu. Klub ten posiada b. bogato rozwlnlę-

Kolarstwo w sezonie ubiegłym an! tą sekcję motocyklową, która w ciągu 
nie posunęło się naprzód ani nie cofnęło ubiegłego sezonu pracowała bardzo inten-
się wstecz. I sywnle. Z czołowych motocyklistów lódz 

W kolarstwie torowem poniosła kich wysunąć należy: Grabowskiego, 
przez cały sezon, starał się nie tracić wol Łódź w r. ub. kolosalną stratę z powodu Schonborna i Kustra, 
nych terminów, organizował zawody to- „ucieczki" najlepszego torowca Puscha 
warzyskie, w nrarę możności sprowa- t do stolicy. Przez tor helenowski przewi
dzą! zespoły zamiejscowe (Skra i Gwiaz nęłv się sylwetki znanvch torowców 

ów — Łódi, rozegrane w kilka 1 ̂  a n a w e t i c d e n zagraniczny Wacker. łódzkich jak Einbrota, Zyberta, Rettiga 
y później przyniosło Łodzi rów-
ezbyt zaszczytny wynik remisowy 
teli zważyć źe reprezenitaq'a lwo-
lie była najsilniejsza 

P I N G - P O N I A R . 
Ping-pong modny zwłaszcza w okre-R̂v.NŁNT i rnnvch Sezon wvścigów torowych n !e sie zimowym, winien być traktowany, ja-Warto tu również podkreślić ze^robotn m n y c h . K ^ pokojowa. 

czy Widzew pracą WLANYCH rąk rioW jJŁ pafbog w w / w f c a z a ^ r a n i c z N , , c m n i e j W n a k sportowcy łódzcy od-
wybudować BO ,F»'.F-5*E

LF

LIJŁ1

W. którymi dają się z zamiłowaniem tej grze. Rej w 
ping-pongu na terenie naszego miasta wo-
J _ . Ł » 

193C oddane zotsanie do użytku publcz nych „gwiazd"' kolarskich, z 
nego. Słowem z pracy Widzewa w sezo dzielnie walczyli nasi torowcy. 

się tyczy udziału Łodzi w s p o t k a ' n i c , * ' fg łym możemy BYĆ najzupełniej 
. \ n*t • zadowoleni. Wvm'enić rówmeż należy 
i mistrzostwo Liii, to przyznać w s 0 r k a n ^KS. II i Union, które 
że ro« ubiegły n:e był dla Łodzi dzielne spisywały się w rozgrywkach o-

y. Ponieśliśmy bowiem dużą stra kręgowych. 

i ej! • W kolarstwie szosowem n a plan pier dzi HâŚMONEA, ZDÓB vwcz vnł T Y S 

% S ^ ^ Z F E W U B > M Ł O D Y K O L A R Z ttt\s T?0 T]m7c]\ 
ŁÓDZKICH ZALICZYĆ NALEŻY: 

m l -
stów 

1 łodziejczyk doniosłą rolę, zajmując w , 
Sdcf. 
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KARNAWAŁ n ULIIIL 
N i e b y w a ł a o w a z j a 

Wykwintne ledwaHne poficzocby 

FIL mnn 
590 

Oraz ptzottiy ledwaHne 

specjalista chorób 
skórnych. wenervcz 
nych i mnczoplcio-

wych 
? o t r U o w > i k a 7 0 

(róg Traugutta) 
lei. 181-83 

Przyimuie od 8.3fj 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie
dziele i lwięta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

JAN 
znane dobroci 

morki 999 u 
590 tylko 

w Donu Pońctosznlciyra 
Plufjaoa bEwhou/icza 

P l O ( K K O n S H A 4 6 
Wielki wybór wjze^ich nslwylcw. 
pończoch w naiwiękizym doborze 
kolorów Oraz skarpetek rękawi
czek, rfltirm. combi nałsons. apa
szek, swłlrów. puliowerów garco 

nek i t. p. 

T ^ S S l l B W Ł s J l B t g j 

DR. 

ehr-r, s k ó r n e 
i vuenervcs-.no 

przeprowadził si? 

na ul. 
Sw. Korola 26. 

tel. 118-04 
Przyimu«e od 8 - 9 , 

1 1 - 1 2 i 6 - 8 w. 

Dr t n e d 

S I W Y M 

M o n i u s z k i 11, 
teelnn 63-22. 

JChorohy skńrne 
i wenervczne elek 

troterapia. 
Przyimuie od 8—10 

od 5 — 8 wiecz* 
w niedz od 1 0 - 12 

PRZYWUaCa 
IpOD GWARANCJA PI E W O 
FRRLYKOLOFC APTEKAIZA 

JANA GADEBUSCHA 

| a x e u o w z a l i h a 
BUTELKA -T.-7K 

W APTEKACH DROGEŁH 
DACH I P9PFUMER3ACH 

L E C Z N I C A 

Dr. m e d . 

s p e c j a l i s t a c l io 
[ r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 
u l - A n d r z e j a 5 

Tel. 159-40 
Przyimuie od 8—11 

i od 5 - 9 . 
w niedziele i swięla 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia, dla pań 

SI. 
II. 

Ma 773 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OAIIINET DENTYSTYCZNY 

PKZi GÓRNYM RYNKU 
PIOIRKOWSHA 294, TEL. I 22-89 
(przv przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-el wlecz 
w niedziele 1 święta do 2-el po ool 
Wszystkie specjalności I dcntvsivka. 
Kapiole świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, gzczeplcnla. 
aiuillzy (nmczu. kału krwi. plwncm. t e i e i L (JO-ya. 

wvdzlelitl Ud) Operacie, opatrunki, rrnnljnlnn f 1Płl 111 Tl 
WlzvtV na miasto Porada 4 zh UTLLCFLULUU LILULU!) 

Porada dt»Hlvslvczna oraz w.enerolu- CHOROBY KOBIECE 
tlczna dla choroh skórnych 1 WENC- j N L 0CZO 

WYCH. 
'Pizy'muie w domu 
od 5 — 7 oraz w 

|<ft4«», lx f a t a |1 ecznicy „Sjanitas" 
Cegielniana 29 od) 
1 1 - 1 i od 3—5 pp 

rycznych 

3 z ł o t e . 

Doktór] P . Klinger 
phorohy weneryczne «kńm» 1 e-losoa/ 

ANDRZEJA 2. TEL. 02-28. 
Leczenie .a-tnpa Kwar.uwa, analizy 
krwi i wydzielin Przv|muie codziennie C e o l e l n l a n a 2 5 , 

od 1 1 - 1 i od 6 - 8 w. w niedziele i | Telelon 126-87 
święta od 10 do 12. Oddzielna pucze- S p e c j a l i s t a c h o 
kaln.a dla nań | r ó b s k ó r n y c h 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) I w e n e r y c z n y c h 

-« r— • | Elektroterap a. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

L e H a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Zawadziła 1. 

Leczenie lampa 
kwarcowa-

przv'muie od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna pnezek. 

Dr. m e J . Czynna Od 8 rano do 9 wleczńr. 
Od U—121 2—3 przymuie lekarz-kobiela 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c n , m o c z o p ł c l o w y c h u L 2 e r o r n s k i e g o 36 
I s k J r n y c n . I , „ 

Badani* ktwi i wydzielin na aytllii I Iryper' WV Y 3 0 " ; 
KonSullacie z neurologiem i urologiem P«y Zjelon. Kynku 

C h o r . n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

spec. psycho-nerwi-
ce lataki nerwowe, 
Przyimuie od 5—7 
Dla oiozamoZnycU, 

ceny lecznic. 

Gabinet swiatlo-teczniezy 
Kosmetyka iekaiska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 
Dr. m e d . 

EOICTIIIER 

tpublfbi i?3O: 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
O S K A R A W O J / I O W 3 K I E G O 

s ą d o n a b y c i a w a r e k a c h I s k l a - f a c h a p t e c z n y c h 
Zlola przeciwko cierpieniom kana- 1 „zioła przeciwko reumatyzmowi. 
t , », , U NOKARTUOWCRO" |! arlrclyzmowi, Ischiasowi 1 poda-
(rej. Nr. 11-19) zn. tow. „Irotan". K r / e " 
„Zioła przeciwko wymiotom oraz' ( r c i - N r - l l 5 ° ) z n t ° w - „Artrnlin" 

m.mii Łlc/oU" I, Kąpiele Siarkowo • Roślinne (stn-nionji kis/ck" 
(rei. Nr. U4t>) zn. tow. „Gara" 

„Zioła przeciwko chorobom płuc
nym I błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmlsau" 

..Zlola przeciwko chorobom nerek 
I pęcherza" 

(rej. Nr. 1147? znak tow. Urolan' 

mi a sie przy leczeniu: Artretyzinu 
reumatyzmu, podagry I Isclilaszj) 
(rej Nr 1263) Ził. tow. „"tulloba!". 
i.Zlola przeciwko nlcdruiaganiorn 

skrufulicznym" 
(rej Nr. 1152) zn. tow. „Tlzan" 

„Zlola przeciwko chorobom nerwo 
w VIII 1 epilepsji" 

(rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epllobln' 
Przcdst. na Lódź I Wojew Łódzkie: Ernest Krause, Skład Aoteczny. 

Łódź. Główna 69, tel• 

1BB W3 WB XB "OB Wt I 

C o d l z i e n H a i e ś w i e ż ą * 

I * I R 
poza własnościami leczniczemi (anemja, gruźlica, choroby żołąd
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny i sma
czny napoi na drugie śniadanie I podwieczorek, le iże łirmy zna
komita śmietankę sterylizowana i homogenizowana p o l c a Jedy
ny w Łodzi 

z A KŁA 3 K Al IMA Narutowicza 6 | 
Ł E F I . i O W Y *•» v J A V I Al* U * I Ł w a ta l . I. 4 6 - 4 0 I 

' ' ' Ki 1 

WIELKI W Y d Ó R 

L A M P BlBhfrycznycIł 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

lali. tao I wjfoWi i tai 
PI. B U R A K O W S K I 
H i M n 17. w . Ki-25 

Konaasnenloa Ełaklrowni a a spłaty ratami aaiosięczncml 
AssiIU'lB^sVsfisJi!aMl^^ 
t«»«w>w«,»«a>s i»aaaaaaaaa>- ' - ' - '>>' i»»a>y«ł#aa in> 

Dr. med. 

LIP 
NAWROT 7 
telel. I 2 8 ' t 

ehnrohy skóini* 
| wcnaiyczne. 

Pratimuie od 10-12 
ad i i -7 

DR. 

1 Da. v m . ? 
UROLOG 

choroby/ nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
P i r a m o w i c z a 3 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć r>d 
8 - 1 0 do 6 - 9 

0CXXXXI-

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych 
Dl Fm LUIULOWIIIA 25 
(Dzielna) lal. 144-10 
Przyimuie od 1—2 

i i 4—8 
.lekarz • Dentysta 

ii 
PlotrKow$lta51 

tak 121-23. 
Godz. przvieć J 7 

MOSK ewskiego 
KONSERWATORIUM 

u d z i e l a 
l a n c i i g r y 

f o r t a p i a n o w c | 
W a c h o d t - a 7 z 

m . 18 

M t l l r i r a o i l I l Z ! 
d l a d z J e d n e r w o w y c h 
i cofn ię tych w r o z w o j u 

DR. MED. 

W, SPEKTOROWEJ 
PIOTRKOWSKA 224/^6 

Przy zakładzie: 
. a ) I n t e r n a t d l a d z i e c i 

z s m a | s c o w y c h 
b» s t o m i l e t y d l i i p r z y -

c h o d z ą c y c h 
c ) p o r a d n i a p e d o l o -

g l c s n a 
Przy zakładzie konstilfacfa «pe-

cialislów 
Wszelkich Intormacjl uthiela 
zapisy przyimuie dr. W. Speklo-
rowa. Piotrkowska nr. 107. tele
fon 1-36-10 od g. 5—6 codziennit 

Dr. m e d . 

J. SadokiersKi 
c h i r u r a j a a a c s c ] k , l a m y u s t n e j 

p l a s t y k a , 
r c g u l a c | a z ę b ó w , 

r t n l g e n o d i a g n o s t y k a 
o r d y n u j e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 2 7 - 8 3 

ieszczo nie otrzy
mał prospektu pi
sma ..Mój PIZV!I-

cłel" na rok 1930. może zażądać hez-
płatnle od redakcji w Warszowic. Ule-
lariska 6/29. Prospekt zawiera ni. In. 
dane konkursu światcczncRo, za który 
wyznaczono wysokie prcinjc pieniężne 
I cenne przedmioty. 

11 

Biura Dzfanitików i Oalosz«A 

P R O M I E M 
l ó d ż . Piotrkowska 81, tel. 112-98 

Ma zaszczyt zakomunikować swym P 
nwje prenumeratę na miejscu oraz z 
periodyczne, oraz dzienniki miejscowe 

. I- czytelnikom, iż na rok 1930. urzyj-
dnstawą do domu, na wydawnictwa 

krajowe i zagraniczne: 

Dzienniki: 
Kurjer Warszawski 
Kurjer Poranny 
Oaz. Warszawska 
Robotnik 
Dzień Polski 
Rzeczpospolita 
Oazeta Polska 
Monitor Polski 
Dziennik Ustaw 

Również przyjmujemy wszelkie 
szenia do wszystkich pism miejscowy 
cyjnych. 

Tygodniki: 
Tycodn. Ilustrowany 
Świat 
Radjo 
liluszcz 
DZIECKO I Malka 
Moje Pisemko 
Iskry 
Płomyk 
Płomyczek 

Tygodniki: 
Dle Danie 
Dle Woche 
El ega n te Welt 
Rundfunk 
Europa Stunde 
Funk POAL Radjo Amator 
Buhne 

Dzienniki: 
Beri. Tageblat 
Tempo 
Vosisclte 
Wiener Jonntal 
Wiener Prese 
B. Z. am Mittag 
oraz wiele innych 11. p 

* > 3 £ X P R O S / K K 

Ż Ml'J K A" \ŁvssSl OlPf DOIIO ..CIV 
fikwEr USUWA MMUR''io:zYviszr 

FETBÓLGŁOWY 
^WAPTEKA-ś. b a r t n i WsRi 

AiteVa oTZYiaiolJ mocz tTo ANALIZY. 

zamówienia na prowincje- tudzież ogto-
ch 1 krajowycli, ściśle po cenach redalc-

NIC6A 
L«r. 

yka! L̂âSSIILÂ  
mmmmm m \mh mmw 

n a £ i t s L U i \ A O, i p. Iront, iltuo Cionstadt U 
t e l . 14a-t ł t l . OD l ' / t  5 PO POL. | oboK Negiesto. 

FIIKANITT 
oraz wszelkie Inne zboczenia mowy 
radykalnie usuwa Zakł. Leczn. dla Ja
Kałów 

S. ZYLKIEWICZA 
Warszawa. Chłodna 23 

Prospekty KANCELARJA wysyła ber-

płatnie. 1 

RD. 

A. Kryński 
Choroby skórne i weneryczne 

O a b l n S t r73ntqen i l e c z n i c z y 
S I E N K i E W ł C Z A » 4 . I p. Ir. 

Tel. H6-I0 Godz. prry !ęc: 5 - 7 pp 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

TeRIamy Świetlne na słupach miejsKiego parkano. 
6(ae*e?eT«(!o Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, KiKaskłego-i Skwtrowet 

Park Koleiowy 7na:duje się przy samym dworcu, między trzema oałtucb* 
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy -świetlne, wykonane nalestetycznicj, oświetlona będą o d 
*mro>.<u w p r z e c i ą g u c a ł e j n o c y , 

R e k i . m a ś w i e t l l a j e s t t a n i a I c e l o w a 

H ' 6 * « © Sierpnia Nr. 1. l e i . 1 2 0 - I F 

M . L e r n e r 
Ispec. c h o r . d z l e d . Przyjm. od 3—1 

Z a c h o d n i a 6 4 , t e l . 1 1 3 - 0 8 . 

D r . m « d . 

^ 1 

Miody Inżynier-
Mechanik 

z wykształceniem handlowem poświęci 
c a t ą s « ą e n e r g «j 

jdla dobra przedsiębiorstwa, w klórem 
otrzyma posadę. 

Wiadomość. Tel 178-06 u p. Nowera. 
godz. 2—5, 

http://vuenervcs-.no


jest największym i najlepiej poin
formowanym organem prasowym 
Łodzi i województwa łódzkiego. 

Najświeższe wiadomości polityczne, gospodarcze i miejskie. — Artykuły, feljetony, spra
wozdania. —'Aktualne ilustracje. — Sport. — Giełdy. 

Tylko ogłoszenia w „Republice" są celowe i zapewniają inserentowi klijentelę. 

E^lmnMm itimnw nu r o k 1 9 5 0 
STYCZCfl 

1 ś Ntmy Rok 
2 C lin.en. Jezusa. 
3 I' Uenowely 
4 S Tytusa 
5 N Telcslora 
6 P Trzech kró" 
7 WLucJans nx 
8 S Seweryna 9 C MartJaimy 

10 P Agntona 
11 S Honoraty 

12 N Arkadiusza 
13 P Weroniki 14 W HlUlegn b. 

15 6 Pawia nust. 
10 C Marcelego 
17 P Antoniego 
18 S Katedr, i. P. 

19 N Henryka b. 
20 P Paplana 
21 W Acnie«zkl P. 
22 S Wincentego 
2J C Zatt. NMP. 
24 P 'Tymeteusra 
25 S N- 4. Pawla_ 

ji Polikarpa b. 
27 P Jntia Zlot. 
2$ W Oli. i Aga. 
29 5> Franciszka 
30 C Martyny P-
31 P Ploua i N. 

LUTY 
1 S Ignacego b. 

2 N MB. Gromn. 
3 P Błażeja b. 
4 W Andrzeja 
5 ś Agaty p. m. 
6 C Doroty p. 
7 P Romualda 
8 S Jana z M. 

9 N Apolonii p. 
10 P Scholastyki. 
11 WObj. NMP. 
12 S Eulalii p. 
13 C Jana | Dobr. 
14 P Walentego 
15 S Faustyna 

16 N Julianny p. 
17 P Patryclusza 
18 W Symeona m. 
19 S Konrada ra. 
20 C I.eona b. 
21 P Maksymiliana 
22JS Kat. a. Piotra_ 

23 N Piotra Dam. 
24 P Maciela 
25 W Cezarego 
26 S Aleksandra 
27 C Leandra b. 
28 P Nestora b. 

MARZEC 
1 S Albina b._ 

N Heleny ces. 
P Kunegundy 
W Kazimierza 
S Popielec 
C Wiktora 
P Tomasza 
S Wincentego 

9 N Franciszki 
10 
11 
12 
13 
14 
15 

P 40 Mcczerm. 
W Konstantego 
ś Grzegorza 
C Krystyny p. 
P Matydy 
S Klemensa 

16 N Abrahama 
17 P Oertrudy p. 
18 W Gabrjela 
19 S Jozefa OM. 
20 C Wollrama 
21 P Benedykta 
22 S Katarzyny 

23 N Pelagjl 
24 P Marka I T. 
25 W Zw. NMP. 
26 S Ludgera 
27 C Jana Dam. 
28 P Jana Kap. 
29 S Eustazcgo 

30 N Anieli wd. 
31 P Balbiny p. 

KWIECTEl*. 
1 W Teodory 
2 S Franciszka 
3 C Ryszarda b. 
4 P Izydora b. 
5 S Wincentego 

6 N Wilhelma 
7 P Eplfanjusza 
8 W Dionizego 
9 Ś MarN Kloof. 

10 C Ezechiela 
11 p Leona W. 
12 S Wiktora 

13 N Palmowa 
14 P Waleriana 
15 W Anastazego 
16 S Marcel ja na 
17 C W. Anlceta 
18 P W. Bogum, 
19 S W. Tomana 

20 N Wielkanoc 
21 P Pon. Wlclk. 
23 W Soiera i Kaja 
33 $ Wojciecha 
24 C Fidellsa K. 
25 P Marka Ew. 
26 S Kleta i Mar. 

27 N Prz. Teofila 
28 P Pawia od K. 
29 W Piotra M. 
30 S Katarzyny &. 

MAJ 

1 C Filipa i Jak. 
2 P Zygmunta 
3 S Król. K. P. 

4 N Floriana M. 
5 P Plusa V 
6 W Jana w Ol. 
7 S Dorni cel i 
8 C Stanisława 
9 P Grzegorza 

10 S Izydora Or. 

11 N Mamerta b. 
12 P Pankracego 
13 W Serwacego 
14 $ Bonifacego 
15 C Zolji wd. 
16 P Jana Nep. 
17 S Paschalisa 

18 N Feliksa K. 
19 P Piotra. Cel 
20 W Bernardtna 
21 S Wiktora m. 
22 C Juljl I Hel. 
23 P Dezyderego 
24 S Joanny 

25 N Grzegorza 
26 P Filipa 
27 W Bedy W. 
2f Ś Augustyna 
29 C Wuebow. P. 
30 P Feliksa. Fer. 
31 S Anieli, Pctr. 

CZERWIEC 

1 N Bł. Jakóba 
2 P Marcelina 
3 W Erazma 
4 Ś Franciszka 
5 C Bonifacego 
6 P Norbctla 
7 S Roberta 

8 N Zesl D. <w. 
9 P I W c d z . Iw, 

10 W Małgorzaty 
11 S Barnaby 
12 C Jana w. On. 
13 P Antoniego 
14 S Bazylego 
15 N Trójcy »w. 
16 P Benona. Jul. 
17 W Inocenteco 
18 S Marka Mar. 
19 C Bola Clala 
20 P Stlwcimsza 
21 S Alojzego 

22 N Paulina b . 
23P Agrypiny 
24 W Nar. i. Jana 
25 Ś Prospera 
26 C Jana i Paw. 
27 P Władysław. 
38 S Ireneusza h> 

29 N Piotra I P. 
30 P Lucyny 1 Ł 

LIPIEC 

1 W Teodortka 
2 $ Naw. NMP 3 C Leona II p. 
4 P J-izda Kai. 
5 S Antoniego 
6 N Dominiki 
7 P Cvryla | M. 
8 W Elżbiety kr. 
9 $ Weroniki 

10 C 7 Braci ra
ił P Pelagii p-
12 S Jana Gwalb. 

13 N- Małgorzaty 
14 P Bona w e n t 
15 W Henryka 
16 Ś NMP. Szkp. 
17 C Aleksego 
18 P Szymona 
19 S Wincentego 
20 N Czesława 
21 P Praksedy 
21 W Marji Magd. 
23 S Apolinarego 
24 C Kunegundy 
25 P Jakóba ap. 
26 S Anny M NP. 

27 N Nataljl 
28 P lni»ccntego 
29 W Marty p. 
30 :> Julity I Don. 
31 C Ignacego L. 

SIERPIE!* 

1 P Piotra w ok. 
2 S NMP. Aa. 
3 N Zn. ś. Szcz. 
4 P Dominika 
5 W NMP. Śn. 
6 Ś Przem. Pań. 
7 C Kajetana 
6 P Cyrjaka m 
9 S Romana m. 

'o N Wawrzyńca 
W . . . Zuzanny 
1 2 W Klary p. 
13 S Hipolita 
14 C Euzebiusza 
15 P Wnleb. NMP. 
16 S Joachima 
17 N Jacka w. 
16 P Elrmlna 
19 W Mariana 
20 Ś Bernarda 
21 C Joanny rr. 
22 P Symlorjana 
23 S Pllłpa 24 N Bartłomieja 
25 P Ludwika kr. 
26 W NMP. Czas-
27 ś P. r. i Ka*. 
28 C Augustyna 
29 P S c św. lana 
3j^S Róży Lim. 
31 N Rajmunda 

WRZESIEŃ 

1 P Idziego 
2 W Stefana kr. 
3 S Szymona SI. 
4 C RozalJI 
B P Wawrzyńca 
6 S Zacharja«za_ 

7 N Jana. Reelny 
8 P Nar. NMP. 
9 W Sergiusza 

10 Ś Mikołaja 
11 C Prota. Jacka 
12 P Im. NMP. 
13 S Eugenii 

14 N Podw. ś. KT. 
18 P MB. Bolesn. 
16 WEuzebJi p. 
17 S Sw. Franc 
18 C Józefa. Ireny 
19 P Januircro 
20 S Eustachego 

21 N Mateusza 
2? P Tomasza b. 
23 W TekH p m. 
24 $ NMP. od n. 
25 C ĆJdyslawa 
26 P Cyprjana 
27 S Kośmy i D. 

28 N Wacława 
» P Michała A. 
30 W Hieronima 

PAŹDZIERNIK 

1 ś Jana s D. 
2 C Aniołów S t 
3 P Kandyda 
4 S Franciszka 

5 N Placyda m. 
6 P Brunona w. 
7 W MB. Różan. 
8 S Pelagjl Br. 
9 C Dionizego 

10 P Franciszka 
11 S Placydy 

12 N MaksymIIJ. 
13 P Edwarda 
14 WKallksta p. 
15 S Teresy p. 
16 C Martyniana 
17 P Jadwigi 
18 S Łukasza ew. 

19 N Piotra z Al. 
20 P Jana Kant 
21 W Urszuli p. 
22 $ Kordull p. 
23 C Seweryna 
24 P Rafała Ar. 
25 S Kryspina 

26 N Ewarysta 
27 P Sabiny 
28 W S z y m . T a l 
29 Ś Narcyza b. 
30 C Germana 
31 P Symlonjuszaf 

LISTOPAD | GRUDZIEŃ 

1 S Wszyst. Św. 

N Dzień Zad. 
P Huberta 
W Karola B. 
S Zachariasza 
C Leonarda 
P Nlkandra 

8 S Ootlryda b . 
9 N Teodora 

10 P Andrzeja 
11 W Marcina b. 
12 S Marcina p. 
13 C Stanlsł. K. 
14 P Jakunda 
15 S Leopolda 

|6 N Edmunda 
17 P Grzegorz* 
18 WOdona 
19 Ś Elżbiety kr. 
20 C Feliksa 
21 P Ofiar. NMP. 
22 S Cecylii p. 

23 N Klemensa 
24 P Jana od K. 
25 \V Katarzyny 
2« S Piotra. Kor. 
27 C W | r g i l j u i x a 

28 P Ma nsweta 
29 S Saturnina 
30 N Andrzeja ap. 

1 
2 
3 
4 
5 JS 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 

P EHciusza 
W Biblanny 
Ś Franc. Ka. 
C Barbary n 
P Sabhy rrp. 
S Mikołaja 

N Ambrożego 
P Men. Pocz> 
W Wiesława 
Ś NMP. Lot. 
C Damazeeo 
P Aleksandra 
S Łucji t OtylJI 

14 N Izydora 
15 P Waleriana 
16 W Euzebiusza 17 $ Łazarza b» 
18 C Gracjana 
19 P Dariusza 
20 S Teofila 

21 N Tomasza ap. 
22 P Honoraty 
23 W Wiktorii p. 
24 S Wig. Adama 
25 C Bozc Nar. 
36 P Szczepana 
27 S Jana aoost 
28 N Młodzianie. 
29 P Tomasza 
30 W Eugeniusza 
31 Ś Sylwestra 

popularny tani dziennik popołud
niowy o największym nakładzie 
w Łodzi. «*. • 

Ulubiony dziennik najszerszych mas czytany jest przez wszystkich. 
Depesze, radiodepesze, własne telefony z Warszawy i zagranicy.—Obszerny dział spor

towy. - Sprawo?dania sądowe. - Feljetony. - Stała powieść o fascynającej treści. Cieka
we nowiny z całego świata. 

Cena „Expressu" — 10 groszy. 
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